ie. 43. 


Podróżującym agentem 
«Gazety Polskiej” i *Ty- 
godnika P. N.” jest pan 
Wawrzyniec Radomski, z 
Winona, Minn. Po wy- 
borach uda się w kraj. 


PRZEGLAD 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNYCH 
Z OSTATNIEGO TYGODNIA. 


Wiedeń, 17 paźdz. *'Neue 
Freie Presse” oznajmia, że w 
kilku okręgach przedsięwzięto 
już kompletną mobilizacyą ro 
syjskich sił wojennych. Wszy- 
scy oficerowie, na urlopie lub 
na “odstawce” się znajdujący 
zostali powołani do służby. Te 
ruchy wojskowe każą się do 
myślać, że Rosya zajmie Kon- 
stantynopol. 


* * 
* 


W Petersburgu wkrótce się 
odbędzie konferencya w spra- 
wie cła pogranicznego i jest 
w Berlinie nadzieja, że niepo- 
rozumienia zostaną zadawalnia- 
jąco załatwione przed ukończe- 
niem się bieżącego roku. 


* * 
* 


W Europie toczy się wojna 
— lecz jedynie na papierze, 
gazeciarska. Prasa niemiecka 
z prasą angielską toczy zajadią 


- «wojnę” © rozmaite kwestye 


ogólne a szczególnieo kwestyą 
armeńską. W Anglii cała nie- 
nawiść żywiona do Turcyi, 
zwraca się na Niemców. A 
dwie na to są przyczyny. Je- 
dną jest ta, że Niemcy jako 
mocarstwo wszędzie się intere 
sują gdzie znajdują się polity- 
czne interesa Anglii, a drugą 
jest, że Niemcy jako handlarze, 
biznesiści i fabrykanci sprawia- 


| ją Anglikom ogromną konku- 


rencyą we wszystkich rynkach 
świata, 


* 
z -+ 


Londvński korespondent do 
«New York Sun” donosi dnia 
17 bm. co następvje: Dnie pa- 
nowania sułtana Abdul Ha 
mid'a są policzone. Nadeszły 
wieści, że wydano rozkazy ro 
syjskim siłom lądowym w O- 
dessie i innych punktach, z 
których łatwo można uderzyć 
na Konstantynopol, aby były 
na stopie wojennej, i rozkazy 
te zostawają wykonywane z 
największą energią. Również 
donoszą z Konstantynopola, 
że stosunki dyplomatyczne po- 
między Portą a ambasadorami 
mocarstw są faktycznie zerwa 
ne. Pełnomocnikom rozmai 
tych mocarstw uprzykrzyło się 
poscłać protesty za protestami, 
bez osiągnięcia żadnego upra 
gnionego skutku. 


* 
> * 


Wiano księżniczki Czarno 
górskiej Heleny będzie wyno- 
siło $800 000. Depesza z Wie- 
dnia do londyńskiego “Chro 
nicle” donosi, że car rosyjski 
powiadomił księcia Czarnogór- 
skiego, że wiano jego córki 
księżniczki Heleny będzie je 
den milion rubl: w złocie (oko) 
ło 800 tysięcy dolarów). Car i 
caryca Oobstalowali podarki 
ślubne w Paryżu dla księżni- 
czki z okazyi jej zamążpójścia 
za wloskiego następcę tronu. Je- 
danym znich jest ornamentdya- 
mentowy, który kosztuje dwa 


_. miliony franków (około $400, 


oco). 


* 
* * 


Z Buluwayo. w Matabeland, 


w Afryce Południowej donoszą 
do Londynu, że wszyscy kra 


jowi dowódzcy i kacykowie 
poddali się na warunkach po- 
dyktowanych przez p. Cecil 
Rhodes. 

Najgłówniejsi dowódzcy u- 
dadzą się ze swoimi szczepa 
mi mieszkać dalej w głębi kra- 
juiza odstąpienie ziemi bia- 
łym, pobierać będą miesięczne 
pensye od brytyjskiej kompa 
nii kolonizacyjnej, na ktorej 
czele stoi p. Rhodes. 


* * 
* 


Gazety z Syberyi, które w 
przeszłym tygodniu odebrano 
w Tacoma, Wash., dono:zą o 
ogromnych powodziach w po 
łudniowo wschodniej Syberyi, 
wskutek których tysiące ludzi 
zostało pozbawionych domów 
i wepchniętych w nędzę. Wy 
lała rzeka Amur oraz wszy- 
stkie jej dopływy i pola na se 
tki mil są pokryte wodą. W 
niektórych miejscach na po- 
wierzchni ziemi woda st»i 26 
stóp głęboko. Kolej sybżryj 
ska stoi pod wodą na odległość 
120 wiorst od [mma, a w wie- 
lu miejscach tor został zmy- 
tym i zabranym, 

Komunikacya telegrafi zna 
z Władywostokiem została na 
kilka doi zerwaną. Cały plon 
zbożowy, który co dopiero 
sprzątnięto, je't straconym, 
wraz z budynkami gospodar 
czymi. Tysiące sztuk bydła na 
topilo się, Z rozmaitych stron 
aochodzą * wiadomości, lecz 

mie sprawdzone, o wielkiej 
stracie żyć ludzkich. 1 


* * 
* 


Do San Francisco, Cal., w 
dmu 19 bm. przybił parowiec 
"Peru" z Singapore i Hong 
Kong, który przywiózł nowiny 
aż do dnia 27 września © rewo- 
łucyi na Wyspach Flipińskich 
przeciwko rządowi hiszpań 
skiemu. Wiadomości te opie- 
wają, ze rewolucya jest wię 
kszą i groźniejszą jak dotąd 
ogólnie mniemano. 

Rewolucyoniści mają w swo- 
jej kontroli prowincyą Cavite, 
są dobrze zorganizowani, 1 
posiadają 8,000 karabinów 
Mauser'a. W wojsku hiszpań 
skiem znajduje się wielu kra- 
jowców i władze hiszpańskie 
obawiają się, że regimenty 
krajowców we wnętrzu kraju 
przejdą do powstańców. 

«Hong Kong Press” utrzy 
muje, że stan powstania na 
Wyspach Fil pińskich wkrótce 
dojdzie do takich samych roz- 
miarów jak rewolucya na Ku- 
bie, Krajowcy są zdetermino- 
wanymi wybić się na wolność. 


* * 
* 


Darmstadt, Niemcy, 19 paź. 
Cesarz niemiecki przybył tu 
dzisiaj po południu odwiedzić 
cara, lecz zabawił tylko 2 go 
dziny w pałacu, poczem wró- 
cił do Wiesbaden. Wizyta ce 
sarza do cara jest jedynie a 
ktem grzeczności. ` 


Rewolucya Kubańska. 


Prezydent Cleveland oświad- 
czył urzędownie, że stan rze 
czy jaki dzisiaj istnieje na Ku- 
bie, nie może potrwać długo 
dalej i że Stany Zjednoczone 
będą musiały wmieszać się do 
rewolucyi kubańskiej. 

Prasa madrycka uważa ten 
krok prezydenta jako równają 
cy się uznaniu niepodlezłosci 
Kuby i ogromnie się gniewa 
na Clevelanda. | 

Dziennik “Imparcial” w o- 
strym artykule pisze, że Hi 
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szpania powinna zażądać peł 


nego wytłomaczenia od rządu 
Dziennik 


washingtońskiego. 
ten tak dalej się wyraża: 


«Hiszpania nie może ścier- 


pieć ani jednego dnia takiej 
groźby. Na mocy jakiego pra 
wa śmią Stany Zjednoczone o- 
kreślać czas w którym Hiszpa- 
nia ma załatwić kwestyę jej 
wewnętrznej _ administracyi? 
Musi być przed całym światem 
zaznaczone, że rząd amecykań- 
ski nie może narzucać nam ża- 
dnych jakichkolwiekbądź wa 
runków”, 

Po napiętnowaniu "udanej 
neutralności” Stanów Zjedno- 
czonych, “Inparcial” kończy 
temi słowy: 

«Postępek Stanów Zjedno- 
czonych wzbudzi ogólne obu- 
rzenie.  Jeźli Hiszpania pozo- 
stanie samą jedną w walce ze 
Stanami Zjednoczonemi, to 
Hiszpanie własnemi usiłowa- 
niami, będą wiedzieli jak za 
znaczyć rożnice pomiędzy szla 
chetnymi obrońcami ich wła- 
snej własności a nikczemnymi 
handlirzami w Washingtonie”. 


KEY WEST, Florida, 18 
paźdz. List otrzymany tutaj z 
Villa Clara, stolicy prowincyi 
tej samej nazwy, podaje o o- 
krucieństwach popełnianych 
przez żołnierzy hiszpańskich 
pod dowództwem pułkownika 
Rodriguez. którym trudnoby 
uwierzyć, 44 by nie pochodzi 
ty od piszącego, człowieka cie 
szącego się bardzo wysokim 
charakterem. 

Rodriguez i jego ludzie nie- 
dawno temu napadli i spalili 
miasteczka Portrerillo, Maja- 
guai Vegas Nuevas za to, że 
ludność tychże sympatyzowała 
z sprawą Kubańczyków. List 
opiewa, że w trzech miaste 
czkach wyżej wymienionych 
starzy mężczyźni, 6 niewiast i 
ośm dzieci zostało przez nich 
zabitych. Każda z niewiast 
została zabitą albo w obronie 
własnej czci lub czci córki. Po- 
między zabitymi byli: Cheche 
Capote i syn; Jo 8 Maria Ce- 
ballos, jego żona i dwoje dzie- 
ci; Antonio Fabian, żona i ma- 
tka; Amador Bonco, Josè Hey 
tera, Manuel Feraandez; se- 
nora Inez Valdez i 1ej córka; 
Andren Garciai Isador Acosta 
i żona jego, 

Stara matka senory Fabian 
została bıgnetami zakłóta dla 
tego,że napiętnowała morder- 
stwo córki jako zbrodnią. 


MIAMI, Flor, 18 paźdz. 
Podczas gdy urzędnicy Stanów 
Zjednoczonych dziwowali się, 
co się stało ze statkiem “Daunt- 
less”, statek ten dwa razy już 
wylądował broń i amunicyą na 
Kubie dla rewolucyonistów i 
jest obecnie w drodze z ładun 
kiem trzecim, Wiadomem jest, 
iż Kubańczycy posiadają wiel- 
ką ilość brom i amunicyi ukry 
tej na wyspie w Turtle zatoce, 
ztąd na południe, i że tam 
“Dauntless” dostawał ładunki 
oraz nabierał węglii żywności 
Do wyspy zapasy zostawają 
przywożone żaylowcami, Paro- 
wiec “Dauntless” prędzej nie 
powróci aż wogóle 5 ł+dunków 
nie przywiezie do Kuby — stó- 
sownie do kontraktu zawarte- 
go z kubańską *'juntą”. 

KEY WEST, Flortda, 19 
paźdz. Mało brakowało a przy- 
szłoby do nieprzyjacielskiego 
starcia pomiędzy Amerykana- 
mi a Hiszpanami i do wybu- 
choięcia wojny. Gdyby były 
władze hiszpańskie zabrały se- 
nora Angel Fernandez, Me- 
ksykanina, z pokładu amery- 


„tan 


“Vigilancia” w czasie gdy sta 
tek stał na kotwicy w porcie 
Havany. przeszłego piątku — 
amerykańskie pancerniki na- 
tychmiast popłynęłyby od Ha 
vany izażądałyby zadosyćuczy- 
nienia — a ztego niezawodnie 
przyszłoby do wojny pomię 
dzy S anami Zjednoczonymi a 
Hiszpanią. 

Przez trzy godziny przeszłe 
go piątku Stany Zjednoczone 
i Hiszpania stały na “krawedzi 
ojny” i groźna sytuacya prze- 
szła dopiero wtedy gdy wła- 
dze hiszpańskie sromotnie co 
fnęły się w swem stanowisku i 
pozwoliły “Vigilancia” “wypły- 
nać na morze z panem Fer- 
nandez na pokladzie, 


Sprawa tak się miała. Gdy 
parowiec “Vigilancia” zawinął 
do portu Havany, władze hi- 
szpańskie zażadały wydania im 
senora Angel Fernandez, Me- 
ksykanina. Hiszpanie utrzymy- 
wali, że Fernandez nie jest Me- 
ksykaninem tylko poddanym 
hiszpańskim. Kapitan John 
McIntosh, komendant *Vigi- 
lanci” odmówił wydania Fer 
nandeza. Wtedy włudze hi 
szpańskie zawiadomiły Mc 
Intosh'a, że jeźli “Vigilancia” 
tędzie usiłowała opuścić port 
hawański z Fernandez'em na 
pokładzie, to armaty z zamku 
Morro zatopią parowiec. Kapi- 
M. lotosh. nie, włoczoje 
przedłożył osobiście całą spra 
wę amerykańskiemu konsulo 
wi-generalnemu Lee, który po 
chwalił komendanta za jego od 
wagę i oświadczył mu, że mo 
że wypłynąć na morze. 

Konsul generalny ogromnie 
się rozgniewał na pogróżkę 
»a'opienia *'Vigilanch" i tak 
się wyraził do komendanta 
Mclatosh: 

“Jeźli armaty zamku Morro 
zatopią twój parowiec. to ame 
rykańskie okręty wojenne w 
kilku dniach zbombardują Ha- 
vang”. 

Kapitan McIntosh powrócił 
nı pokład swojego parowca a 
tymczasem konsul Lee zawia 
domił kapitana - generalnego 
Weyler'a, że “Vigilancia” wy- 
płynie na morze i że jeźli wła- 
dze będą usiłowały zabrać Fer 
nandez'a zestatku lub jeźli roz 
każą strzelać do parowca, to 
Hiszpania musi przygotować 
się na skutki. Weyler natych- 
miast zwołał radę gabinetu i 
w czasie gdy ta rada rozpatry 
wała sprawę, *Vigilancia" po- 
czę'a wciagać kotwicę. Hisz- 
peńscy urzędaicy znajdujący 
się na pokładzie zaprotesto wa- 
li przeciwko temu lecz kapitan 
McIntosh w energicznych wy- 
razach tak się odezwał: 
ja dbam o wasze 
protesty; mój okręt ma prawo 
odpłynięcia. Mój konsul kazał 
mi wypłynąć na morze i po 
wożcie się tylko mi przeszko 
dié. Ruszajcie sobie precz z 
mego okrętu!” 

I z temi słowy Amerykanin 
wypchnął Hiszpanów na ocze- 
kujące łodzie, i “Vigilancia” 
z wywieszoną banderą amery- 
kańską poczęła plynąć do uj- 
ścia portowego, które jest 
strzeżonem przez armaty z zanı- 
ku Morro. 


W całej Hav1nie wszystko 
było w gorączkowem porusze- 
niu. Na wierzchach domów 
znajdowały się setki osób, któ- 
re oczekiwały na danie ognia 
do **Vigilanci". 

Sam konsul Lee patrzał na 
* Vigilancią” przez powiększa- 
jące szkło, W tym czasie, sy- 
gnały nieustannie były wymie- 


kańskiego parowca Ward linii 


niane pomiędzy pałacem Wey- 
lera a zamkiem Morro a w 
tem ostatn em miejscu oznaki 


ukazywały, że panuje tam wiel 
kie poruszenie. Powoli paro 
wiec wypłynął w ujście portu i 


wtedy dostrzeżono, że armaty 


zamku Morro były już skiero- 
wane, na amerykański paro- 
wiec. * Vigilancia” nousta ni 
dawała sygnały do u 
Morro: *Wypływamy na mo- 
rze!” — lecz nie było żadnych 
sygnałów w odpowiedzi. Do 
piero gdy parowiec wypłynął 
na niebieskie wody morza, Hı- 
szpanie na zamku wywiesili 
sygnał, który oznaczał: “Do 
widzenia”. 

Opowiadają, że Weyler pie- 
nił się ze złości,iż parowiec od 
płynął, oraz na postąpienie so- 
bie konsula-generalnego Lee'a. 
Donoszą, że Weyler kazał ko- 
mendantowi Morro zamku za- 
topić *'Vigilancią”, lecz w osta- 
tniej chwili ustąpił na prośby i 
zaklinania jego gabinetu, i wy- 
dany rozkaz skasował. 

Epizod ten sprawił większe- 
go rozruchu w Havanie jak co- 
kolwiekbądź innego od czasu 
wybuchnięcia rewolucyi, 


HAVANA, (via Tampa, 
Fia.) 1920 paźdz. Ogromne 
zmiany zajdą wkrótce. 

Weyler i Blanco zostaną od- 
wołani, prezes-ministrów Ca- 
novas upadnie i ważne zajda 
zmiany, — jak donoszą dej. 
sze z Madrytu, stolicy Hiszpa- 
nii, — jeźli rewolucyonmiści: na 
Kubie i na Wyspach F'ilipiń 
skich nie zostaną pokonani w 
przeciągu jednego miesiąca. 


TO I OWO. 


* W New Yorku pewien 
Joshua I. Van Name, z Staten 
Island, wydoskonalił butelkę z 
pateatowym korkiem takım, 
że flaszka raz zakorkowana nie 
może być już powtórnie użyta. 
Jestto ważna wiadomośc, albo 
wiem dzieją się do dziś dnia 
oszustwa na wielką skalę z 
flszkami, które pierwotnie 
zawierały *'prawdziwy” płyn a 
które niesumienni fabrykanci 
napełniali płynem podrobio- 
nym i sprzedawali za *praw- 
dziwy”. 


* Około 60 gazet jest wyda- 
wanych w świecie w interesie 
anarchii, 

* Dwukolowce używane w 
armii francuzkiej mają lampki 
elektryczne, które można do- 
wolme odkręcić i zakręcić. 

* Najstarszą jab'owią w 
Gvorgia jest jabloń na farmie 
Joha'a R. Wilsona w Wrights- 
ville. Została posadzona wiele 
lat przed przyjęciem Georgi! 
jako Stanu. 

* Obecnie w Republice Ar- 
gentyńskiej znajduje się 0ko.0 
1o milionow sztuk bydła. 

* Najstarszym budynkiem 
drewnianym na świecie ma być 
podobno kośnół w Borgund, 
Norwegii. Pobudowany został 
w 11-em stuleciu i często jest 
pokrywany smołą. 

* Sprzęt bawełny na tentu 
rok w Stanach południowych 
naszych obliczają na 7, 350,090 
belów. 

* Wszystkie szkoły w Kubie, 
a nawet i w stolicy „Havanie, 
są pozamykane. W welu ra- 
zach używane są jako szpitale. 


— Wiesz mój A łolfie, że ja mu 
szem znowuż jechacz do czepłych 
wodów, tak jak tamtemu lecie, 

— (o mnie ty kosztaje, Sal: ze! 
Saloze, twoja reperavya, gewałt! za 
te piniądze to jabym sobie kupjał 
całkiem nową żonę. 


d*ufokrat, tego 


Nie chcemy Bryan'a 
w Polskiej Hali. 


Przybycie pana Bryan'a do | na tykiecie demokratycznym, 
Chicago i wypowiedzenie przez | mamy. wszyscy sobie szkodzić 
niego mowy w szkolnej hal | i ściągać nieszczęście na sie- 
polskiej w parafii św. Stanisła- | bie? Na kandydatów polskich 
wa Kostki, może być wielkiem | każdy obywatel może głoso- 
nieszczęściem dla tysięcy na- | wać przez wykreślenie kandy- 
szych rodaków. y datów óbcych a napisanie na- 

Każdemy dobrze wiadomo, | zwisk “swoich” na wyborczym 
że fabrykanci wszyscy i prawie balocie. 
wszyscy biznesiści są za złotem | Pamiętajmy na słowa arcy- 
czyli “uczciwymi pieniędzmi”. | biskupa Irelanda, który * Brya- 
Jeżli fabrykanci ci zobacza, że | nizm” uważa za drugirok 1861, 
Polacy są za Bryan'em lub że | za okres secesyi czyli odstęp- 
Bryan'a pop erają, to nie tylko | stwa odfundamentalaych praw 
może pracy nie dostaną, lecz | naszego porządku i rządu w Ą- 
ci, co mają jaką taką pracę o- | meryce, który wyraźnie po- 
becnie, mogą ją postradać. wiada, że: 

Tego roku demokraci wpły- | **]atforma chicagoskiej 
wowi wszyscy stanęli po stro |konWencyi zagraż+ kra- 
nie "uczciwych pieniędzy”. Np. | joni z»gładą towarzyskie- 
McCormick, prezydent kom- | go perząd u, bezprawiem 
panii żniwiarkowej, którego |i anar: hią.” 
znamy od lat przeszło 30 jako Tacy sławni mężowie, jakim 
demokratę — tego roku Jest za | jednym z nich jest arcybiskup 
MckKiniey'em i za "uczciwymi | Ireland, nie wypowiadają tak 
pieniędzmi”. Drugim jest pan | ostrych slów na wiatr, lecz z 
Lyman J. Gage, prezydent | poczucia obowiązku, jako głos 
F.rst National Banku w Chi- | obywatela do współobywateli. 
cago, ktorego również osobi- Niechaj zatem nasi nie przy- 
ście znamy blizko.30 lat, także czyniają się do swego nieszczę- 
OKTA í ku jest po | ścia lub poror'zeuia niedoli 
ra/kronie plavormy złotej. | dzisiejwej. 

Kiz w Aeee niena nari 6" FL ai 2* 
ano Doe 1 - N irai ka aR kiok jednej 
sławoego i głęboko uczonego 


dostojnika kościoła katolickie 
go w Ameryce, arcybiskupa w 
St. Paul? Prawie każdy jeden, 
albowiem arcybiskup Ireland 
jestto mąż, z jakich kraj każdy 
moze się chlubić. Otóż ten u 
czony i poważany dostojnik 
kościelny, jako obywatel ame- 
rykański, jako jeden z narodu 
tutejszego, wystąpił otwarcie i 
stanowczo przeciw “wolnemu 
srebru”, albowiem w agitacyi 
za srebrem dopatruje się gro 
źnych skutków i wielkiego nie- 
szczęścia dla całego kraju i na- 
rodu. 

Stanowisko. jakiearcybiskup 
Ireland zajął w sprawie dzisiaj 
wszystkich nas obchodzącej, w 
sprawie monetarnej, powinno 
być wskazówką dla całego na- 
szego duchowieństwa. 

Nie tylko jest sam arcybi- 
skup Ireland, ale sta i tysiące 
starych, zasłażonych i szano- 
wanych obywateli, którzy tak 
samo wystąpili i występują 
przeciw demokratycznej plat 
formie i jej "plenkom". 

Księża polscy, proboszcowie 
parafi; polskich w Chicago, po- 
winni bardzo się zastanowić, 
co wizyta pana Bryan'a w pol- 
skiej hali szkolnej może zdzia- 
łać, jakie skutki mogą nastąpić. 
Bo jeżeli nasi rodacy nie do- 
staną pracy lub ją stracą, to 
zmuszeni będą rozjechać się na 
farmy i w okolice po za mia 
stem, a wtedy i księżom przyj 
dzie wyjechać i nowych sie 
dzio szukać, 


ną wielu tysięcy familij. 
Oświadczeniom i wyraże- 
niom arcybiskupa Irelaada u- 
famy całkiem; podzielamy w 
zupełności jego zapatrywania i 
opinią i niniejszem ostrzegamy 
naszych rodaków, aby nie ścią- 
gali na siebie nieszczęścia i 
przekleństwa innych. albowiem 
nieszczęście naszych rodaków 
będzie dla nas samych me- 
szczęściem. Gdy masy pol- 
skiego narodu ucierpią, to i 
my 1 księża ucierpiemy. 
Powyższe wypowiadamy ja- 
ko nasze wolae i sumienne 
przekonanie. 
Nie robiliśmy żadnych dru- 
ków dla partyi republikańskiej 
ani jednego centa nie dostali- 
śmy ani nie zarobiliśmy za 'ar- 
tykuły” ani żadnej obietnicy 
dostania ofisu — przekonanie 
isłowa nasze wyżej wyrażone 
są w myśli czysto niezależnej. 
My wierzymy z dobrem i sil- 
nem przekonaniem, że narodo- 
wa administracya republikań- 
ska jest dla nas wszystkich 
najstosowniejszą i że s*częście 
kraju i dobrobyt całego naro- 
du amerykańskiego zależy od 
wybrania prezydenta republi- 
kań skiego pana Williama Mc- 
K'nley i przeprowadzenia re- 
publikańskie: platformv. 
WŁADYSŁAW DYNIEWICZ. 


Bałamat. 
— Wiesz pan co, ten mój syn 
o straszny bałamut. 
? 


Co un wczoraj miał szczęszcze 
aż do aztere dame. 
— Jakże się nazywają? 
— Une *ze nazywają: pik, trefi, 
karo i kier. i 


Według naszego zdania, dzi- 
siaj polityka jestto kwestya e 
gzystencyi naszej. Nie idzie tu 
oto, że Polacy głosując na 
Bryan'a, może przyczynią się 
do jego wyboru; albowiem nie 
ma żadnej wątpliwości o tem, 
iż McKinley będzie wybranym 
—lecz chodzi tutaj o chleb co- 
dzienny. Jeźli postępowaniem 
swojem rodacy nasi pozbawią 
się pracy, zarobku i utrzyma- 
nia, to i my i księża — zgoła 
wszyscy ucierpimy. 

, Czyż dla tego, że znajduje 
się kilku kandydatów Polaków 


Praktyczny małżonek. 


Słyszałem, że twoja żona pobiera 
codznń lekcye śpiewu.... Czy ma 
'talent? głos? 

— Am jednego, ani drogiego. 
Ale wiesz przecie, jak to oua tą 
swoją kłórliwością i gadulstwem 
zatrawała mi życie. Osóż, widzisz, 
od czasa gdy wodzień wykrzyczy 
się przez godzinę, mam święty 
spokój. 


c 
s” Zaginął mi list z Iowa z zapy- 
taniem ile ekspres będzie kosztować 
od przesełki żądanych drzewek. 
Proszę pisać jeszcze raz. 

W. Dyniewicz. 
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W. DYNIEWICZ 


KALENDARZ TYGODNIOWY, 
Październik, 1896 r. 


+ 
22 C. Korduli, Brunona b. 
23 P. Jana Kapistrana, Sewe- 


ryna. 
24 S. Rafała archanioła, Salo- 
mei. 
25 N. Kryspina męczennika. 
26 P. Ewarysta, Frumencyu- 
sza m. 
27 W.Sabiny, Florencyusza m. 
28 Śr. Szymona Judy, apostoła. 


POLSKA 
ZIEMIE POLSKIE 
POD MOSKALEM.. 


Wynalazek Polaka. Orygi- 
palną próbę dokonano w tych 
dniach w Warszawie z nowo 
wynalezioną ogniotrwałą masą 
grafitową fabryki pp. Hill i S 
Jabłoński. Szkatuikę, zbudo- 
waną z tej masy. o grubości 
ścian 28 milimetrów, pokrytą 
z wierzchu zwyczajnem płó- 
tnem, włożono do ognia o 
temperaturze przypuszczalnie 
800” R. W szkatułkę włożo- 
no kilka arkuszy białego pa 
pieru, bibułki angielskiej, ka- 
wałek wosku, jako materyału 
łatwo rozpuszczalnego, oraz na 
żądanie jednego z obecnych, 
pragnącego zastosować ten 
nowy wynalązejz do przecho- 
wywania łatwo zapalnych i 
wybuchających materyałów, 
cały funt prochu strzelniczego. 
To żądanie wywołało z grona 
obecaych kilkunastu  tutej- 
szych przemysłowców liczne 
protesty, wobec jednak za 
pewnienia współwłaściciela fa- 
bryki, inżyniera p. St. Jabłoń- 
skiego, że najmniejsze niebez- 
pieczeństwo nie groz, tem 
bardziej, że próba palenia od 
bywała się na czystem polu, 
żądaniu temu uczyniono zadość 
i proch włożono. Tak wypeł- 
nioną szkatnłkę położono w 
stos drzewa, który po obfitem 
zlaniu naftą, zapalono. Na- 
stały wtedy dlugie i niepoko 
jące całe zgromadzenie chwile 
wyczekiwania. Po  up!ywie 
godziny szkatułkę wyjęto z 
ognia, a po jej otworzeniu 
kluczykiem (zameczek bowiem 
prawidłowo funkcyonował), 
wszystkie powyżej wyszczegól- 
nione przedmioty znaleziono 
w zupełnym porządku i nic nie 
uszkodzone. Włożony również 
wewnątrz maksymalny termo- 
metr Celsiusza pokazywał 32? 
ciepła. Jak powyższa próba 
wykazała, wynalazek ten zrobi 
ogromny przewrót w budowie 
sprzętów ogniotrwałych. Masa 
ta została już we wszystkich 
krajach opatentowana. 

— Ceny ziemi pod Warsza- 
wą. W okolicach Warszawy 
cena ziemi idzie ciągle w górę 
i dochodzi w wielu wypadkach 
do bajecznych rozmiarów. W 
okolicach Miłosny za morgę 
lotnych piasków płacą po 200 
rubli. W zeszłym roku w oko- 
licach Piaseczna sprzedany był 
jeden z folwarków za 17 ooo 
rubli, dziś nowonabywca zna- 
lazł kupca, który mu za ten 
sam majątek ofiaruje 150.000 
rubli. Na tę cenę wpłynęło 
odnalezienie na gruntach fol- 
warku gliny zdatnej na wyrób 
cegły, oraz przedłużenie kolei 
wilanowskiej do Grojca przez 
P iaseczno, dzięki czemu będzie 
ułatwiona dostawa cegły do 
Warszawy. Teraźniejszy wła 
ściciel rzeczonego majątku 
waha się jeszcze, czy ma się 
zgodzić na ofiarowaną mu cenę, 


| POD PRUSAKIEM 


W. KS. POZNAŃSKIE. 


Pocieszająca wiadomość. 
Poznań. W tych dniach nabył 
p. St. Kembowski, który do- 
tychczas dzierżawił Radziwił 
łów, należący do księcia Ra- 
dziwiłła, majątek Wyszakowo 
pod Środą (należący dawniej 
do Karczewskich) od Niemca. 
Więcej takich! 


Wesoła scena. Przy 
wyjeździe uwolnionych z woj- 
ska żołnierzy odbyła się na 
dworcu w Chociebużu (Kott- 
bus) scena następująca: W!a- 
domo, że żołnierze, aby sobie 
skrócić i umilić czas pozasłuż- 
bowy, zawiązują po większej 
części serdeczne stosunki z 
miejscową płcią piękną. Sto- 
sunki te doprowadzają często 
do późniejszych związków mał- 
żeńskich — a często i nie. Na 
dworcu w Chociebużu (Kott- 
bus) przy odjeździe rezerwistów 
odbywały się sceny czułego 
pożegnania z osierociałemi i 
nieutulonemi w żalu piękno 
ściami. Najwięcej smutku oka- 
zywała młoda dziewczyna, 
stojąca przy drzwiach wagonu 
z półtorarocznem dzieckiem na 
ręku. Kiedy pociąg miał ru 
szyć, jeszcze raz uściskała 
swego kochanka, a potem je- 
szcze raz dała mu do uściskania 
dziecko. Kiedy  rezerwista 
wziął je na rękę, by wycisnąć 
ostatni. ojcowski pocałunek, 
konduktor gwizdnął, dziew- 
czyna uciekła i pociąg ruszxl z 
miejsca, uwożąc *'szczęśliwe 
go” ojca z potomkiem w strony 
rodziane. Może ten zręczny 
manewr dziewczyny doprowa- 
dzi do związków małżeńskich. 

— Z Jeżyc. Największa w 
Księstwie wieś Jeżyce vod 
Poznaniem, w której zamie 
szkuje obecnie już blizko 
16000 mieszkańców, rozwija 
się coraz więcej.  Bezustannie 
wznoszą tu nowe gmachy, 
które zupelnie  dorownują 
gmachom wielkomiejskim. 
Nie dziw więc, że znaczna 
część mieszkańców Poznania 
tutaj się przenosi, gdyż mie- 
szkania znacznie tańsze, a ró- 
wnie wygodnie urządzone. 
Rada gminna z swej strony 
stara się czynić mieszkańcom 
wszelkie możliwe ulepszenia, 
zaprowadzając kanalizacyą i 
wodociągi, tak że Jeżyce w 
niezadługim czasie rywalizo- 
wać będą mogły z Poznaniem. 
Pod względem zaś oświetlenia 
dawno Poznań  prześcignęły, 
gdyż piękne światło elektry- 
czne wspaniale wieczorem się 
przedstawia i rażąco odbija od 
lichego bardzo, mianowicie na 
niektórych ulicach, światła ga- 
zowego w stołecznem mieście 
Księstwa. 

W ostatnich dniach sprze- 
dano tu znowu kilka placów 
budowlanych, na których sta 
nąć mają nowe gmachy. I tak 
p. J. Dziurkiewicz sprzedał 
ślusarzowi p. Mateuszowi Sob 
kowiakowi parcelę przy ulicy 
cesarza Wilhelma za 4100 ma- 
rek, p. Antoni Chmielewski 
zaś sprzedał za 1500 marek 
parcelę przy ulicy Fortecznej 
mistrzowi murarskiemu Schil 
dowi z Poznania. 

Zaprowadzony tu podatek 
od piwa przynosi gminie nie 
małe korzyści. W miesiącu 
sierpniu spotrzebowano 660,7 
hektolitrów piwa, a podatek od 
niego wynosił 429 51 marek 

— Działalność komisyi ko- 
lonizacyjnej. wydanego 
przez ministerstwo. rolnictwa 
memoryału o dotychczasowej 
działalności komisyi koloniza- 
cyjnej w Księstwie Poznań 
skiem i Prusach Zachodnich 


nów kolonizacyjnych dla 27 9 
kolonii, obejmujących 47 500 
hektarów obszaru a przedsta 
wiających wartość 31.000,000 
marek. W odpowiednim sto 
sunku zużyto też środki pań- 
stwowe, przeznaczone na 
wzniesienie budynków i cele 
publiczne. Razem wybudo 
wanych został» 999 budynków 
za sumę 4,066,000 marek, z 
których okrągło 1.460,000 
marek kosztowały gmachy pu 
bliczne, pomiędzy innemi 66 
szkół, 6 kościołów (naturaln e 
ewangelickich, bo na katolickie 
kościoły rząd pieniędzy nie ma 
— przyp. Red ) 3 modlitewnie, 
7 probostw i 29 domów dla 
ubogich. Utworzono 37 no- 
wych gmin wiejskich i 54 
gmin szkolnych, przeznaczając 
na to 1827 hektarów, podczas 
kiedy daiszych 19 gmin wiej 
skich, 13 gmia kościelnych i 9 
gmin szkolaych ma być jeszcze 
otworzonych. 

Oto piękny obrazek dotych- 
czasowej działalności komisyi 
kcelonizacyjnej. A więc okrą- 
głych 70 milionów wydano już 
z owego nieszczęsnego fundu 
szu stu rmilionowego, przezna- 
czonego na zagładę naszej na- 
rodowości. Po tem, cośmy już 
w tej sprawie w ubiegłem 
dziesięcioleciu napisali, szkoda 
tracić każdego dalszego słowa. 
Ustawa kolonizacyjna będzie 
pomnikiem kultury niemie 
ckiej, godnym swego twórcy 
dzisiejszego _pustelinika w 
Friedrichsruhe, który nie mo- 
że Polakom darować, że Opa- 
trzność nie dozwoliła mu wię- 
cej im dokuczyć!... 


Szubin. Przed kilku 


dniami został robotnik Wendt 


z Górki okuty w kajdany i 
przytransportowany do wię- 
zienia tutejszego Żona Wendta 
poszła do karczmy, gdzie 
sprzedała dwa króliki i kupiła 
sobie za to wódki. Gdy wró- 
ciła do domu, krajał mąż jej 
chleb 1 tak się rozgniewał, że 
bez jego wiedzy sprzedała 
króliki, iż żgaął ją nożem w 
brzuch. Kobieta padła na- 
tychmiast bez przytomności i 
w kilka godzin potem ducha 
wyzionęła. 

— Zajścia w Opalenicy ga- 
zety polakozercze nie przesta- 
wają niemiłosiernie wyzyski 
wać,  ''Koln. Ztg.”, która 
uchodzi za oryan, mający stó- 
sunki z kołami urzędowemi, 
wymyśliła zaów projekt nowe- 
go ''rozb'oru Polski”? w formie 
rozwiązania prowincyi poznań- 
skiej i przyłączenia poszcze- 
gólnych części do Szlązka, 
Brandenburgii i Prus Zacho 
dnich. Polakożerczy ten organ 
pisze dosłownie tak: 


«Południową część poznań- 
skiej prowincyi należy przyła- 
czyć do Szlązka, zachodnią do 
Brandenburgii, a wschodnią i 
północną do Prus Zachodnich. 
Przez to najprędzej położy się 
koniec agitacyi polskiej. 
Oprocz tego zaleca się założe- 
nie niemieckiego uniwersytetu 
w samem sercu polskości. W 
miejsce księży polskich należy 
co prędzej przy kazdej okazyi 
ustanawiać  niemiecko-katoli- 
ckich księży. W końcu szkoła 
ludowa winaa być całkiem 
niezależną odduchowieństwa.” 

Tyle “Kola. Zig.” Demo 
kratyczna berlińska “Volks 
Zig.” jest tego zdania, że arty- 
kuł powyższy otrzymała 
“Koln. Zty.” z kół urzędo 
wych. “Germania” odpowia 
da znów, że uważa to za rzecz 
niemożebną, gdyż projekt 
“Koln. Zeg.” byłby najgor 
szym i mizernym środkiem do 
osiągmęcia celu, jaki widzi 
przed sobą polityka antipolska, 
I berliński **Tageblatt" prze- 
strzega przed tem i pisze tak: 
«Rozwiązanie prowincyi po 


Pawła, kupił aptekarz p. Smy- 
czyński, który już od dłuższe 
go czasu był w tejże aptece 
zatrudniony. Cena kupna wy- 
nosi 230,000 m. 


PRUSY WSCHODNIE 
I ZACHODNIE. 


Lipinki pod Pelplinem. Tu- 
tejszy posiedziciel p. Balzer 
kupił w piątek w Starogardzie 
na targu 6 byków i takowe 
pędziło dwóch ludzi. Trzy 
byki odłączyły się od reszty 1 
rozbiegły się. Za jednym z 
nich podążył pastuch, lecz nie 
stety gorliwość swą przypłacił 
życiem, gdyż byk choć spęta- 
ny i z larwą na łbie tak potur 
bował pastucha, że tenże bez 
przytomności został na drodze 
1 ledwie żywy przywieziony 
został przez jedną z parcelni- 
czek z Barchnów do Lipinek. 
Frzywołany lekarz z Pelplina 
p. dr. Paczkowski zastał go 
już tak słabego z powodu bar 
dzo znacznych uszkodzeń we 
wnętrznych i płuc, że niemo- 
żliwem było transportować go 
do klasztoru pelplińskiego, 
biedak też rzeczywiście po 
cięzkich cierpieniach umarł. 

— Wydalenia nie ustają. 
Z Brodnicy piszą: Daia 16 
bm. wydalono ztad z pomocą 
policyanta i trzech stróżow ro- 
dzinę niejakiego Malinowskie- 
go a nie dali jej nawet tyle 
czasu, żeby żona Świeżo wy- 
praną bieliznę ususzyć mog!a. 
Rodzina ta, składała się oprócz 
rodziców z sześciorga dro- 
bnych dzieci; najstarsze liczy 
12 lat a najmłodsze 6 miesięcy. 

[enżep. M. posiadał w naszem 
mieście 7 morgów roli z pię- 
kaym owocowym sadem, 4 
morgi ł:ki jeden dom o dzie- 
sięciu i drugi o 4 pomieszka- 
niach Musiał biedak swa 
posiadłość tak nagle sprzedać, 
że niemałą ponost stratę a i 
gotówki mało co mógł dostać 
do kieszeni. Daia 14 bm. na 
stąpiło,  przewłaszczenie tej 
posiadłości a już za dwa dm 
wynosić się musiał, Malino 
wski przybył dotąd przed czte- 
rema laty z Ameryki a dosta- 
wszy od władzy pozwolenie na 
stałe osiedlenie się, nabył ową 
nieruchomość. Odtego czasu 
wprowadził ziemę w dobrą 
kulturę, stary budynek przero- 
bił na nowy, napracował się 
ciężko a to wszystko na nic. 
Nası najserdeczatejsi najeli 
furmanki i chciel: go wywieść 
za granicę do Polski. Ale on 
dał się odwieźć przez szwagra 
na koleji udat się znów do 
Ameryki. Na szczęście posia 
dłość tę nabył po nim rodak 
nasz p. Borowski, ogrodnik za 
21,650 m., z których pewną 
część wpłacił a reszta pozostała 
na hipotece. Tak to smutaie 
dzieje się z rodakami naszymi. 

— Wąbrzeźno. W Ksią- 
żkach popełnił syn chałupnika 
Schlaacka okropne morder- 
stwo. Dowiedział on się po- 
przednio, że chałupnik Templin 
odebrał większą sumę pienię- 
dzy. Przyszedł więc 24 bm. 
rano do T., prosząc go o po 
zyczenie cepów. (Gdy tenze 
wstał z łóżka, aby cepy przy- 
nieść, uder:ył go S. znienacka 
tak silnie młotkiem w głowę, 
że T. natychmiast padł. Na- 
pastnik zażądał wówczas pie 
niędzy od Templiaowej, która 
oddawszy mu takowe, uciekała 
do sąsiada Zabla, aby się 
schronić. S. dogonił ją wsze- 
lako i bił kobietę tak długo 
młotkiem po głowie, aż jej 
czaszkę podruzgotał i niewia 
sta ducha wyzionęła. Tym 
czasem Templin którego też 
czaszka aż do mózgu była 
przebita, cdzyskał przytomność 
i schronił się w poblizkie kaz- 
tofl:. Mordercę aresztowano, 


go faktora przy tej robocie. 
Podał nawet ku temu różne 
środki. 

Nie byliśmy wprawdzie na 
*<<zbawienaym” odczycie pana 
Hardt i nie zaamy jego “środ: 
ków” za pomocą których pra- 
gnie Mazurów zniemczyć, ale 
z słów powyższych pozwolimy 
sobie skreślić małą ocenę od 
czytu i wartość przyszłej pra 
cy, do której nawołuje pan 
Hardt, Nauczyciel i nauczy 
cielstwo w każdym kraju, po- 
wołane jest uczyć dziatwę, aby 
ona nabrała jak największej 
oświaty. Czy za pomocą “środ 
ków” p. Hardta szkoła osię- 
gnie to? Na takie pytanie 
nie tylko nauczyciel, ale każdy 
człowieczek odpowie — nie! 


A to dla czego? Otóż dla 
tego. że szkoła dzisiejsza po- 
słaguje się tylko wyłącznie 
niemieckim językiem. Gdyby 
szkoła używała polskiego inie- 
mieckiego języka, wtedy może 
na prawdę oświecać dziatwę, 
gdyż w Mazurach dziatwa naj 
pierw uczy się w domu rodzi- 
cielskim języka polskiego a 
wstąpiwszy do szkoły, poczyna 
się uczyć dopiero niemieckie 
go. Takie dziecko, gdy się w 
szkole od razu pocznie uczyć 
po niemiecku, nie może zrozu 
m'eć to, co nauczyciel mówi i 
z trudnością przychodzi nau- 
czycielowi uczyć a dziecku zro 
zumieć naukę. Przychodzi 
więc do tego, że dziecko po 
ośmiu latach szkolnictwa anı 
się nie nauczyło dobrze po nie 
miecku, ani też nie umie po 
polsku! Cóż to za korzyść i 
zysk dla dziatwy i cóż za po 
chwała dla  nauczycielstwa? 
Z dna! A teraz smieszna praca 
niemczenia. Czyż to można 
nazwać oświatą, iżby dzieci 
tylko jednej mowy uczyć się 
miały? Czyż człowiek, albo 
też dzieciak jest więcej oświe- 
cony, jeżeli posiada jedaą mo- 
wę? Nam się zdaje, że tylko 
taki naród można nazwać wię- 
cej oświeconym, który więcej 
ięzyków posiada! 

Jeżeli więc dzieci mazurskie 
umią już jedną mowę — pol- 
ską — w takim razie należy 
bezwarunkowo do oświaty — 
prawdziwej oświaty, ale nie 
oświaty połączonej z polityką 

— wyuczyć dziatwę doskonale 

swej rodzinn*j mowy i innych 
języków. Bo im więcej języ 
ków będzie  dziatwą nasza 
znała, tem oświeceńszą ona 
będzie. Zadaniem prawdzi- 
wego nauczyciela jest: nie za 
bijać to co dzieci umią — to 
znaczy się tępić język polski 
— ale nauczać dziatwę jak 
najwięcej języków.  Pocóż na 
gimnazyach i na uniwersyte- 
tach uczą obcych języków? 
Czyż tam także tępią język? 
Ne! Ale tam uczą oprócz 
niemieckiego, — polskiego, 
rosyjskiego, łacińskiego, gre- 
ckiego, angielskiego, (rancuz- 
kiego, hebrajskiego i uczyliby 
nawet języka Kafrów, gdyby 
go profesorowie umieli! Z te- 
go widzimy, że odczytp. Hardt 
— pomimo oklasków słuchaczy 
— nie może być wzięty na se- 
ryo za odczyt prawdziwie nau 
czycielski, gdyż wykazał nam, 
że nie chodzi mu o prawdziwe 
nauczanie, lecz o niemczenie. 
Niemczenie zaś nie wchodzi w 
zakres — prawdziwej nauki, 
lecz w zakres polityki, 

Czy może p. Hardtowi nie 
jest znanem, że w Afryce mi- 
syonarze nauczając słowa Bo- 
żego Murzynów, nauczają ich 
w języku murzyńskim. Dla 
czegóż owi misyonarze nie uczą 
Murzynów słowa Bożego w 
języku niemieckim? Ocóż dla 
tego uczą Murzynów w mu- 
rzyńskim języku, ażeby oni to 
pojęli i prędzej się oświecili. 
Tak tedy p. Hardt starajcie 
się uczyć dziatwę wpierw języ- 


działa jak magika w każdym rodzaju bólu głowy i działa jak 
urok w wypadku Neuralgii Głowy, Zębów i sprawia ulgę bole- 
ściom Miesiączki. Spróbujcie go. (Cena 25c 


Na sprzedaż w aptekach i ogólnych składach. 


W. F. SEVERA, (Cedar Rapids, lowa. 


ug. Cross, 
980-682 Wells Street, 


CHICAGO, ILLINOIS. 


TELEFON 3445, 


Sklad Fortepianow 


NAJLEPSZYCH FIRM, 


PNPAZO MÓDL 
ka DECKER, 
GABLER, 
SCHUBERT, 
GILBERT, 
PEASE. 
Także własnego wyrobu. 
Sprzedajemy taniej jak w 
jakimkolwiek innym składzie, 


Nowe Fortepiany od $200.00 wyżej, także sprzedajemy 
Organy i instrumenta muzyczne. Strojenia i reperacye for- 
tepianów wykonujemy akuratniej i po nizkich cenach. 

Kto umie pisać po angielsku lub niemiecku niechaj pisze 
w tych językach. 


LORO OBRONCZE 


Chieagoskich Właścicieli 
566 N. Ashland Ave., 


Skład założony w r. 1851. 


Henry Schoellkopf, 


— GROSERNIK — 
Hurtowny i drobiazgowy 
232—334 E. Randolph Str. 


pomiędzy Franklin i Market ul. 
CHICAGO, ILLINOIS. 
Sprzedaje po najtańszych cenach: 


Najlepszy, prawuziwy ser szwajcara 

Ser Kdum ki p Ser Parmessfiski, n > 

Fromage de Brie i ser Roquefortski, 

Ser roślinny, Neuszatelaki i Limburgski, 

Branświcki salseson, 

salami, Westfalskie szynki, 

Wędzone i marynowane wągorze, 

Hollandzkie sztokfisze, ancnovies, 

Nowe Hollandzkie śledzie, rosvjszi kawiar, 

Prawdziwe francuzkie sardyny i szampiniony, 

Fraocnuzki groch, najiepszg oliwę, 

Niemieck e szparagi, krajaną fasolę, 

Niemieckie jagły, soczewicy, kaszkę pszenn: 

Spay jęczmień perłowy, kaszę gczmienną, 
aszę tat: 


3 drzwi na północ od Milwaukee Ave. 

Czy macie zatsrył z waszymi dzierzaw ami? * 
Jeżeli tax, my możemy wam pomódz. Oszczę | 
izimy wam pracy, przykrości i wydatków. 

Przyjdźcie do nas; rada bezpłatna. 


. BMIA 


w POLSKIEJ KOLONII 


m Stugan Laka, Minnesota, 
TAWNiAa „LEMIA. 


Dobra ziemia. Dobra woda. Drzewa pod 
dostatkiem. Dobre targi. Polskie Kościoły 
Polskie szkoły. 150 Polskich familii ż”je tutaj. 
NAJLEPSZE MIEJSCE NA ŚWIECIE DLA CZŁ0- 

WIEKA BIEDNEGO. 

Ziemia tylko $5.00 za skior, iod pięć do dzie- 
s'ęć la" czasu jest na wypłacenie jej. 

DARMO. Mapy! książeczai wyśle Wam darmo 
HOPEWELL CLARKE, 

Land Commissioner St. P. £ D. R. R., 
St. Paul, Minn. 
lab FRANCISZEK LEMKA, 
Polski Agent Emigracyjny, 
713 Pioner Press Bailding, St. Paul, Minn. 
(Jan 1—1897) 


Who can think 


WANTED—AN IDEA 


thing to t? Protect id. - 18 ; tb pr 
aren rotect your ideas ; ey may 

bring you wealth. Write JOHN WEDDER- 

BU & CO., Patent Attorneys, W: 

D. O., for their $1,800 prize offer. 


uLEKSANDRA CHODZEKI doxtsany 


SŁOWNIK 
POLSKO-ANGIELSKI I ANGIELSKO-POLSKI 


został wydrukowany W drukarni Gazecy Polskiej. 

Nzieło to jest w dobrej, mocnej oprawie ze złoconemi tytulikami: zawierające 
924 stronnic wyraźnego druku na dobrym papierze. Kosztuje tylko 4 dolary. Dziełe 
to jest potrzebna każdemu Polakowi w Ameryce, który tu obrał sobie ten kraj za 
drugą ojczyzną. Językiem urzędowym i biznesowym w Ameryce jest język "ugiel- 
ski i boz znajomości tego języka nie możną tu prowadzić żadnego interesu, anł 
zejmować posad w urzędach, biurach itd, Tu w Ameryce oprócz ojczystego języ} 
1angielskiego znajomość innych języków jest zgoła niepotrzebną. Kto oprto% 
swego języka, umie po angielsku, wszędzie w całej długiej Ameryce rozmówi sią 
l interea odprawi. Kto umie po angielsku, chociaż nie płynnie, łatwo znajdzie 
pracę, posadę i łstwo wybranym być może na jaki urząd. W handłach bez języka 
angielskiego i najbardziej wykształcony człowiek pozostaje w tyle i zatem w wła- 
snym interesie każdego tu mieszkającego Polaka jest jak najprędzej nauczyć się 
języka angielskiego.  Początkową książką dla nieumiejących po angielsku jest 
«Pośrednik Polsko Angiew<i” cena 65 centów; potem łroniecznie potrzebną jest 
książką Słownik Polsko-Angielski i Angielsko-Polski, zibowiem w tymże sło 
wniku łatwo znajdzie się co znaczy polskie słowo w języku angielskim 1 słowo ansiel- 
skie co znaczy w języku polskim. Każdy jeden, który tu w Ameryce hace po- 
zostac, powinien mieć Słownik ten w swoim domiu; u każdego czy t robotnik, 
rzemiewlnik, farmer, biznesista, aandlarz lub urzędnik, powinno to «z.eło znajdo- 
wać się pod ręką, Czy kw chce "ist napisać po angielsku lub chce co przetłuma- 
czyć m kalążki lub gazety angleiskiej na język polski, nie może obyć się bez Sto- 
wnika Polako Angislskiago i Angiólsko-Polakiego. Nizka cena tego dzieła jest tals 
orzys*ępną, że i najuboższy człowiek może je kupić. 

Jak również dzieło to jest wielce użytecznem dla byznesistów nia umiejących 
po posaku a mających interes z Polakami. Gdy kto kupić jaki artykuł a 
aie umie po angielsku nazwać, napisze po polsku a byznesjsta podług Słownikę 
rozumie czego żąda, 

Przysyłajcie po 4 dolary a wyślemy każdemu i przesyłkę sami opłsctmy. 

i Wasz ziomek i sługa 


WŁADYSŁAW DYNIEWICZ. 
ALEX. CHODZKO'S Complete 


DICTIONARY 
ENGLISH-POLISH AND POLISH-ENGLISH © 


is a very advantageous wo:x for every Businessman who has business with Poles. 
Containing 924 pages in hard binding. Price only $4.00. 


Address: W. DYNIEWICZ, Publisher, 
532 NORLE STREET. GRROAGR, ILLINOIS 


(Nomi powidła, mak, 
wieże orzechy, mi 


preas song warzywowe, 
rzepi kowe, 
jako i wszelkie inne towary korzenne, 


Henry Schoelkopf. 


GAZETA POLSKA. 3 


ka macierzyńskiego a poźmiel 
obcych języków. Jeżeli tak 
czynić będziecie, to zaręczamy 
wam, że i wam łacniej będzie, 
a i dziatwa nauczy się dosko- 
nale polskiego i niemieckiego 
języka i będzie oświeceńszą 
niż dzisiaj nią jest. Jako do 
wód prawdziwości słów na- 
szych posłużyć wam mogą lu- 
dzie ci, którzy jeszcze dawniej 
na Mazowszu uczyli się wyłą- 
cznie w szkołach po polsku; 
ludzie ci umieją dostatecznie 
po polsku a po niemiecku to 
ich także nie sprzedacie. 


SZLĄZK. 


Przerażający nader wypadek 
wydarzył się w tych dniach w 
pewnej miejscowości w powie 
cie kozielskim na Szlązku. Le- 
śniczy oddał jednemu z robo- 
tników leśnych nabitą fuzyą, 
polecając mu takową przecho - 
wać na krótki czas u siebie 
ponieważ zniewolony był udać 
się spiesznie na dworzec. Ro- 
botnik postawił fuzyą w ko- 
mórce swego mieszkania i wy- 
dalił się z domu. Kiedy po 
południu powrócił, rzekła do 
niego 6-letnia jego córeczka, 
podając mu fuzyą: *'Ojcze 
strzelaj do mnie, zobaczę, czy 
też potrafisz strzelać!” O ciec, 
będąc pewny, że fuzya nie jest 
nabitą, wymierzył do córki, 
pociągnął za kurek, lecz w 
tejże chwili dziewczynka padła 
na ziemię. Nabój rozszarpał 
jej zupełnie przednią część 
głowy, tak że śmierć natych 
miast nastąpiła. Nieostrozne- 
go ojca wypadek ten tak prze- 
raził, że sam ciężko się rozcho- 
rował, — Nowy to dowód, że 
z bronią nie trzeba żartować, 
gdyż w ten lekkomyślny spo 
sób bardzo wiele już ludzi po- 
zbawiouych zostało życia. 


— Wiadomo, że Niemcy nie 
pozwalają na  przywożenie 
świń z Polski i Rosyi do Nie 
miec. Panuje z powodu tego 
nie małe zadowolenie. Do 
“Freis. Ztg.” donoszą z Byto- 
mia, *'że rosyjscy weterynarze 
odbyli w tym tygodniu rewi- 
zyą w miejskiej rzezalai w By 
tomiu, azeby się przekonać, 
czy rozporządzenie rządu nie- 
mieckiego dotyczące zakazu 
dowozu świń, jest usprawiedli- 
wione. 1 

«Właśnie krajowe świnie 
chorują na czerwonkę i zdy 
chają na nie, podczas gdy przy 
świniach z Polski ma się rzecz 
przeciwnie., Przedewszystkiem 
świnie z Polski i Rosyi dostar- 
czają tego, czego luduość 
na Górnym Szlązku potrzebuje 
i żąda, mianowicie m'łe mię- 
sa, a wiele okrasy. vinie z 
Polski są lepiej utuczone, ani- 
żeli świnie niemieckie. Nie 
mieckie świn'e są pomimo 
obniżeaia taryfy kolejowej 
zawsze o 5 do 6 marek na 
centnarze droższe, aniżeli świ 
nie z Polski. Do tego docho- 
dzą jeszcze wielkie koszta przy 
zakupowaniu świń krajowych 
gdyż targi na te świnie znaj- 
dują się w odległych prowia 
cyach, podczas gdy targ na 
świnie z Polski znajduje się 
przy blizkiej granicy. Z po- 
wodu dalszego transportu wię- 
cej zdycha świń krajowych. 
aniżeli świń z Polski. 


«Podczas gdy do rzezalni w 
Bytomiu w dawniejszych latach 
tygodniowo około 2500 sztuk 
przywożono. przywożą teraz 
żaledwie 525; 900 Świń po 
trzebuje samo miasto Bytom i 
przedmieścia. _ Ograniczenie 
dowozu ma ten skutek, że w 
Bytomiu kosztuje funt mięsa 
60 fen., a funt okrasy 70 fen., 
gdyby zaś rozporzad enie znie- 
siono, kosztowałby funt mięsa 
45 ten., a funt okrasy 50 ten. 
Ludność robotnicza płaci za- 
tem na funcie mięsa i okrasy 
o 15 do 20 fen. drożej.” 


— Rozdzień na G. Szlązku. 
Robotnica Kalinowska, zatru- 
dn'ona na kopalni Gischego, 
nadepnęła na _ zardzewiały 
gwóźdź. Nie zważając na małą 
ranę, pracowała dalej. Po 
pewnym czasie tak jej noga 
spuchła, że musiała zawezwać 
pomocy lekarza, który ją ka 
zał odesłać do lazaretu knap- 
szafiowego w Mysłowicach. 
Pomimo wszelkich starań ze 
strony lekarza zmarła K. na 
zatrucie krwi. — Ztąd prze- 
stroga, abyi przy nieznacznych 


ranach zachowywać wszelką 
ostrożność i zawczasu udać się 


po radę do lekarzy. 


+ 


POD AUSTRYAKIEM 
GALICYA. 


Wykopalisko. Od dłuższego 
czasu, przy braniu piasku w 
korycie rzeki Wiszenki w do- 
brach Andrzeja hr. Fredry w 
Bienkowej Wiszni, prawie ka- 
żdego roku zaachodzono jakąś 
cząstkę z zwierza przedpoto- 
powego. Przed trzema laty 
natrafi no na kość piszczelową 
kolosalnych rozmi-rów w tym 
zaś roku, podczas pogłębiania 
stawu wydobyto dwa duże zę- 
by. Po bliższem zbadaniu prze- 
konano się, iż są to pozostało- 
ści mamuta. 


— Ciekawy Moskal. Kuryer 
Rzeszowski donosi: Andrzej 
Petrowicz Kurtanow, pułko 
wnik wojsk rosyjskich. zapra 
gnął przejrzeć sie manewrom 
tortecznym pod Orzechowcami 
iz amatorstwa sprawdzić na 
miejscu doniosłość strzałów z 
austryackich dział  oblężni 
czych, jak i skutki pocisków. 
Na sercu leżały mu też grana 
ty napełnione ekrazytem. Zło- 
żywszy mundur, przemycił się 
w Ujściu Zielonem na teryto- 
ryum austryackie. Tu przy- 
wdział odzież chłopską i na Ja- 
roslaw kierujac drogę, dostał 
się do Ujkowic, gdzie obrał so 
bie siedzibę. Przypatrzył się 
dokładnie kolei polnej, zwoże- 
niu dział i sypaniu bateryj; ale 
do Orzechowiec, do miejsca 
najgorętszysh pragnień, nie 
dotarł, bo w środę 16 bm. ca- 
pnęło p. pułkownika dwóch 
żandarmów, którym mina buń 
czuczaa ciekawego na wszy- 
stko chłopa wydała się podej- 
rzaną, Ciekawy Moskal bawi 
obecnie w murach aresztu gar 
nizonowego i zostanie po prze- 
prowadzeniu formalności, prze 
pisanych kurtoazyą wojskową, 
odstawiony z honorami do gra- 
nicy rosyjskiej. 


— Sprzedany trup. Przed 
kilku laty postanowił niejaki 
Ernest Gliński, pochodzący z 
Galicyi, gdy mu się tak źle po- 
wodziło, że wszystkie swe ru- 
chomości sprzedał, sprzedać 
jeszcze ostatnie co posiadał tl. 
swego trupa. Kiedy oryginal 
ną iego ofertę odrzucił wiedeń 
ski szpital, odniósł się Gl'ński, 
de brytyjskiego muzeum w 
Londynie, które na propozy 
cyę jego się zuodziło i nade- 
słało mu 500 złr. w zamian, za 
co Gliński podpisał deklaracyę, 
w której przyznał prawo do 
swego trupa, naturalnie po 
śmierci, owemu muzeum. Mi 
nęło lat kilka, Gliński umarł 
przed kilku tygodniami. Pozo- 
stała rodzina zmarłego, która 
wiedziała o owej transakcyi za 
życia uczynionej, nie chciała 
wyd ć szczątków zmarłego an- 
gielskiemu muzeum, Dyrekcya 
instytutu zawiadom'ona o tem 
zgodziła się na prośby rodziny 
z tym jednak warunkiem, iż 
pieniądze za trupa zapłacone 
otfzyma z powrotem. Teraz 
rozpoczęła $ię gorączkowa go 
nitwa za wysoką, jak na ubogą 
rodzinę, kwotą 500 złr. Kiedy 
już biedacy ci zwątpili w mo- 
zliwość uzyskania tej kwoty, 
znaleźli przeglądając przypad- 
kowo papiery po zmarłym po 
zostawione, kilkaset złotych 
przeznaczonych przez Glń 
skiego na kształcenie dwóch 
jego siostrzeńców, którzy Się 
zgodzili zwrócić dyrekcyi mu- 
zeum pobraną przez niebo- 
szczyka kwotę. 


Szlązk austryacki. 


Pierwsza klasa polskiego 
gimnazyum w Cieszynie liczy 
67 uczniów mimo trudności 
stawianych na każdym kroku. 
‘Gwiazdka Cieszyńska” pisze: 
Rozumie się samo przez się, 
że liczba ta byłaby znacznie 
wyższą, gdyby gimnazyrm 
miało prawo publiczności. Lecz 
pocieszajmy się, że i to uży- 
skamy w krótkim czasie. Nie 
udzielenie nam tego prawa 
było gorącem życzeniem Niem 
ców szlązkich, którzy wmawia 
li w rząd, że wtenczas nikt się 
nie zgłosi do pierwszej klasy, 
więc nastąpić musi zamknięcie 
gimnazyum. Niemcy szlązcy 
strzelają, ale Bóg kule nosi. 


Bosfor i D rdanele. 


Krwawe zajścia, jakie w ostatnich 
czasach zaszły w stolicy tureckiego 
suitanatu w pierwszej chwili wywo 
łały w Earopie obawę, że i Earo 
pejszycy zamieszkujący terytoryum 
sułtanatu znajdowali s'ę w gr źnem 
niebezpieczeństwie. Nie było tak; 
wszelkich gwałtów dokonywał fa 
natyzm muzułmański li tylko na 
Armeńczyka: h; a gwałty ustały na- 
tychm'ast, gdy ambasadorowie nieco 
energ'czniej przedstawili sułtanowi 
niemiłe konsekwencye dalszych mor- 
dów. — Pytanie jedoak, czy i na 
dal poddani państw europejskich 
‘bedą zabezpieczeni przed smutaemi 
skutkami f:natyzmu ladu tureckie 
go i lekkomyślnośu Yildiz Kiosku? 
— Czy nie byłoby możliwem, że 
przez ustawiczne armeńskie gwałto 
wne manifestacye ludność mahome 
tańska pcrwie się i na chrześcian 
europejskich? Jeżeli mahometanie 
posuną się do—rozpaczy, to łatwoby 
być mogło, że żaden obcy czy in 
nowierca nie wyjdzie cało z na 
stępstw podobnego fanatyzmu—bez 
względu na smatae dla Porty oto. 
mańskiej skutki podobaego zajścia, 

Czyż nie maśrodków na uniknię- 
cie tej ewentualooświ? - 

Ambasadorom mocarstw europej 
skich udało się wprawdzie uratować 
życie wielu tysięcy niewianyvh, bo 
Yildiz Kiosk musiał dojść w końcu 
do przekonania, że nie na dobre mu 
wyjdzie opozycya przeciwko prote 
stowi tak energiczaemo; ale cóżby 
się było stało, gdyby Wielka Porta 
nie była usłachała tej aż nadto ży: 
ozliwej rady? —W takim razie amba- 
sadorzy mieli tylko dwie ewentual 
ności do wyboru: 1) albo byliby 
kazali załogom statków stale w Bo 
sforze przebywających wylądować 
celem poskromienia morderców, 2) 
albo ze stoicyzmem oczekiwać mu 
sieliby dalszych instrukcyi i dalsze 
go rozwoju akcyi morder zej bandy. 
Pod względem militarnym załogi 
te są zbyt słabe, aby mogły być 
skatecznemi wobec wojska i po 
spólstwa mahometańskiego. Mogły 
by uratować maleńką tylko część 
chrześcian. Gdyby zaś spokojnie 
patrzeli na przelew krwi chrześci»ń 
skiej, to Mahometanie, przeświad 
czeni o blizkiej zemście, byliby tem 
więcej brodzili we krwi chrześciań - 
skiej. 

Liczyć na skutek działania można 
na wschodzie tylko wtedy, jeźli mo- 
żna udowodnić, że groźna stanie się 
czynem!- W innym raz e otrzymuje 
się koncesye ale nie reformy ko 
nieczne! Demonstracye za pomocą 
pancerników s4 bronią Europy w 
obec wszystkich innych części kali 
ziemskiej. Skoro gdziekolwiek o- 
każą się symptomata powstania, 
bandery wojennych flot europej- 
skich ukaznją się natychmiast, Do- 
wedem wybrzeża mahometańskieg» 
państwa — z wyjątkiem Dardaneli 
i Bosforu. Zbliżenie się statków 
wojennych do tych dwóch cieśnin 
zakazuje *kawał papieru”, którego 
twórcą są zazdrosne mocarstwa eu- 
ropejskie Międzynarodewe traktaty 
nie zezwalają na to, aby wojenne 
statki używały obu tych cieśnin; — 
dozwolono atoli, że tylko statki 
mniejszego kalibru dla użytku am- 
basaćo ów za zgodą sułtana mogą 
ich używać. Jest to owocem “kon 
gresu berlińskiego” z roku 1878. 

A jakaż to zmiana w obec mię 
dzynarodowej ugody z r. 1841 go? 

Zwycięztaa Mehmeda Ali zma- 
siły suhana Mehmeda do szukania 
pomocy Rosvi; to też w. dam 22 
lutego 1853 go roku zawitała w cie 
śninie bosforskiej flota rosvśska, a 
w kwietniu tegoż roku wylądował 
15-to tysięczny korpus rosyjski na 
terytoryam osmańskiego państwa. 
W lipor sułtan czuł się już zmu 
Szonym do zawarcia z Rosyą tra 
ktatu Hankirskiego, który uz'ał 
Rosyą za pro'ektorkę Tarcyi, ale 
także zawierał przyrzeczenie, że l 
nie będzie wolno wpościć w cieśninę 
dardanelską żadnych statków wo- 
jeonych, 2. rosyjskie statki wojeane 
mogą wpłynąć do cieśniny Bosforu! 

o ukończeniu wojny między Egi 
ptem a Turcyą kongres londyński 
w roka 1841 postanowił, że pięć 
mocarstw europejskich (Rosya, An- 
glia, Austrya, Fraacya i Prusy) 
zobowiązało się do przestrzegania 
reguły: nie wolno obcym statkom 
wojennym w czasie pokoju używać 
cieśniny dardanelskiej i Bosforu. 
Tem samem Rovsya zdobyła dla 
siebie Czarne morze, co wielce się 
przyczyniło do rozwoju jej morskiej 
siłę wojennej. 

Naturalnie, że Anglia nie bardzo 
z tego była zadowolnioną, to tez, 
gdy wojna krymska osłabiła Rosyą 
niepoślednie, wyzyskała Angla tę 
Spos:bność doskonale. Wszystkie 
statki rosyjskie znajdujące się na 
Czarnem morzu rzetelnie: zatopiono 
uaovczas, Sebastopol upadł i pokój 
pary¿ki 1856 proklamował neutral- 
ność morza Czarnego. Nie d: ść na 
tem; pokój paryzki pozwolił Rosy 
mieć tylko lv małych statków na 
morzu Czarnem i odnowił traktat 
dawniejszy co do obu cieśnin. Przez 
lat piętnaście Rusya znosiła te pęta 
— dopiero wojoa francuzko-niemie 
cka pozwoliła jej rozszerzyć swa 
działanie na morzu Czarnem, co 
prawda zawsze klauzula go do cie 
Śnin ściśle' musiała być obwerwo 
waną e 

Od tej chwili Rosya nie znosiła 
tego, aby obcy statek pokazywał 
się na morzu Czarnem, tem więcej, 
że marynarka turecka coraz to wię 
cej *gaiła” a Anglia coraz to ener 
giczniej starała się paraliżować 
wpływ Rosyi na morzu Śródziem 
nem Nie można było przeforsować 
Bosforu, bo inne mocarstwa byłyby 
narobiły bałasu, to też i kongres 
berliński (1878) pozostawił tę kwe- 
styą statu quo, chociaż umowa z 
dia 81 stycznia 1873 roku zawarta 
między sułtanem a carem zawierała 
ariykuł dozwalający obu kontrahu 
jacym stronom *porozumienie się” 
co do Bosforu i Dardaneli! 


Aby umożliwić mocarstwom euro- 


pejskim wolny przejazd do Caro 
grodu, musiałyby wszystkie mocar 
stwa zgodoie wypowiwdzieć traktat 
dardanelski. Rosya i Anglia natu 
ralnie stanowczo oparły się przepro- 
wadzeniu tej komninacyi; z ewen- 
tualnością tą nie ma się zatem co 
liczyć. 

Jakże więc postąpić, aby w razie 
powtórzenia się smutnych wypad- 
ków jakie zaszły w Carogrodzie, 
jakoajrychlej udzielić skutecznej 
pomocy zamieszkałym tam chrze- 
Ścianom? 

Jedynym na to środkiem będzie 
zapewne zmiana granicy, do której 
statkom wojennym innych państw 
wolno się zblizać. Zdaje się, że 
forty tureckie nad obu cieśninami 
nie są w stanie silnej eskadrze u 
niemożliwić przejazd Położenie i 
profile szańców, uzbrojenie ich i 
obsługa nie zdołałyby wytrzymać 
silnego ataku, bo dzisiejsze pancer 
niki strzelają ze znacznej wysokości; 
ponieważ zaś tyły fortów są otwarte, 
łatwoby było od iziałowi n'eprzyja- 
cielskiemu, wylądowawszy, zająć 


R 

„ebazpieczeństwa mogącego wy- 
niknąć z min podwodnych nie ma 
się co obawiać, jeżeli atak nastąpi 
nagle. Faktycznie więc tylko tra 
ktat pisany zamyka cieśniny. Mo 
żnaby wię” linią demarkacyjną, do 
której wolno wojennym statkom 
dopływać, określić dwoma pankta 
mi: wewnętrzny koniec morza Mar 
mora i jakikolwiek punkt północne 
go Bo-foru. I w tym razie przejazd 
przez cieśniny byłby niedozwolony, 
ale w razie potrzeby byłyby statki 
wojenne państw europejskich tak 
blisko Carogrodu, że dość szybko 
mogłyby n'eść pomoc zagrożonym. 
Tymczasem dzisiaj i z egejskiego 
morza i z Krymv potrzeba co naj 
mniej 44 godzim do Carogrodu, a 
tyle czasu wystarczy do wymordo 
wania wszystkich chrześcian tam 
się znajdujących. 

Na wschodzie tylko ta siła sku- 
tkuje, ktora jest naoczua; ch rakter 
ludu uwzględnia tam tylko teraź niej 
szość, nie patrząc w przyszłość — 
i w skutek tego fanatyzm nie dba 
o następstwa swego postępowania. 

——ws0e—— 


Panorama bitwy Racławickiej w Bu- 
dapeszcie. 


Z Budapesztu piszą: “Przecież 
mamy coś polskiego w Budapeszcie, 
czem zajmuje się publiczność wę 
gierska, mianowicie panoramę ra- 
cławicką. Od czasu wystawy mi- 
strzowskiego dzieła Maunkacsy'ego 
Chrystus przed Piłatem”, żadaego 
obrazu nie chwalono tak bardzo, 
jak tę polską panoramę. Pochwa 
ły w tym kierunku są niewyczer- 
pane. Wszystkie dzienniki uznają 
ją pod względem artystycznym za 
najudatniejszą (mamy bowiem je- 
dnocześnie trzy panoramy.) Dzien- 
niki podnoszą “urok dzieła, w któ 
rem nie wiedzieć, gdzie kończy się 
obraz, a zaczyna rzeczywistość,” 
piszą, iż “patrząc na obraz, każdy 
czuje się widzem rzeczywistej bi- 
twy” itd. 


We Francyi, 

jak wszędzie, myśliwi muszą być 
zaopatrzeni w kartę pozwolenia na 
polowanie. O4 tego obowiązku na 

wet nie jest wolny prezydent Rze 

czypospolitej Policya ma teraz wiel , 
ki kłopot, jaki podać rysopis Fau 

rea. W przeszłym roku zapisano 
mu przez grzeczność, że ma włosy 
blond, tymczasem jest on już zu 

pełnie siwy. Pau prezydent nie 
lubi jednak, aby mu o tem wspo 

minano, gdyż nie chce się przyznać 
do starości W obec tego posta 

nowiono mu wydać kartę bez ry: 
sopisu. Niktby jednak nie uwie 

rzył, że dzienniki radykalne zrobiły 
z tego kwestyą stanu. Organ Ro- 
cheforta *Inatrasingeant” pisze, że 
władzca losów Francyi jest takim 
samym obywatelem, jak każdy ro 

botnik i uie ma prawa robić dla 
siebie wyjątków. “Figaro? znów 
broni prezydenta i jest polemika, 
którą się bawią wybornie Pary 

żanie. 


Krew sułtańska nie jest czysto 

turecką. 

W żyłach padyszacha płynie nieco 
krwi zachodnio europejskiej. Wła- 
dzca wiernych spokrewnionym jest 
z rodziną Nap: leonidów przez je- 
dnę z prabatek. Panna de Rivery, 
kuzynka cesarzowej Józefiny, mał 
żonki Napoleona I, wracała z Mar- 
tymki do Marsylii naokrę ne, który 
siy rozbił w pobliżu wybrzeża 
algierskiego. Ocalił ją wprawdzie 
przepływający statek kupiecki, ale 
okręt ten wpadł znowu wkrótce w 
ręce korsarsk'e. Panna de Rivery 
została niewolnicą. Piraci oddali 
zoakomitą damę bejowi tunetań 
skiemu, a ten przy sposobności pię 
kng niewolnicę posłał w darze ów 
czesnemu sułtanowi  tureckiemu 
Abdal Hamidowi I Suitan uczy- 
uił szlachetną Francuzkę żoną swoją, 
a jej syn Mabomeż II był dziad- 
kiem obecnego padyszacha. 


Zabawny wypadek 


wydarzył się niedawno temu w 
ruinie zamku Muehlberg pod Krfar- 
tem, o której utrzymuje się poda- 
uie, że duchy tam pokutują. Uzte- 
rech paniczów z miasta wdrapało 
się na górę zamkową, aby zwiedzić 
ruinę; posiliwszy się i nabrawszy 
animaszu, zaczęli wzywać duchy 
dawnych rycerzy do walki. Przy 
padek zrządził, że właśnie w tym 
czasie znajdował się w lochach 
ruiny leśniczy sąsiedniego rewiru, 
który lochów tych używał za skład 
do rozmaitych rzeczy. Ten usłysza 
wszy wezwanie, huknął grzmiącym 
głosem: “Podaj mi miecz, giermku, 
abym ukarał zuchwałych.” Echo 
podziemne spotęgowało ponurość 
podziemnego głosu tego, więc nie 
dziwnego, że przeraził on młodych 
śmiałkow do tego stopnia, iż pierz- 
chli, w popłocha przewracając ko- 
ziołki przy zbieganiu z góry. Nie 
zatrzymali się, aż dopiero w mie- 
ście, gdzie drżąc z przerażen'a opo- 
wiadali o strasznej przygodzie. 


(utery Miesiące Pobytu 


NA JEDNEJ Z WYSP MAR- 
KIZOW 


„POSROD DZIKICH. 


— PRZEZ -— 
H. MELVILLE. 


Przekład z ang. Zuzanny Zajączkowskiej. 


e 


(Ciąg dalszy). 


Tak bardzo różnił się wzię- 
ciem i powierzchownością od 
inaych wyspiarzy z ogoloną 
głową i utatuowaną twarzą, 
których dotąd spotykałem, że 
zdziwiony, wstałem pomimo- 
wolnie, i giestem prosiłem go, 
żeby usiadł obok mnie na 
macie. Ale, nie zważając na 
moje grzeczne przyjęcie, zda- 
jąc się nawet nie spostrzegać 
mej obecności, minął mnie 
i rzucił się na maty w dru- 
gim końcu izby. Tak niezwy- 
kłe tu dla mnie lekceważenie 
mojej osoby zdziwiło mnie w 
najwyższym stopniui rozgnie 
wało, ale wznieciło zarazem 
chęć dowiedzenia się, kto jest 
ien obcy, przyjmowany z ta- 
ką radością, i pochłaniający 
ogólną uwagę. 

Tinor postawiła przed nim 
poi-poi; zajadał z apetytem, 
nie przestając mówić krótkim, 
urywkowym sposobem; każde 
jego słowo chciwiebyło chwy- 
tane i powtarzane. Niezwy- 
czajne uszanowanie, jakie mu 
okazywali krajowcy, i zupełne 
mnie zaniedbanie, zraniło mo- 
ją miłość własną. Tomo ru- 
nął ze szczytu swej chwały, 
pomyślałem. Oby ten gość 
poszedł sobie jak najprędzej. 

Marnu zaspokoiwszy głód, 
i pociągnąwszy parę razy faj- 
ki, rozpoczął mowę, której 
zgromadzeni słuchali z natę 
żoną uwagą. Z często powta- 
rzającego się wyrazu Nukahi 
wa i Frani (Francuz), ró- 
wnież jak z niektorych innych 
nieobecnych już dla mnie, 
wnosiłem, że opowiada ə 
świeżo zaszłych wypadkach w 
sąsiednich zatokach. Nie mo- 
głem pojąć, jakim sposobem 
powziął te wiadomości, jeżeli 
nie przyszedł z Nukahiwy? 
a jeżeli był mieszkańcem Nu- 
kahiwy, to jakimże cudem do- 
znał tak przyjaznego przyję- 
cia od Typich? 

Nigdy jeszcze nie dało mi 
się słyszeć tak  porywającej 
biegłości w wymowie natural- 
nej, jak w ustach Marnu. Zrę 
czne. pełne wdzięku pozy, ja- 
kie przybierał, żywa giestyku- 
lacya, a nadewszystko ogień 
tryskający z jego oczu w po- 
łączeniu z właściwą, wciąż 
zmieniającą się intonacyą, ro- 
biły wrażenie, z którego był- 
by dumny najwytrawniejszy 
nawet mówca. Już-to siadał 
na macie, wsparłszy głowę na 
ręku, i opowiadał spokojnie 
o zaczepkach Francuzów, o 
ich wycieczkach w celu nie 
przyjacielskim do sąsiednich 
przystani: Happar, Puerka, 
Nukahiwa i Tior; już-to zry- 
wał się, rzucał się z zaciśnię- 
temi pięściami, z rozognioną 
twarzą, miotał tysiące prze- 
kleńnstw. Poten przybierał po- 
stawę pełną godności, i upo 
minał Typich, żeby nie ścier- 
pieli tych cudzoziemców; z 
tryumfem przywodził im na 
pamięć, że postrach ich imie 
nia powstrzymywał dotąd 
wszelki na nich napad, wy 
szydzał z pogardliwym uśmie- 
chem odwagę nieprzyjaciół, 
którzy, mają sześć wojennych 
łodzi i setki zbrojnych wojo- 
wników, nie śmieli dotąd za- 
czepić nagich mieszkańców 
doliny. Słowa jego wywiera- 
ły na słuchaczy wpływ ele 
ktryczny. Wszyscy, drżąc na 
całem ciele, patrzyli na nie. 
go zaiskrzonemi oczyma, jak 


gdyby słucnah głosu proroka, 

Ukończywszy ognistą swą 
mowę, Marnu rzucił się znów 
na maty: wywoływał z tłumu 
po imieniu pojedyńcze osoby, 
i zwracał do nich swoje do- 
wcipy, które ogólną pobudza- 
ły wesołość, Dla każdego, nie 
wyjmując i kobiet, miał jakieś 
słówko w zapasie, szybko, z 
humorystyczną jakąś zaczepką, 
zwracał się od jednego do 
drugiego, a każdemu jego o- 


dezwaniu. się towarzyszył 
śmiech głośny. 
W końcu zauważyłem, że 


mówił o minie, pomimo, że 
umyślnie nie wymieniał me- 
go imienia, i nie spojrzał na 


wet w stronę, gdzie siedzia-. 


łem. Nagle wstał; szedł po- 
woli, rozmawiając jeszcze z 
krajowcami, i widocznie uni 
kając mojego wzroku, i usiadł 
w pobliżu. Zdziwiło mnie to; 
po chwili zwrócił się do mnie 
szybko, i ruchem niezmiernie 
uprzejmym podał mi prawą 
rękę. Naturalnie, odpłaciłem 
mu równąż grzecznością, a 
zaledwie zetknęły się nasze 
ręce, pochylił się ku mnie, i 
rzekł ciszej, dźwięcznym swoim 
głosem, łamanąangielszczyzną: 
‘Jak wy się mieć? Jak da- 
wno wy w tejdolinie? Podo 
ba się wam dolina?” 

Gdyby mnie nagle przeszy 
ly trzy oszczepy  Happarów, 
nie struchlałbym więcej, jak 
na dźwięk tych trzech pro 
stych pytań. Przez chwilę za- 
niemiałem ze zdziwienia; pó 
źniej coś mu odpowiedziałem, 
sam nie wiem co. Skoro tyl- 
ko przyszedłem do siebie, 
wpadło mi na myśl, że może 
od tego człowieka dowiem się 
o losie Tobiego, gdyż wciąż 
posądzałem, że umyślnie u- 
krywają przedemną, co się 
stało z moim towarzyszem. 
Powiedział mi, że nic o nim 
nie wie. Na pytanie moje, 
zkąd przyszedł, odrzekł, że z 


'Nukahiwy, a gdym mu wy- 


jawił moje zdziwienie, przez 
chwilę popatrzał na mnie w 
milczeniu, jakby go bawiła ta 
dla mnie niespodzianka. Po- 
tem zawołał z żywością: “Ach, 
ja tabu; ja iść Nukahiwa; ja 
iść Tior; ja iść Typi; ja iść 
wszędzie; nikt nie zrobić mi 
złego; ja tabu!” 

Chciałem się dowiedzie*, 
jakim sposobem nauczył się 
po angielsku. Zrazu wymijał 
moje pytania, później jednak 
powiedział mi, że, chłopcem 
jeszcze będąc, wzięty został 
na morze przez kapitana an- 
gielskiego kupieckiego okrę 
tu, że zostawał tam lat trzy, 
a część tego czasu przebył w 
Sydney, 'gdy przecież okręt 
zawinął do Nukahiwy, kapi 
tan na prośbę jego pozwolił 
mu wrócić do ziemi rodzinnej. 
Zapytałem go, dla czego tak 
stronił odemnie z początku? 
Zanim mi odpowiedział, chciał 
wiedzieć, co ja z tego powo- 
du o nim myślałem? “Mia- 
łem cię za wielkiego naczel 
nika,” odrzeklem, ‘który już 
tylu widział białych ludzi, że 
na biednego majtka uwagi 
nawet nie zwraca”. Pochlebi- 
ło mu to wysokie moje o nim 
wyobrażenie, i dał mi do 
zrozumienia, że umyślnie za- 
chował się tak względem 
mnie, żeby mi  późoiej tem 
milszą sprawić niespodziankę. 

Ciekawy był dowiedzieć się, 
jakim sposobem dostałem się 
na dolinę Typi; słuchał mnie 
z wielką uwagą, gdy przyszio 
jednak do zniknięcia Tobiego, 
zwrócił rozmowę na 
przedmiot; widocznie mówić 
o tem nie chciał; nie wierzy- 
łem mu więc, pomimo pono- 
wionych zapewnień, że nic 
nie wie o moim towarzy- 
szu, 


inny 


Ciąg dalszy nastapi. 


FIRST 


NATIONAL BANK 


OF CHICAGO. 
PIERWSZY 


Narodowy Bank 


W CHICAGO. 
Narożnik Monroe i Dearborn ul, 
KAPITAŁ $3,000,000. 


WEKSLE. 


Berlin — Niemcy. Wiedeń — Austrya, Peter- 
sburg — Rosya i wszystkie inne europejskie kraje 
jako też na wszystkie kursujące pieaiądze. 


LISTY KREDYTOWE. 


dla użytkn podróżny h w wszystkie części 
świata, ściąganie spadkobierstw (schedów) 1 
wszelkich nal-źności z "olski, Niemiec, Anustryi, 
Rosyi i wszystkich europejskich krajów za bar- 
dzo umiarkowaną komisyą 
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" PEDICURA 


Na pocenie nóg, bóle, złą woń itd. 
Przyśliinia 50 centów w 2centowych znaczkach 


pocztowych za jeduo pudełeczko lub $100_na 
8 pudełeczka 


PEDICURA MASCI. 


Pieniądze także można przysłać przez Money 
Order, Express, Check lub Registered Letter. 

Gwarantuiemy pewne uleczenie (w jednym 
tygodniu) pocenie nóg, i rezultaty pocenia nóg, 
Jak; bóle. ztą woń itd, ace szcolząc waszem 
zdrowin — jeźli użyte jak przepisane. 


Jeżeli macie jakg inną chorobą to napiszcie 
do nas a my c”ętnie odpiszemy 1 qonmiesiemy 


jaką maść, medycynę lub pigułki macie uży- 
wać. Porada darmo. Adres: 


PEDICURA CO. 


31 N. Wright Str., Chicago, Ill. 
P, S$. Piszcie wasz adres wyraźnie. Przy 
pisaniu dołączcie 2c, znaczek na odpowiedź. 


DR. SUYDIORA MISITASTA, 


POSIADAJĄCA DYPLOM DOKTORA 
WSZYSTKICH CHORÓB KOBIE- 
CYCH. 


z dwuletnią praktyką w szpitala Dzieciątka 
Jezus w Warszawie, oraz profesorka akuszeryi 
w medycznem koleginm ndziela lckcyi akusze- 
ryli egzaminuje w polskim języku z wydaniem 
dyplomu. 


Leczy wszystkie zastarzałe choroby kobiece 
jako to: niepłodność, krwiotok, choroby maci- 
czne, ból głowy, ból gardła, zastarzałe rany, 
puchliny, róże, i wszystkie dziecinne i letnie 
choroby, oraz wywichnięcia rąk i nóg naprawia, 
Specyalność ; lekarstwa udziela na choroby ma- 
ciczne i leczy choroby piersiowe, ból krzyża 
w plecach i reumatyzm. 


GODZINY OFISOWE: 23 uzo dęoż? > 


690 Milwaukee Ave., pomiędzy No- 
ble i Angusta ul., 
CHICAGO, ILL. 


JAN H. XELOWSKI, 


Apteka Polska 


409 Milwaukee Ave. 
CHICAGO, 
Kompletny wybór lekarskich i chi- 
rurgicznych instrumentów, pa 
sków na ruptury, band 
kuli (crutches), tu- 
dzież lekarstw spe- 
cyalnych, kra- 
jowych i 
'mportowanych, każdego gatunku 
krople, medycyny patentowe, wina 
krajowe i importowane, 


PIJAWKI 


sprowadzane ze Szwecył. 

Zamówienia pocztą natychmiast za- 
łatwiane i w”sełane "do ic} 
części kraju po odebraniu ceny, 

Przyślijcie 2 centową markę po- 
cztową a dostaniecie  edwrotną 
pocztą CYRKULARZ i RADY jak 
ażyć słynnych familijnych lekarstw 
Dra BONKER. j 


Jan H. Xelowski, . 
709 Milwaukee ave., - Chicago, Ill, 
a 


KONSUL 
H. CLAUSSENIUS, 


Jeneralna Ągentura 
BREMEŃSKICH 


Parowych Okrętów 
(North German Lloyd), 

Z BREMEN DO NEW YORK 
— I NAPOWRÓT — 
Weksle, wypłaty pieniędzy prze- 
syłane wprost w dom 
NAJTANSZE 


KARTY OKRĘTOWE 


Pełnomocnictwa wyciąga prawne 
i ściąga spadkobierstwa. 


H. Claussenius, % Co. 
80 — 82 Fifth Ave. 


GREENEBAUM SONS, 
BANKIERZY 


83 % 85 Dearborn Str., 


CHICAGO. 
Pożyczki ma własność realag" 


Załatwiają ogólne sprawy bankier- 
skie. 


NN, 
CZY BRAK WAM ŻYWOTNOŚCI? 


w jakiej części Waszego systemu lub czy Wa- 
sza nerwowa moc jest słaoą z nieroztropnego 
życia albo jaki jkolwiekbądź innej przyczyny? 
Napiszcie o Waszych d-legliwośc ach do mnie a 
ja Wam z radością powiem co mnie pomogło 
gdy ja taki j pomocy potrzebowałam najbar- 
Hy ” pozew, | Wam list osobisty i również 
prze am darmo recept 
Mowi: które Pa Bog 0 „dart 
WZ nie wj wej na jutro to co dzisiaj 
możecie zrobić. Piszcie załąc: 
odpowiedź. do: =", ALZĘ 
Th, Slater. P. 0. Box 1505, Kalamazoo, Mich. 
June 15—18v7 
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*krowiarków” (cow boys — po hisz 
pańska *vaqneros”,) którzy będąc 
wytresowani do pokonywania ichwy 
tania na pętlice tex:skich i innych 
byków, za największą uciechę uwa- 
żaliby wyprawę na zarozumiałych 
i bombastycznych Hiszpanów. 
Nasi krowiarcy są tak zwinnymi 
i odważnymi jak ongi kozacy doń- 
sey na Siczy zaporoskiej za czasów 
Polskiej Rzeczypospolitej. 


GAZETA POLSKA 
W CHICAGO. 


Oldest Polish Newspaper in the United States. 


Appearing Every Thursday. 
Established 1873. 


Represents the interests of nearly 2,000,000 
Poles residung throughout the United States and 
Canac 1 


$ubseription, Two Dollars per year. 


| —— 


RATES OF ADVERTISING: 


1 year Ki - . 830.00 DUMKA, 
pe m |; core „KRAZY OE 1 (Dla “Gazety Polskiej”). 

1 month - . = 8.00 4.e s AET 

One timo = =- >- $2.00 Wiej wietrzyku, wiej, 


Ono line one time - 


PPE E A zę” t 
Reading matter 40 cents per line per Insertion. Wciąż ze strony wschodu, 
Wiadomości siej 


Tho *Gazeta Polska”, read in all the States 5 
1 Z rodzinnego grodu. 


and Territories of the Union, in Canada, Mexicn, 
Central America, Brszil, Chile, Argentine Re- 
public, in France, Great Britain and Ireland, Ger- 
many, Austria, Świizerland, Servia, Danubian 
Principalities, Turkey, in Asia, Africa and Aus- 
tralia, and in all the provinces of ancient Poland, 
æ really a First Class Advertising Medium. 
MII Communications Ought to be Addressed: 
W. DYNIEWICZ, 
Publisher “Gazeta Polska”, 
532 Noble St., Chicago, Ills. 
"GAZETA POLSKA'S* BOOK DEPARTMENT. 


Imported Books. We have over 400 works. 
ef oar own publication and edition. Ú i 


GAZETA POLSKA 
W CHICAGO. 


Najstarsze Czasopi mo Polskie w Stan. Zjedn. 
Wychodzi co Czwartek każdego tygodnia. 


Opowiadaj nam 

O s'ronie rodzinnej, 
Jak dziś wszystko tam 
Czeka doli innej. 


Mów o kraju tym, 
Gdzie Niemen przepływa, 
Gdzie serdeczny rym 
Zawsze rzewnym bywa. 
Gdzie nadziei blask 
Zuikł w grobowym zmroku, 
Kędy dzienny brzask 
Lśui w dziwoym uroku. 


Mów o ziemi tej, 
Co krwią dzieci zmyta; 
Rozpacz wodzi rej, 
A gorycz jest syta. 
Wiej wietrzyku, wiej, 
Z mogiły żyjących, 
I nadzieję siej 
W dołach dusz wątpiących. 


PRENUMERATA WYNOSI ROCZNIE: 
W Stanach Zjedn., Canadzie i Meksyku.... $2.00 
W Europie, Azyl, Afryce, Australii, 
Ameryce Południowej i Środkowej..... $3.00 


POSZUKIWANIA krewnych lub znajomych nie 
wyn szące jednego cała druku na raz jeden 
50 centów, następnie połowę. 

POSZUKIWANIA na raz jeden jak i ogłoszenia 
o zmianie mieszkania lub założenin jakiego 
| ma zy gee tk dla abonentów naprzód pła- 

ych, bezpłatnie, 


ABONENCI zmieniający adres powinni podawać 
stary i nowy adres. 


Ty znasz dobrze kraj 
I znasz Giedymina, 
Znasz ten duszy raj, 
Wiernego Litwina. 


Ty i przeszłość znasz, 
Qzemaż milczysz o niej? 
Gdy z listkiem igrasz, 


PIENIĄDZE niżej jednego dolara można przyse s x 
% Ocztowyi Gdy szumisz po błoni. 


łać w 1 lab 2-centowych znaczkach pocztowych. 


PIENIĄDZE winne być przesyłane przez P. O. 
Money Order, Expres lub w liście registrowanym. 


Nać wietrzyku pieśń 
O losach Jagiełły, 

Zetrzej wieków pleśń 
Z dziejów co minęły. 


Rękopisów nie zwraca się. 


Wsxcikie listy, korespondencye i pieniądze. 
winne być adresowane: 


W. DYNIEWICZ, 
532 Noble Str,  - Chicago, IN. 


PIERWSZA KSTĘGARNIA POLSKA W AMERYCE 
posiada na składzie 

Książki importowane z Europy, oraz własnego 

wydania i nakładu przeszło 400 dzieł i dziełek. 

z a w w o a m m A, 


Ty znasz losów sieć — 
Naé wolnyści skon, 
I ze skargą leć 


Lecz gdy dotrzesz nas,! 
Ujrzysz w bólach serce; 
Mów, że przyjdzie czas 
Z kresem poniewierce. 
J. Hertmanowicz. 
Maywood, Ills., 10 paźdz. 1896. 


Chicago, Ills., 22 Października, 1896 


Bardzo mylą się ci, którzy repu- 
blikanów i “złotych” uwazają za 
monopolistów 1 “bossów” Każdy 
jeden który tutaj w Ameryce jest 


obywatelem od więcej niż paru lat, WIERSZ. 
wie donrze, że właściciele fabryk i i 3 
biznesiści są tak demokratami jak Żegnam cię Polsko, ojczyzno ma 


droga, 

Żegnam was strony rodzinne moje. 

Za ciebie, Polsko, choć w odalenia, 
proszę Boga, 

By jak najprędzej skruszył jarzmo 
I twoje. 


i republikaniaami, to jest, że są 
jedni demokratami a drudzy repu- 
blikaninami. 

Lecz tego roku, czy to demokraci 
czy republikanie, niemal wszyscy 
fabrykanci i biznesiści są za złotem. 

Dla czego? 

Dla tego, że nie wierzą aby “do 
wolne bicie srebra” samo przez 
Amerykę zaprowadzone mogło czasy 


O Polsko, jesteś w straszej niewoli, 
Sła Moskali tak cię silnie zgniata, 
O jakże mnie strasznie serce za cię 


lepszyć. Jednak, dla tego że są Idź, wie ch FARO 
ai cladhan srebra” nie zna | Że nie jesteś wolną jak inna część 
czy to aby byli skończonymi prze Świata. 


ciwnikami srebra. Owszem, “złoci” 
chcą także i pieniądz srebrny ale 
nie che3, aby Stany Z ednoczone 
. same bez porozumienia się z innymi 
acywilizowanymi narodami zajęły 
się wolnem biciem srebra. *Złoc” 
wierzą, że zaprowadzenie systemu 
wolaego srebra sprowadzi na nas 
panikę — jakiejśmy jeszcze nigdy 
nie łoświadczyli. Sami srebrni przy- 


Trudno cię teraz wydostać z tej 
biedy, 
Bóg jeden tylko może to urządzić, 
Ża się wyrwiesz z Moskali kiedy, 
I sima sobą będziesz znowu rządzić. 


O Polsko biedna, ojczyzno ty moja, 
Ja dziś tysiące mil zdala od ciebie, 
Lecz w tobie mieszka serce i myśl 


$ f AE. 5 moja 
znawają, że jeźliby Bryan zwycię | Ją wiecznie tęsknię, modlę 4a 
żył i byłoby pewnem, że od Marca, „ne, 4 


roku przyszłego, dostaniemy “wolne 
srebro”, to silne wstrząśnienie finan 
sowe, jakiego doświadczylibs śmy, 
zamknęłoby kazdą fabrykę i każdy 
biznes w całym kraju aż do chwili 
uporządkowania się stosunków we 


Oby Bóg Najwyższy zwrówił oczy 
swoje 

Na ciebie najdroższa ojczyzno moja, 

Zwrócił wszystkie dawne prawa 


twoje 
dług nowego eystemu wolnego sre- | y aby słynęła jak niegdyś drokyhk 
bra. twoja. 


“Ztoci” nie życzą sobie tego do 
świadczenia, które grozi ruiną 1 
nieszczęściem. '*Złoor” chcą kwe- 
styę dwukruszcową załatwić z po 
rozumieniem międzynarodowem tak 
jsk się należy uczynić a nie samo 
woluem zaprowadzeniem tego do- 
świadczenia a siebie. 


Wskrześ już, o Boże, orła białego, 
Ni-chaj powstaną polskie sztandary, 
Wzbudź z prochów ducha dawno- 
polskiego, 
Niech rung w Polsce ruskie kvszary. 


a 
O spraw to, Boże, wszak to w twojej 


mocy, 
Choć Polacy są tak gnębieni srodre, 


W świat, do wszystkich stron. 


RA La 


Sae tena a aai 


CAN Sa 


í 


Przyszło do tego, że prasa hisz 
pańska wyzwała nas. *Impare al” 
dziennik w stolicy biszpańskiej Ma 
drycie wychodzący, nazwał nas 
«nikczemnymi bandlarzam:” za to, 
że prezydent Cleveland dał wyraź iie 
bombastycznej Hiszpanii do zrozu 
mienia, iż rewolucya na Katie musi 
się w jakiś sposób — taki lub owaki 
— zakończyć. 

Od wyzwisk nie jsst daleko do 
wypowiedzenia wojny. Nataralnie, 
rzacenie się Hiszpanii na Stany 
Zjednoczone byłoby takiem jakby 
rozdraźnionego komara na słonia. 

Hiszpania potrzebaje dobrej *na 
aczki”” Jej operacye na Kubie dia 
zgniecenia rewolacsi patryotów ku 
bańskich są hańbą naszych ter:ź nej 
szych czasów,i porównać te mordy 
i rzezie można jedynie do rzez! 
Armeńczyków lub rzezi w polskich 
powstaniach dokonywanych prze: 
'żołdactwo moskiewskie. 

Okraceństwa Hiszpanów nad 
Kabańczykami wołają o pomstę do 
nieba i wymagają aby ich zabro 
niono. 

W tej myśli nareszcie teraz, ch^ 
ciaż późno, odezwał się prezydent 
Ci-veland. 


Za to Hiszpanie rzucają się jak 


- gzaleni i nie powáciągają się w swych 
wyrażeniach. Jeżeli będą upartymi 
w swojej zajadłości, łatwo może 
przyjść do tego, że nastanie wojna 
pomiędzy Siaaami Zjednoczonymi 
a Hiszpanią. 

W tym razie, szkodaby wysełać 
nasz cb żołnierzy i naszych obywa 
teli wyzwanych od *nikczemnych 
handlarzy” jako żołnierzy na po 
akromienie butnych i zaślepionych 
Hiszpanów. Takiego materyału szko- 
daby wysełać, kiedy mamy tysiące 


i tysiące zwinnych i ochoczych 


Lecz przy Twej, Boże, woli i po 
-~ mocy 

Będą silni żcłaierze i mądre wo. 
dze. 


Jeźliby to nastąpiło, gdy ja jeszcze 
będę żyć, 

Że Polacy za ojczyznę krew by 
przelewali, 

Spraw to Boże, bym i ja mógł w 
szeregu być, 

Niechajby i mnie na. polu bitwy 
p' grzebali. 


Felix Woliński. 


Rzadka kradzież 


W Paryżu zamierzał pewien wy- 
służony źołnierz, powróciwszy z Ma 
dayaskaru, wykraść z ogrodn zoolo 
gicznego żywego krokodyla i to w 
tym cela, aby go potem po wsiach 
i miasteczkach z: pieniądze pokazy- 
wać. Pewnego poranku udał się 
Mo ogrodu wraz z dwoma pomocni- 
kami i obeznany z naturą brzydkich 
tych płazów, wszedłszy za ogrodze 
pie basenu, w ktorym krokodyle się 
zoajdują, zarzucił już największemu 
z mich zręcznie pę'lice na paszczę 
i cgon. Końce powrozów dał do 
trzymania swym pomocnikom, sam 
zaś chciał jeszcze bardziej skrępo 
wać zwierzę. Ale zbudony ze snu 
w ten sposób krokodyl zaczął stra- 
szliwie rycz.ć i rykiem tym przył 
wołał dozorców, na których widok 
pomocnicy ż łnierza, paściwszy liny, 
uc.ekli Wtody krokodyl rzucił się 
na głównego złodzieja i byłby go 
rozszarpał, gdyby dozorcy nie byli 
go wyratowali z niebezpiecznego 
p łeż'nia, Ma się rozumieć, że 
ciekawy ten amator krokodylów po 
wędrował do kozy. 


GAZETA POLSEA. 


Z POLITYKI. 


Pan Bryan objeżdża i mie- 
wa mowy obecnie w Stanie 
Michigan. Wszędzie gdziekol- 
wiekbądź przybędzie, zgroma- 
dzają się ogromne rzesze ludu, 
witając go z entuzyazmem. 


* * 
* 


Nominat Bryan chce konie 
cznie dosięgnąć wszystkich chi- 
cagoskich Polaków. —W tutej- 
szym dzienniku demokraty- 
cznym (złotym) *'Chronicle" 
czytamy co następuje: W u 
rządzeniach skompletowanych 
dla wizyty W. J. Bryan'a w 
Iilinołs jest bardzo widocznym 
brak absolutnej harmonii po- 
między narodowymi, stanowy- 
mi i powiatowymi komitetami 
“srebrnej” demokracyi. Ciągną 
one tak pięknie razem w u- 
przęży, jak ciągnęłyby parowa 
maszyna, słoń i konik texaski 
razem. 

"Bryan przyjedzie do Chica- 
go naspecyalnym pociągu Chi- 
cago & Alton kolei żel. c g. 4 
popoł. dnia 27 paźdz, W nie 
dzielę przed jego przybyciem 
do Chicago zabawi w Jacksons- 
ville, Ills., swojej dawnej ro 
dzinnej siedzibie, gdzie zamie 
rza wypocząć. 

Natychmiast po zjedzeniu o 
biadu, gdy znijdzie z wagonu 
uda się do południowo zacho- 
dniej dzielnicy miasta i naj- 
przód pojawi się w hali Ar- 
cade przy 47 ul. i Wentworth 
ave., o 7:30 wieczorem. W go- 
dzinę później wypowie mowę 
w hali Boulevard, przy 55eji 
Halsted ul., a o 8:30 będzie w 
Germania Hall przy 34 i Hal 
sted ul. O godz. 9 30 złoży 
pospieszną wizytę do polskiej 
hali szkolnej przy 33 i Laurel 
ulicy, 

Na drugi dzień młody mów- 
ca i kandydat Bryan —dnia 28 
bm.— rozpocznie mowy rychło. 
W południe wypowie mowę 
do tak zwanego “mityngu bi- 
znesistów” w Battery D. Tv- 
taj wstęp będzie jedynie za bi 
letami. A więc będzie to ''coś 
osobliwszego”. Wieczorem o 
g. 7 przemówi w Curran hali, 
352 Blue Island ave., a potem 
“pospieszne mówki” w hali 
Pułaskiego, przy W, 18 i Ash 
land ave ; w pobliżu w czeskiej 
hali; dalej w szkolnej św. Pa 
wia, przy Ambrose ul. i Hoyne 
ave., w Iastytucie Ludzi, przy 
Van Buren ul. i dzień zakoń- 
czy się monologiem w zbrojo- 
wni Drugiego regimentu. 

Dzień 29 pźdz. Bryan roz 
pocznie mową o godz. 7ej w 
szkolnej hali polskiej św. Sta- 
nisława Kostki, przy Bradley 
i Noble ul., a potem uda się 
do następujących hali: Liacoln 
Turner Hall, 1351 D.versey 
ave.; Social Turuer Hall, 705 
Belmont ave.; Mueller's Hali, 
364 North ave. i North Side 
[urner Hall. 

Tak jak w poprzednich wie- 
czorem ostatnia mowa Bryan'a 
będzie najdłuższą. Prawdopo- 
dobnie wypowie po południu 
mowę gdzie w okręgu *'stock- 
yardów”, lecz na to komitety 
jęszcze się nie ujednały. 

W dniu 30 paź iz. Bryan wy- 
jedzie z Chicago i pojedzie do 
Elgin. Rockford, Freeport, Di- 
xon, Rochelle, De Kalb, Ge- 
nevai Wheaton. Następnie od 
jedzie do domu, w Lincoln, 
Nebr., o 10:30 przed połud. 

* 


* 


Organizacya polityczna de 
mokratyczna w New York Ci- 
ry pod tytułem “Tammany 
Hall” oświadczyła urzędownie. 
że nie zaprosiła gubernatora 
Altgelda z Illinois i że zapro 
szenie to wysłał niemiecki de- 
mokratyczny klub, za którego 
postępki “Tammany Hali” nie 
przyjmujeżadnej odpowiedzial- 
ności. 


* * 
* 


Republikańscy politykierzy 
oświadczają, że większość pana 
McKinley w Stanie Iilinois 
wynosić będzie najmniej 200,- 
ooo Samo Chicago—jak spo- 
dziewają się, republikanie — da 
połowę większości tej liczby. 


* * 
* 


Panowie generałowie Pal 
mer i Buckner, n>minaci *zło- 
tych demokratów”, wyjechali 
do Stanów południowych i o- 
becnie miewają mowy w *So- 
lid South”. 

Obaj są witani i przyjmowa- 
ni z wielkim entuzyazmem, tem 
większym jak zwykle, że oby- 


dwaj sędziwi generałowie da 
wniej byli dowódzcami wro 
gich sobie armii Północy i Po 
łudnia, w Wojnie Domowej, a 
dzisiaj są nominatemi jednej 
partyi. 

Gen. Palmer i Buckner w 
swych osobach przedstawiają 
pogodzony jeden niepodzielny 
kraj, oraz że głębokie blizny 
zadane sobie wzajemnie w woj 
nie bratobójczej są zagojone i 
żyjąca ludność obydwu sekcyi 
tworzy jeden wielki połączony 
i niepodzielony naród amery- 
kański. 


* Ą 
+ * 


Demokratów "srebrnych" 
czyli *'*Bryanowskich” w Wis- 
consin ma być bardzo mało. 
Wszyscy znakomici demokraci 
są tam albo za Palmerem albo 
za McKinley'em. 


W Oshkosh wszyscy Niem- 
cy są za republikańskim nomi- 
natem. 


* * 
* 


' Cannelton, Indiana, 18 paź. 
Na mowie politycznej w Ade- 
ville, w tymtu powiecie. wczo- 
raj po południu, Ed: Bassin- 
ger, stronnik Bryan'a, pokłó- 
cił się i pobił z Enery' m Miles 
i Joel'em D xon, zwolennikiem 
McKinley'a. Bassinger począł 
strzelać. Milesa położył tru 
pem a Dx>n'a ranił w ramię. 
Aresztowano go i osadzono w 
więzieniu. Ludność grozi, że 
go powiesi na pierwszem le- 
pszem drzewie. 


* r * 
* 


Demokraci populiści utrzy- 
mują, że zwyciężą w Minneso- 
cie i będą mieli najmniej 15,- 
coo głosów większości, tym- 
czasem republikanie oznajmia- 
ja, że ich większość będzie co 
najmniej 20 do 40 tysięcy. 
Skandynawczycy mianesoccy 
są podzieleni w kwestyi mone- 
tarnej na "srebrnych" ina *'zło- 
tych”. Za to Niemcy wszyscy 
są za złotem. Tak samo jak 
Skandynawczycy są podziele- 
ni Polacy. 


* * 
* 


Politykierzy obliczają, że re- 
publkań:ka większość w Iowa 
będzie 42 000. 


* * 
* 


Manażer narodowego repu- 
blikańskiego komitetu kampa: 
nii p. Mark Hanna, po raz 

"pierwszy w ubiegłą sobotę po- 
dał do wiadomości publicznej 
swoje liczby ile elektorów bę- 
dzie miał pan McKinley. Paa 
Hanna podaje liczbę 302 z o- 
gólnej liczby 447 a potrzebnych 
do wybrania jest 224 czyli wię- 
kszość. 

* * 


* 

„Blizko 500 po siągów z goś 
ćmi przybyło w ubiegią sobotę 
do Canton, Ohio, z wszystkich 
stron kraju. Jeszcze tak wiel 
kiej liczby delegacyi nie przy- 
było nigdy przedtem jak w ten 
dzień. 


* * 


* 

Republikanie mają dobr; 
szansę zwyciężema w Stani: 
Kentucky i West Virginia. 
Również uważają swoje zwy 
cięztwo w Tennessee za bar- 
dzo prawdopodobne. Tak więc 
"solid South” — '*zbite połu 
dnie” — tego roku będzie po- 
dzielonem. 


* * 
* 


Gubernator illinoiski, Alt- 
geld, wypowiedział w sobotę 
mowę w New Yorku, która 
zajmuje 11 kóluma drobnego 
druku, Cała prasa krytykuje 
bardzo jego wyrazenia a nawet 
i duchowieństwo potępia jego 
wywody. 

* s * 

Republikanie utrzymują, że 
postępowanie w cenie pszeni 
cy, zdobywa im tysiące gło 
sów farmerskich w Minne:ocie 
i obydwy Dakotach, albowiem 
farmerzy naocznie się przeko 
nują, że kwestya “wolnego 
srebra” nie ma wcale nic do 
czynienia z ceną pszenicy, lecz 
że ceny pszenicy zależą od po- 
pytu i dostawu. A ponieważ 
w innych pszenicznych krajach 
był nieurodzaj i te nie mogą 
tego roku konkurować z Ame 
ryką, ponieważ pszenicy nie 
mają na zbyt, więc cena idzie 
tutaj w górę. 

* f * 

Nietylko sam arcybiskup 
Irelaad z St. Paul jest przeci 
wnym Bryan'owi, ale i inni 
prałaci kościoła katolickiego 
występują przeciw “wolnemu 


srebru” i "popokratyzmowi”. 


Z Milwaukee, Wis., dono- 
szą 18 bm., że monsignore 
Augustyn Zeiniager, wikary 
generalny arcybiskupa mil- 
wauckiego Katzer'a, podał do 
wiadomości publicznej zapa- 
trywania arcybiskupa w niniej- 
szych słowach: 

*Uczyniłem głębokie stu 
dyum nad kwestyą w toku i 
przeczytałem wszystkie argu- 
menty srebrne Bryan'a, lecz w 
nich nie znalazłem ani jednego 
punktu na korzyść wolnego 
bicia srebra. Widzieć mogę 
tylko towarzyską rewolucyą 
następującą po przyjęciu do- 
wolaego bicia. Przeto musi 
być pokonanem. 

“I nie należy pobić Bryan'a 
jedynie ścisłym głosem. Toby 
bowiem sprawę tę przedłużyło 
na 4 lata, w którychby biznes 
ucierpiał z powodu niepewno- 
ści następnej kampanii. 

«Nie masz żadnych przyczyn 
do mniemania. ażeby srebro 
było dobrem dla klas pracuja- 
cych albo nawet dladłużaików 
w kraju. Trudne czasy panują 
ce w wszystkich kołach prze- 
mysłowych zależą od zupełnie 
'maych przyczyn a nie od na- 
szegu pieniężnego systemu. 
Praca (robotnicy) zależy w za- 
trudnieniu od zażądania a aże- 
by stworzyć to zażądanie, mu. 
simy mieć nasze fabryki w bie- 
gu a nasz przemysł w takim 
stanie, że będzie praca dla lu 
dzi do wykonania. 

«Czemu najbardziej się sprze- 
ciwiam, jest stosunek 16 do 
1. Mieliśmy wolne bicie sre 
bra przed rokiem 1873 — jak 
nam powiadają — i to nie spro 
wadziło na nas ruiny. Lecz 
wtenczas srebro było więcej 
wartem, jako artykuł handlu, 
aniżeli jako pieniądz. Jestto 
jego taniość, która jest całem 
przeciwieństwem. Jedynie sre- 
brni baroni skorzystaliby na 
wolnem srebrze i ci, którzy 
posiadają dosyć pieniędzy na 
zakupienie go na spekulacyą”. 

Wikary generalny Zeinin- 
ger został zapytany czy to re 
prezentuje pozycyą arcybisku- 
pa Katzer i na t'o odpowiedział: 
«Arcybiskup Kater indorsuje 
moje zapatrywania”. 

* " X é * 
W Chicago właściciele fa- 


bryki składów chcą dać lu- | 


dziom swym Święto w dzień 
wyborów, 3 Listopada. 


Z rozlicznych przygód Nansena 
podczas jego wyprawy opisują dzien 
niki teraz nasięvują 4: Gdy jaz z 
okrętem nie m żiarię było posanąć 
dalej ku północy, wybrał się Nan 
sen wraz z porucznikiem Jobanse 
nem we dwójkę w da!szą podróż, 
aby pieszo dotrzeć do bieguna. 01 
ważni wędrowcy ciągnęli za sobą 
sanki, ne których ob 'k żywności 
mieli także dwie maleńkie łodzie ze 
skóry, zwane kajskami, jakich nży 
wają Eski nosi. Po drodze natrafili 
na szeroką cieśninę moiską, którą 
łódkami t+mi przeb 6 by zuiew» 
ieni. Wysiadłszy na przeci vnym 
brzegu, rozeszli się, ażeby zbad:ć 
okóliwę. Gty wrócili, spostrzegli 
z przerażeniem, że woda tymczasem 
oderwała ich łódki od brzega 1 u: 
niosła je z sobą Młodym podró 
żıikom zajrzała w oczy Śmierć gło 
dowa, gdyż cała ich żywneść zuaj 
dowała się w łodziach, bez kórych 
zreszią © powrocie mowy być nie 
mogło. Ae Nansen nie jest czło 
wiekiem, któregoby jakiekolwiex 
nieszczęście złamać mogło. Bez 
namysłu też, zrzaciwszy z siebie 
wierzchnie futrzane ubranie, mimo 
40-stopniowego mrozu, rzucił się w 
wełatanej odziezy spodniej do wody 
(która i przy takich mrozach tam, 
gdzie prąd jest silmejszy, mie za 
marza) B-zprzytomny prawie i 
skostuiały zupełnie dopłynął do ło 
dzi, ale tak był sztywny i prze 
marznięty, że ledwie zdołał wsiąść 
do jednej z nich. Z nadludzkim 
wysiłkiem, myśląc o żonie, dziecku 
i pozostawionym nad brzegiem to 
warzyszu, zaczął wiosłować 1 dobił 
szozęśliwie do. brzegu. Tam atoli 
opuściły go siły i stracił przyto- 
mność. Johansen owingł g w futra 
i nacierał tak dłago, dopóki krew 
znów silniej w mm nie zaczęła o 
biegać. Nazajutrz N nsen był zdrów 
jsk prze item, kąp el zimna niu ma 
nis zaszkodziła. Przy innej prze 
prawie wpadł znów Johan:en po! 
pas do wody, a gdy wydobył się 
na ląt, ubraaie jego było tak sziy 
wne, jak bryła loda. Dopiero po 
ciłodziennym bezustaanym rushu 
ciepło e'ała stopiło tę lodową po 
włokę. Tak to na k»żtym kroku 
czybały na nich najrozmaitsze n'e- 
bezpieczeństwa, ale dzięki siln=mn 
zdrowiu i wielkiej wytrzymał=świ 
szczęśliwie pokonali wszystkie Zdo 
bvsze naukowe, jakie dzielai ci po 
dróżnicy przywieźli z sobą, są po 
d bno bardzo zuaczne i ciekawe i 
wkrótce zostaną ogłoszone. 


Zygmunt Kaczkowski, 


sławny powieściopisarz, zmarł d 11 
b. m. w Paryżu w 71 roku życia, 
Był kolegą Z.charyasiewicza i U 
jejskiego. W *Dziennika mód pa 
ryskich”, wydawanym przez zakład 


Ossolińskich już w roku 1845 dra 
kował pierwsze swe prace wierszem 
i prozą. Należał jaż wówozas do 
młodzieży demokratycznej. W roka 
1846 był uwięzionym i odsiedział 
dwa lata więzienia, które skierowały 
jego zapały rewolucyjne na drogę 
pośrodkową. Po powstaniu w roku 
1863 podejrzywano go o konszachty 
z policyą i dopiero przed paru laty 
asprawiedliwił go “Kwartalnik hi 
storyczny.” Za pomocą szczęśliwej 
gry na giełdzie w Wiedniu znaczne 
go dorobił się majątku, ale utra 
ciwszy podczas pożaru Riogteatra 
ukochanego syna, przeniósł się na- 
stępnie do Paryża którego też nie 
opuścił do koń'a życia. Działalność 
literacka ohejmaje dwa okresy od 
dzielone kilkunastą letnią paazą 
bezpłodności twórczej Zaraz jedną 
z pierwszych prac swych “Bitwa o 
chorążankę” zdobył on sobie ogro- 
mną popularność. Wzrastała ona 
szybko w miarę jak okazywały się 
poszczególne ogniwa <Powi+ści o 
statoiego z Nieczujów.” W powieści 
«Mardelio” świetność jezo talentu 
doszła do najwyższego blasku, po- 
czem gasnąć poczęła. Zabłysła ona 
po dłuższej przerwie dopiero w 
*Abrahamie Kitaja”, a przedewszy 
stki' m w  *Olbrachtowych ryce 
rząch”, któ e to dzieło uznano po 
wazechnie, jako znakomity wzór 
powieści historycznej. Wiele wrzawy 
wywołał też Kaczkowski swego 
czasu niezrównaną satyrą polityczuą 
p. t: “Z teki Nieczui ” W ostatnich 
latach wydał Kaczkowski powieści; 
<Zaklika”, “Wari ojcowie” i <Śta 
Klara”, jako też studya estetyczne 
cO romantyzmie.” 


List Tadeusza Kościuszki, 


“Dziennik Polski” zamieścił nie- 
znany list Tadeusza Koświuszki, 
pisany do pradziada pewnego oby 
watela. List ekspedyowany był z 
Niemirowa na Podolu, gdzie na 
czelnik stał obozem i dotyczy wy 
słania do Jas «fi:era polskiego, 
widocznie w sprawie jakichś nie 
znanych bliżej rokowań z Rumuna- 
mi. Ow tekst listu: 

«Wielmożny Mości 
wniku Dobrodzieju! 

Wybór WMCPana do Jass zda- 
iemi się nie naylepszy jest to Off 
cier Mrody bez doświadczenia, lubi 
zagrać się w karty i leniwy, day 
Bź* aby odpowiedział nadziei 
WW MCPana. Jeżeli skutek okaże 
przeciwnie mniemaniu moiema i 
opinij będe winszował i sam iema 
podziękuję. List od pana Żara- 
wskiego przyłączam. Z winnym 
szacunkiem jestem 

WW MCPana Dobrodzieja 

Nayniższym sługą 
T. Kościuszko Gn. 
Dnia 17 10 bris 179L. 
Z Niemirowa. 


Do charakterystyki Kościuszki 
zawiera list powyższy interesujący 
szczegół: dowiadnjemy się z niego 
mianowicie, że boha er nasz był 
przeciwnikiem karciarstwa i nie to- 
lerował go zwłaszcza w armii. 


Podpułko- 


JAKŻE To! 
Ofiarnjemy Sto Dol rów nagrody za każdy 
rzypid k va'a*1, »tóry nie zostaaie wy'eczony 


pr_ez Hla C 'arrh Care. 
T. J. CHENEY, & CO., właś., Toledo, Ohio. 


My, niżej p dpt ani znamy p F. J. Cheney, 
teraz la 1i uwa” my 0 za człowieka cwkm 
h morowaza w w z--tkich tra snkc a*h niznesn- 
wych i flmn-owo ad awiedzialnego do wvpeł- 


viens wszelki'h o ligacyj uczyuionych pr<ez 
ie firmę. 


West & Traax, Hurtowni aptekarza, Toledo, O. 


Waldinz, Kinnan £ Marwin, Hurtowni apteka- 
a rze, Toledo, Ohio. 


Hall L kar-tw na Kt r bierze a g wewnę- 
trz i: dz ł. wprost na krw i ni fig» irta 
O "erz howroś i systenu. Cena 756. butelka. 

zed wa'e u wszystki:h nptekarzy. Świa lu 
ctwa darmo. 


Wielki * Bargain” do 
zrobienia. 


5” Do spisu drzewek owoco- 
wych są dodane WIŚNIE, któ- 
re przez zapomnienie nie były 
poprzednio podane. 

Tej jesieni muszę koniecznie 
mą winnicę przerzadzić, bo 
mam wina za gęsto posadzo- 
ne. i 

Dla tego tej jesieni sprze- 
dam kilka set rodzących wino 
siedmtoletnich macic wianych 
czyli wiaogradu. "Tego roku 
każdy kierz wina przyniósł mi 
przeszło pół buszla owocu. Wi- 
no nazywa się "Concord". Zi 
miejscowym wysełać będe Ex 
pressen po jedaym dolarze 
($1.00) sztuka załączając zara 
zem przy każdej wysełce prze 
kaz jak mają sadzić 1 pielęgno- 
wać _ Miejscowym i w blisko 
ści Chicago posełać będę swe- 
mi końmi wraz z ogrodnikiem, 
który posadzi. 

Jeżeliby kto nie chciał cze 
kać na skompletowany kata 
log drzewek i krzewów, który 
dopiero będzie wydrukowany 
w pierwszym numerze ''G1ze- 
ty Polskiej” po Nowym Roku 
a żądał zarazem z winem tej je 
sen! Jablonek, Gruszów, Wi- 
śni, Ślw, Brzoskwiń, Apryko- 
zów, Agre:ru, Malin, Jeżyn, 
P ożeczek (Ś więtojanek), Tru- 
skawek — niech się spuści na 
mój wybór gatunków, dono- 
sząc ale ile jabłonek i gruszów 
ma być latowych, ile jesien- 
nych i ile zimowych, a ja się 
będę starał, aby każdy był za- 
dowolniony w pokładanem we 
mnie zaufaniu. 


PODAJĘ CENY: 
Jabłonie 3 do 4 stóp wysokie 20. 
t 445 « « 89. 
« 5e 6-6 « t: 406. 
« 6 « 7. « « 506 


« extra size w koronach $1.00. 


Grusze 3 do 4 stóp wysokie po 406. 
«<< 5 « é « 


Mary 


` 


4 é 604. 

« 5 « 6 c « « 806. 

6 UGT „6 « « 81.00. 

« extra size w koronach $ :.00. 
Sliwy 3 do 4 stóp wysokie po 306. 
« 4 « 5 « « « 454. 

« 5 « 6 « [13 « 606. 
Wiśnie, 4 do 5 stóp po - 250. 
« 5 «6 « -=%rA 250- 

« 6 « 7 « « = 50g. 


«  Rodzgce już owoc po $1.00, 
Brzoskwinie 3 do 4 stóp wy- 


sokie „CWE . po 250. 
« 466 « “ 506. 
Aprykozy 3 do 4 stóp wys. po 250. 
4: 4 « 6 « « s 506. 
ARTOSE DAR „20. po 20e. 
« extra size « 4Co, 
Maliny po po 106. 


Jeżyny (Blackberry) . * po 200. 
Pożeczki (Š więtojanki) 3letnie 

po 206. 
Truskawki . . . . po 50. 


Do każdych 10 sztuk jedne- 
go rozmiaru i jednego gatun- 
ku dodaje się jednę sztukę wię- 
cej. 

Drzewka i krzewy wyseła 
się tylko Expressem (a nie po- 
cztą), dla tego każdy przy 
przysełaniu obstalunku i pie- 
niędzy, niech poda najbliższą 
stacyą kolei żelaznej, gdzie 
Express dochodzi. 

Koszta przesyłki Expressem 
od drzewek sami opłacamy, je- 
żeli kto od razu zakupi naj- 
mniej za PIĘĆ DOLAROW. 
Kto przyśle na drzewka warto- 
ści niżej pięć dolarów, niechaj 
dołączy na przesyłkę Expres- 
sem 25 centów, lub też sam 
opłaci przesyłkę. 

Wszystkie listy adresować 
należy do mego ofisu: 


W. DYNIEWICZ, 


532 Noble Str., 
Chicago, Ills. 


Pierwsza księgarnia Pol. w Ameryce 


WŁ. DYNIEWICZA 


odebrała z Europy wielki 
zapas kalendarzy pt. 


Kalendarz 


Na Rok Pański 
1897 


z 2-ma chromolitografiami: 

1) PANA JEZUSA i 2) 
S. WOJCIECHA, Putrona Pol- 
ski — w ślicznych kolorach i Ka- 
lendarzem ścieanym. 


KALENDARZ 
ten na rok 1897 


Zawiera: 
Znaki Kalendarzowe. 


Kalendarz na r. 1897 z przypi- 
skami. 


Życzenia noworoczne. 

Przemowę. 

Różaniec (wiersz). 

Dziewięćsetna rocznica śmierci 
męczeń+kiej św. Wojciecha, patro- 
na Polski (z wieloma rycinami). 

S 'botni płomyk (z legenda o Ma- 
tee Boskiej). Jk (z leg x 

O czarownicy Micbalinie w Dg- 
bró vce, Prawdziwe zdarzenie z te- 
raź nejszych czasów (z wieloma ry- 
cinami). 

Krakowski orszak weselny (z ryo.) 

Szczęście odzyskane czyli Michał 
Walczak, hutnik. Hutorya pra- 
wdz'wa, wzięta z życia codzienne- 
go (z rycinam'). 

Anioł Pański, wybawieniem od 
śmierci (zdarzenie prawdziwe). 

M stka Najśw., Opiekunka grze- 
szników, (legeuda) wiersz. 

Sąsiedzi w procesie. Powieść z 
życia ladu (z rycinami). 

Berek w wędzarni czyli. nowy 
sposób desinfekcyi. Zabawne zda- 
rzenie (z rycinami). raki 

Kasia i Basia. Historya o 3ch 
przekapkach z Szczepańskiego pla- 
cu (z rycinam'). 

W jaki sposób można przyjść do 
własnej chatki? (z rycinami i pla- 
n rar). 

Trzewiki i dwa: talary. 

Praktyczne rady dotyczące zdro- 
wia (z rycinami). 

Żarty 1 dowcipy (z rycinami). 

M 


065" Same chromolitografie są war- 
te 30 do 50 centów. 


Cena z przesełką pocztową 
centow. 


bla miej c wych w 
Księgarni 10 centów. 
Adresować należy: 


W. DYNIEWICZ, 
532 Noble Str., 
Chicago, Ills. 


i 
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WASHINGTON. 


Washington, DoC; 
15 paźdz. Roczny raport trze- 
ciego asystenta pocztmistrza 
generalnego wykazuje, że cał- 
kowity rozchód za rok ubiegły 
fiskalny departamentu poczto- 
wego wynosił $99,626 296 a 
przychód $82,499 208, tak. że 
jest d ficyt czyli niedobór $8 - 
127 088 

Washington, D. C, 
15 paźdz. Heine Stupp, który 
odprawia podróż na około ca- 
łego świata pieszo, przybył do 
Washiagtonu. Supp wyruszył 
z Monachium w Niemczech w 
dniu 31 lipca, 1895 i spodzie 
wa się powrócić do domu w 
dniu 20 grudnia. Jest on człon- 
kiem “klubu turystów w Kolo 
nii”. Całą podróż 11 000 mil 
chce wykonać pieszo. Ma ze 
sobą trzy księgi autografów, 
które niemal są całe zapisane 
już. 

Washington, D. C. 18 
paźdz. Sekretarz Lamont ju- 
tro prześle ministrowi wojny 
swoje obliczenie o aproprya- 
cye tj. budżet, jaki potrzebo- 
wać będzie Wydział Wojenny 
ma następny rok fi:kalay czyli 
skarbowy. Ogólna suma jest 
$52.875 638. Obliczenie na 
wyda ki Wojennego Wydziału 
w Washingtonie wynosi $1, 
464 236 czylio $621,942 marej 
niż obliczenie poprzedniego ro 
ku. 

Obliczenie wydatków na for- 
tyfikacye i obronę pobrzeżv 
morskich wynosi $15.824 298 
"Washington, D. C.. 
19 paźdź. — Prawdopodobnie 
przyjdzie do zwołan a nadzwy- 
czajnej sesyi kongresu dla te 
go, że skarb kraju ż każdym 
miesiącem ma coraz to wię- 
kszy niedobór. 

Washington, D. CC, 
19 paźdź. — Dzisiaj przyjechał 
Mustafa Taszin bej, nowy mi 
nister turecki do Stanów Zie 
daoczonych. Na dworcu spo- 
tkał go Mawrojeni bej, teraź 
niejszy minister, który zrezy 
gnował, oraz członkowie tu- 
reckiej legacy. 


AMERYKA. 


Kcściół polski w Stevens Point 

zgorzał. 

Stevens Point, Wis., 19 paź- 
dziernika, — Polski kościół ś. 
Piotra i plebania  zgorzały 
wczoraj po południu. Szkoda 
wynosi około $25 000 a ubez 
pieczenie tylko $12,0 o. Krot- 
ko po nieszporach, skońcso- 
nych o 4 godzinie, zakonnice 
przyszły do kościoła, aby po- 
zdejmować kwiaty dekoracye 
z oltarza. Zaledwie rozpoczęły 
tę pracę, usłyszały trzask a w 
zakrystyi ukazały się płomienie 
wydobywające się z pod po 
dłog:.  Wylano kilka kubłów 
wody, ale nic to nie pomogło, 
więc zakonnice pobiegły do 
ks. Zielińskiego z uwiadomie 
niem o pożarze. Gdy z nim 
wróciły słyszały trzask ognia 
pod podłogą w kilku miejscach 
a dym wydobywał się nawet 
przy organach, w przeciwnyin 
końcu kościoła. Zaalarmowa 
no straż pożirną a ludzie za 
częli wynosić kosztowne rzeczy 
z kościoła. W godzinę po 
tem, z pięknego kościoła po- 
zostały tylko gruzy. Gdy 
dach się zapadł, płomienie 
przeskoczyły na plebanią, która 
też spalila się. 

Kościół zbudowano w 1876 
r. a był to jeden z najpiękniej 
szych gmachów w naszem 
mieście. Stał on na wzgórzu, 
tak że z odległości kilku mil 
można go było widzieć. Był 
zbudowany z drzewa i obmu 
rowany cegłą. 

W ostatnim czasie zaszło tu 
w parafii kilka nieporozumień 
a w ciągu lata ks. Zieliński 
otrzyma! trzy bezim cenne listy, 
zawierające pozróżki, iż koś- 
ciół zostaaie spalony, lecz ks. 
Zielński nie zważał na „nie. 
Parafia zamierzała na przyszłą 
w'osnę pobudować szkołę za 
$120v0. Teraz jednak po- 
niósiszy taką stratę, zaniecha 
tego zamiaru. ; 

W jednej z figur znaleziono 
proch; widocznie jakiś zbro- 
duiarz go tam włożył, aby 
spowodować wybuch. 

Kościół zostanie zaów od- 
budowany i to w najbliższym 
czasie.lecz będzie z cegły i ka- 
mienia. 


|lią swoich czytelników aby 


Sześcioro dzieci zginęło w płomieniach. 


New Whatcom, Wash., 15 
paźdz. — Dom J. S. Millera 
farmera mieszkającego ztąd 4 
mile na północ w miejscowości 
Linden, spalił się do gruntu i 
w płomieniach zginęło sześć 
dzieci. Iane dziecko i ieden 
człowiek nazwiskiem Frank 
Boise fatalnie zostali popaleni. 
Miller i żona jego nie byli w 
domu podówczas; znajdowali 
się'w New Wnatcom na para- 
dzie populistów i dzieci swoje 
poruczyli opiece Boise'a. Nie 
wiadomo jakim sposobem 
ogień wybuchnął. 


Świńska cholera w Iowie. 


Dubuque, lowa, 15 paźdz. 
— Kompania kolei żelaznej 
“Ilinois Central" ma raporty 
od wszystkich swoich stacyi w 
lowie w sprawie *'cholery 
świńskiej” (Hog cholera). Nie 
ma tej choroby na wschód od 
Independence ani na południe 
od Manchester, lecz grasuje 
bardzo złośliwie w południo- 
wo-ząchodn'em Ilowa. Od 
Jessup do Fort Dodge strata 
jest 40 procent; w Iowa Falls, 
Alden, Williams i Blairsburg 
50 procent; od Charles City 
ua północ 25 procent. Far 
merzy spiesznie wysełają na 
targi trzodę chlewną chociaż 
jest chudą a na wiosnę będą 
zmuszeni sprowadzać maciory. 


(Od redakcyi Kilka mie- 
sięcy temu naszym czytelni- 
kom farmerom daliśmy radę 
co uczynić aby świnie nie do 
stały “cholery”. A to jest: 
na każde koryto lub wębor 
wody dać jednę łyżkę stołową 
kwasu karbolowego (carbolic 
acid) a to sprawi, że zdrowe 
świnie i wieprze nie dostaną 
cholery. Chorym już nic nie 
pomoże, lecz zdrowe utrzyma 
przy zdrowiu.) 


New York'czycy w wielkim są 
strachu 


New York, 16 paźdz. - 
New York'czycy w ogromnym 
są strachu, że Chicago tego 
roku będzie mialo wię :ej zare 
gistrowanych głosów jak New 
York. 


Dzienniki tutejsze nakłania- 


podtrzymali reputacyą Nowe 
go Mork as 

“Evening World” dzisiaj 
wydrukował na kilka stronni 
cach następującą prośbę w 
ułustych czcionkach: 

«Dzisiaj jest dla Was dzień 
do zaregistrowania się. Chica 
go ma 2 razy tyle registrowa- 
nych co New York na pierwszy 
dzień. Reg!strujcie się konie- 
cznie, bez wzzlędu na to jaką 
jest wasza polityka i pokażcie, 
że New York jest wciąż naj- 
większem miastem w Stanach 
Zjednoczonych ” 

Jednakowo : wszyscy wątpią 
aby New York prześcignął 
Chicago w liczbie zaregistro- 
wanych głosów. 

Wielka fabryka mebli w Michigan 
poźorzała. 

Holland, Mich., 16 paźdz. 
— ‘West Michigan Furniture 
Factory” spaliła się do ziemi. 
Sirata wynosi na $303,000. 

Po pomoc telegraf owauo do 
Grand Rapids i do Muskegon 
lecz napróżno. Sikawki przy 
były za późno. 

George P Hummer, demo 
kratyczny nominat na kon 
gresmini z tego dystryktu, 
był główaym manażerem spa 
loaej fabryki, 


Śmierć w płomieniach. 


Montreal, Q ebec, 16 paźdz 
— Dzisiaj wyou -hnął ogień w 
składzie chemikalu firmy "Gl 
mour & Co.” i wkrótce roz 
szerzy! się do skladu cvgar i 
tytoniu “R. G»ldst-ia & Co.” 
1 do gmachu importerów her 
baty “Kearney Braci”. Nie 
Spodzienie ziłamał się dach i 
przykrył 16 strażakow, z któ 
rych trzech straciło życie a re- 
szta poniosła popalenia i rany. 


Pożar stłumiony winem. 


Santa Rosa, Cal., 16 paźdz. 
— W przeszłą środę nocą 
olbrzym'a winiarnia Korbela, 
w Korpel's Station, kilka mil 
Guerleville, została znacznie 
spustoszona pożarem. Płomie- 
nie wybuchnęły na druziem 
piętrze winiarnii wkrótce za 
jęły trzecie pietro tak, że dach 
się z łamał. Jedna z wielkich 
uoczni została zniszczona oraz 
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150,000 galonów nowego wina. 
Ponieważ zabrakło wody, 
pumpy straży ogniowej zało- 
żono do kadzi napełnionych 
winem i dopiero tym płynem 
udało się płomienie przytłumić. 
Piwnice w których znajduje się 
100,000 galonów starego wi- 
na, uratowano. Pożar trwał 
3 godziny. 

Siostrzenica protestanckiego biskupa 
przeszła na łono kościoła katoli- 
ckiego 

New York, 17 paźdz. — 
Panna Florence Thompson, 
córka pani Locust Thompson, 
która jest siostrą ks. Henryka 
C. Potter, biskupa protestan- 
cko-episkopalnej dyecezyi w 
New York'u. przeszła na łono 
kościoła katolickiego w mie- 
ście  Floreacyi, Włoszech. 
gdzie z matką obecnie prze- 
bywa. 

Wiadomość ta sprawiła 
wielkie wrażenie w całym No- 
wym York'u. 

Pszenica "idzie w górę ” 

W ubiegłą sobotę cena 
pszenicy na miesiąc Grudzień 
skoczyła w górę o 4 centy do 
ceny 7678 za buszel. 

Sześć tygodni przed tem 
pszenica stała 57 centów. 

Wielu meklerów jest zdania, 
że przed Nowym Rokiem cena 
dojdzie do dolara za buszel. 

Nieurodzaj w innych pszeni- 
cznych krajach jest przyczyną 
podniesienia się ceny. 

Bankructwo banku w Buffalo. 

Bı ffalo, N. Y , 15 paźdz. — 
Dzisiaj popołudniu bank pod 
tytułem ''Bank of Commerce” 
zamknął drzwi, zaprzestając 
biznesu, z powodu licznych i 
niesoodziewanych wycofań 
pieniędzy. 

Bank ten był jedna z naj- 
pierwszych instytucyi fiaanso- 
wych w B ffalo. 


Registracya w New York City. 

New York. 17 paźdz. — W 
czterech dniach zaregistrowało 
się ogółem 331, 180 wyborców 
w mieście New York. W in 


nych l-tach poprzednich liczby Í 


były na-tepujące: 


W r. 1892 309 681 
« 1894 308 692 
sE 1095 281 007. 


W miescie Brooklyn oyó 
łem zaregistrowało się 207, 
333- 

Dziwaczny zakład z kaznodzieją. 

Cincinnati, O., 17 paźdz. — 
Jeźli McKisley zostanie wy- 
braay prezydentem to ks. Jan 
Oler, kaznodzieja baptyski, 
wypowie kazanie z surdutem. 
kamizelką i spodniami wywró- 
conemi lewą stroną na wierzch 
J:źlizaś Bryan zostanie wy- 
branym, to David Armstrong. 
jr.. węglarz, przybędzie podo- 
bnie odziany w swym ubiorze 
na kazanie do kościoła kazno 
dziei Oiler'a. 

Orły, psy i koguy stoczyły walną 
bitwę. 

Flemington, N. J., 18 paź. 
Z Buttonwood Corners, na 
górze Sourland, donoszą o 
ciekawej walce, którą stoczyły 
dwa orły o nieżywego kota, 
który został zabity przez je- 
dnego orła, 

Miejscem walki było po- 
dwórze stajenne farmera Wil- 
bam'a Jennings Wakue i far 
mer był tak rozgorączkowa- 
nym widokiem walki, że nie 
mógł wcale nabuć flinty, aby 
strzelić do orłów. ; 

Walke stoczyły 2 stare ko 
guty i pies z parą orłów. Pies 
uszedł z kilkoma podraśnięcia- 
mi, lecz koguty padły trup: mi 
a jednego z nich porwał jeden 
orzeł, podczas gdy drugi o- 
rzeł odleciał z nieżywym ko- 
tem w szponach. 


Schnaubelt uma:ł w Californii. 

Z San Bern :rdino, Cal., do- 
noszą dnia 19 bm., że tam u 
marł Rudolph  Schnaubele, 
znany anarchista, który rzucił 
bomby na chicagoskiem tar- 
gowisku siana. Zmarł na su 
choty. 

Schnaubelt został areszto 
wany w dniu 5 maja, 1886 
wraz 7 Liagg'em, Spisem_i 
Schwabem zaraz po zaburze- 
niu, lecz następnie został uła 
skawionym. 

Bandyci zrabowali 12 składów i po- 


cztę 

Guthrie, Oxlahoma Terr., 
17 paźdz, Dzisaj og. 9 wie- 
czorem banda sześciu niezna- 
nych rabusiów wjechała do 
miasteczka Carney, 20 mil na 
wschód ztąd odległewo i zra- 
bowała 12 sztorów i pocztę. 


Bandyci zabrali ogółem kilka 
tysięcy dolarów. Gdy uszli z 
miasteczka, przeszło 100 u- 
zbrojonych obywateli podążyło 
za nimi w pogoń, lecz bandyci 
zdołali ujść. 


Panika w polskim kościele św. Ja- 
dwigi w Milwaukee, Wis. 


Milwaukee, Wis., 18 paźdz. 
500 funtowy ciężar zegarowy 
spadł przez 3 podłogi w ko- 
ściele św. Jadwigi dzisiaj w 
niedzielę po południu. Ko- 
ściół był podówczas zapełnio- 
ny tłumem wiernych, lecz nikt 
szczęściem nie został uszko- 
dzonym. Podówczas arcybi- 
skup Katzer udzielał sakra 
mentu bierzmowania 225 OSo- 
bom, a wszystkich obecnych 
było do 2 000 osób. 

Wieża kościoła jest 180 stóp 
wysoką a ciężar zegarowy za- 
wieszony był na wysokości 
170 stóp. Wieża zakrywa 
wchód do kościoła. 

Nabożeństwo odbywało się 
od pewnego czasu, lecz szczę: 
ściem nikt z ludzi nie wycho 
dał ani wchodził, gdy spadł 
ciężar. Około godz. 4 straszny 
trzask przeszkodził 1 wstrzy- 
mał nabożeństwo. Zdawało 
się wszystkim, że wieża Się za- 
padła. Po pierwszym trzasku 
nastąpił drugi a potem trzeu:. 
Wielki ciężar przebił się przeć 
trzy podłogi i spadł u wcnuuu 
do świątyni. zyb- 

Wszystko stało się tak $na- 
ko, że ludzie w kościele o sły 
ło nie stracili czucia, gdy UsLę- 
szeli pierwszy trzask. Na „y 
pnie jednakże wszyscy pr. ı 
szli do siebie z oniemieni,,. 
lud tłumnie zaczął wychod , 
z kościoła. Kobiety krzycza|_ 
a mężczyźni pobledli z prz . 
strachu. Nie stracili jednako. 
woż przytomności umysłu księ_ 
ża i napominać poczęli lud a 
by spokojnie wychodził. Po 
dobrej chwili wszyscy ochłonęli 
z pierwszego przestrachu i o- 
puścil! świątynię bez żadnych 
przypadków. 


Parowiec spalił się na jeziorze, 


Sturgeon Bay, Wis., 18 go 
paźiz. Drewniany parowiec 
“Australasia”, naładowany wẹ- 
glami, płynący z jeziora Erie 
do Milwaukee, spalił się na 
jeziorze Michigan wczoraj w 
nocy i reszta statku leży na 
dnie zatoki Whit fish. 

Załoga zaginionego parow 
ca, w całości 17 męzczyzn, zo- 
stała wyratowana z palącego 
się parowca przez ludzi stacyi 
ratunkowej w porcie Bailey's 
Harbor. 

Ładunek “Australasii” skła 
dał się z 2,200 tou miękkiego 
węgla. Parowiec ten zwykle 
miał *"towarzysza”, lecz tym 
razem płynął sam. Przypłynął 
cieśninę Mackinac wczoraj ry- 
chło i po opuszczeniu Manitou 
wyjechał na jezioro w celu do- 
płynięcia do zachodniego wy- 
obrzeża. 

O godzinie 11 spostrzeżo 
no, że parowiec się pali. Na- 
tychm'ast wytoczono narzędzie 
pozarne i wszyscy ludzie znaj 
dujący się na statku, zabrali 
się do zwalczenia płomieni. 
Ogień wybuchnął pod kotłami. 
Wszystkie jedn .k wysiiki za- 
logi były daremnemi; ogień 
dostał się do ładunku węgla i 
wtedy wszyscy musieli zanie 
chać gaszenia. 


Satolli wyjechał do Genuy. 
New York, 18 paźdz. Kar 
dynał Satolli wyjechał do Ge- 
nuy, Włoch, wczoraj parow- 
cem ‘Kaiser Wilhelm II.” 
Przy odjeździe sprawiono wiel- 
ką demonstracyą na jego cześć. 


Byk potratował człowieka na śmierć 


K-araay, Nebr., 18 paźdz. 
William Brown, jeden z naj- 
starszych osadników w tymtu 
powiecie, został zabity na swo- 
jej farmie wczoraj w'eczorem 
blizko Amherst przez rozgnie- 
wanego byk». Wyszedł na pa- 
stwisko wygnać kilka sztuk 
bydła, gdy na niego rzucił się 
byk, obalił i racicami pootrato- 
wał na śmierć. Ciało Brown'a 
znalazła jego żona dopiero po 
kilku godzinach, albowiem nie 
zauważyła gdzie mąż wyszedł. 


Zabawa negierska, - 


Fort Smith, Ark., 18 paź. 
Wczoraj odbyła się negierska 
zabawa z tańcami w Sculle 
v lle, która zakończyła się źle. 
Dwóch negrów, których na- 
zwiska nie są wiadome, a któ- 


się to im całkowicie i wkrótce do 


rzy przybyli na zabawę jako 
nieproszeni goście, zostali za- 
strzeleni. Aresztowano dwóch 
negrów podejrzywanych o 
strzelaninę. 


NOWE PREMIE 
dla Abonentów *Gazety Polskiej”. 


Maiąc swej własności 30 akrów gruntu w odległości 
tylko 874 muli angielskiej od ratusza (Courthouse) w mieście 
Chicago, od przeszło siedmiu lat zakładam Szkółkę drzew 
cieniodajnych, drzew owocowych i krzaków czyli krzewów. 
Utrzymuję w swej Szkólce dwóch biegłych i w swym fachu 
wykształconych ogrodników —jeden będąc ogrodnikiem blizko 
40 lat, zakładał w wielkich dworach polskich sady, ogrody 


- Pastor i jego żona — oboje 
zwaryowali. 


Indianapolis, Iad., 15 paźdz. — 
Ks. John W. Milam, od trzech lat 
pastor Madison avenue metodyskie- 
go kościoła, wraz z swoją żoną Idą 
Milam — znajduje się pod silną 
strażą. Albowiem oboje cierpią aa 
pomieszanie zmysłów. 


z a lam o e zaj ogrodach w starym kraju — są mi pomocą do założenia 
energiczniejszych członków metody | Szkółki. Drugą również ważną pomocą do założenid Szkółki 


skiej kovferencyi. Mają dwoje ma 
łych dzieci. Źona cierpiała od kilku 
lat a ponieważ lekarze jakoś nie 
pojmowali stanu jej, przeto mąż od 
dwóch lat zajmował się studyowa 
niem medycyny, aby sam był wsta- 
nie żonę leczyć. Za to żona bardzo 
wielką była mu pomocą w obo- 
wiązkach kaznodziejskich. 

Młody pastor i jego żona praco- 
wali nad siły aż wreszcie z pad- 
miara pracy dostali oboje pomie 
szania zmysłów. Stan sen wywołał 
ogólny żał u wszystkich i szczerą 
sympatyą. 


Bandyci zostali powystrzelani. 


Meeker, Colo , 14 paźdz. — Wezo- 
rsj usiłowali trzej bandyci obrabo 
wać *Bank of Meeker”. Rezultat 
jest ten: wszyscy trzej bandyci są 
trupami a z obywateli Meeker'a 
dwóch jest cięż*o rarnymi. Zmarli 
rabasie nazywali s ę: George Harris, 
William Smith i Charles Jones. 


Bandyci ci przybyli do banku i 


są katalogi, które pościągałem z ianyca szkółek w Ameryce, 
z Warszawy i z Erfortu. 


, Ze swej Szkółki wyselać będę wszystkie drzewa: cie- 
niodajne, owocowe, wina, agresty, maliny, poziomki (świę- 
tojanki), róże, jaśminy, bzy i wszystkie inae krzewy ozdo- 
bne. — Wszystkie drzewa i krzewy, które rosnąć mogą 
w Ameryce. 


, 


Drzew cieniodajaych jest 90 gatunków; 

Morwów jest 4 gatunki; ` 

Jabłoni dających owoc latową porą jest 17 gatunków; 
Jabłoni dających owoc jesienny jest 19 gatunków; 
Jabłoni dających owoc zimowy jest 68 gatunków; 
Gruszów dających owoc latem jest 21 gatunków; 
Gruszów dających owoc jesienny jest 28 gatunków; 
Gruszów dających owoc zimowy jest 10 gatunków; 
Brzoskwiń jest 37 gatunków; 

Aprykozów jest 15 gatunków; 

Śliw jest 5o gatunków. 

Wiśni i Czereśni jest 31 gatunków; 

Winogradu jest 46 gatunków, dających owoc od począ- 


zagroziwszy rewolw rami, kazali : i prad Z 
atstant Madgókojwii.: Dawidowi tku zz do. późnej ną 
Smith, podniesć ręce — co też alin jest 17 gatunków; 


Pożeczek czyli Świętojanek jest 14 gatunków; 

Agrestu jest 8 gatunków; 

Jeżyn jest 12 gatunków; 

Róż jest kilkaset gatunków, z których powybieram do 
katalogu tylko te, które w ogrod/ie przez zimę przetrwają; 

Ozdobnych krzewów jest 83 gatunki; 

Truskawek jest 27 gatunków. 


tenże uczynił. Bandyci dali jedna 
kowoż ognia, nie na to aby kogo 
uśmiercić lecz ażeby innych urzę- 
dvików banka przestraszyć. Udało 


brze się obłowiili. 

Tymczasem na dworze zaczęli się 
zbierać uzbrojeni obywstele 1 gdy 
bandyci wyszli z banka zostali oto 
czeni uzbrojonymi obywatelami. 
Przyszło do strzelaniny w której z 
obywateli dwóch ludzi zostało ra- 
nionych a rabusie jeden po drugim 
padli trapem przeszyci kulami, 


Obecnie dla miejscowych parków i ozdobienia ulic wy- 
sełam drzewa cieniodajne, od 10 do 15 stóp wysokie, które 
mój ogrodnik zasadza, gwarantując za każde drzewo, że 
rosnąć będzie, 


Rabusie Sherburne, Minn . banku. 


Wykryło się, że rabusiami banku 
w Sherburne, M'nn., z których je- 
den sobie życie odebrał a drugi 
został  przyaresztowany — byli 
braćmi rodzonymi. Ten który je-t 
w więzieniu w Fairmont, nazywa 
się Lewis Kelliban a brat jego 
znany był jakó “J. D. Sair” alias 
cJesse Lake” a właściwie miał 
imię Haos Kellihan. 


W pierwszym numerze “Gazety Polskiej” od. Nowego 
Roku, która niezawodnie obejmować będzie całe trzy arkusze 
po 8 stronnic, zamieszczony będzie katalog i cennik drzew 
! krzewów. Do tego czasu oczekuję odbioru drzew karło- 
wych owocowych z Warszawy, które to drzewa można cho- 
dowąć w wazonach w pokojach, lub piramidalnie, stożkowo 
albo na sznurach prowadzić w Ogrodzie. Zamiejscowym, 
którym się będzie drzewa lub krzewy wysełać czy to w pre- 
mii czy to za pieniądze, załączać się będzie instrukcye, jak 
sadzić i chodować. 

Polaków w Ameryce jest blizko dwa miliony, a "Gazety 
Polskie” rozchodzi się tylko około ośm tysięcy. Na każdy 
Nowy Rok drukuje się “Gazety Pol.” jeszcze raz tyle ile 
jest abonentów. Tego przyszłego Nowego Roku tak samo 


Fata'ny przypadek z "trolley" 
wagonem. 


Hazleton, Pa, 15 paźdz. — Lo 
k-motywa “Delaware, Susquehanna 
& Schuylkili?” kolei żel. zderzyła 
się z ''wolley” wagonem elektry 
cznym i trzy osoby zostały fatalnie 
poranione a więcej jak dziesięć 
lekko. Z c'ężko rannycb, dwóch 
nie będzie żyć, Motorman wagonu 
został przyaresztowany za krymi 
ualne niedbalstwo. 


dno odgadnąć. 


Jak lud polski jest zamiłowany w drzewach owocowych, 
mam przekonanie, gdy przed kilku laty byłem wiosenną 
porą na mej farmie w Wisconsin. Gdy się dowiedziana, że 
drzewka owocowe przybyły do którego miasteczka na sprze- 
daż, kto tylko mógł, pozostawiał órkę i siejbę a dążył ku- 
pować drzewka, nie pytając nawet jakie są, kiedy i w któ- 
rym czasie rodzić będą, płacąc co ż:dino. 


Pracują dla niepodległości Canady 


Montreal, Canada, 15 paźdz. — 
W ezoraj wieczorem w O tawa Ho- 
tel, gdzie “Synowie Wolnoś:i” zy 
łożyli swoją organizacyą w roku 
:837, odbył się sekretny mityog 
i5v Kan:dyjczyków. ` Są oni zwią 
zani przysięsą pracowania nat po 
zyvskaniem mezawisłości Canady. 
Uchwalili i przyjęli regały i kou- 
stytucyą, W przedmowie najgłó 
wniejszym punktem jest wyraże ie, 
że członkowie wszysikiem: siłam! 
mają pracować dla niepodlęgłości 
Canady. 


drzewka oabierać będą, czy to w premii lub za pieniędze, 
bardzo licznie będą zapisywać się i przyselać przedpłatę na 
"Gazetę Polską”, aby tylko ten pierwszy numer Noworoczny 
"Gazety Polskiej”. w którym będzie podany katalog drzewek, 
otrzymać. Z tej przyczyny, kto tylko może, niech przed- 
płatę na "Gazetę Polską” przyseła jak najprędzej, aby nie 
zabrakło pierwszych numerów. Kto zaś nie chce trzymać 
"Gazety Polskiej”, a chciałby mieć pierwszy numer z kata- 


znaczek pocztowy na przesyłkę, i to jeszcze przed Nowym 
Rokiem—jak najprędzej. 

Cena drzewek będzie podług najniższych cen Szkółek 
amerykańskich, które agentow nie opłacają, bo dla mej 
Szkółki wystarczy za agenta “Gazeta Polska”, Każdy abo- 
nent ' Gazety Polskiej” w tej samej wartości, jak książki i 
inne artykuły, może odbierać drzewka i krzewy. 


Kto przyśle na *'Gazetę Polską” na rok 1897, odbierze 
w premii za jednego dolara. 


Kto przyśle na dwa lata (1897 i 1898), odbierze w war- 
tości za 2 dolary i 50 centów. Kto wybierze więcej niż 
premia wynosi, resztę dopłaci, 

Slużę Wam, kochani Rodacy, blizko 25 lat *'Gazetą 
Polską” i polskiemi książkami, a dałby Bóg, abym swą 
Api przy *Gazecie Polskiej” mógł Wam służyć drugie 
25 lat. 


Parowiec angie'ski osiadł na 
- mieliźnie. 


St, Johns, New Foandland, 15 
paźiz, -- Brytyjski parowiec "Pa 
leven a”, którego kapitanem jest 
p. Harder, płynący z balastem z 
Liv:rpool do B Itimore, w cz sie 
gęstej mgły zagrzęsł ua wybrzeżu 
na południowej części zatoki Bulls, 
10 mil ztąd na południe. 

Parowiec ten niezawodnie będzie 
straconym, bo osiadł tak iż go nie 
mozna wypchnąć. Cała załoga wy- 
ratowała się. 


Zobaczywszy uwierzy Ssię.— 
Pau Jan Warybos, z Phihsvurg, 
Mont, pisze Go następuje: Dr. P 
k.broey, Szan. Panie! Pudełko Dra 
Piotra Gomozo, które od Pana za- 
mówiłem, odebrałem już dawno, 
lecz zwlekałem z p'saniem, ażeby 
zobaczyć co będą za skutki tego 
lekarstwa. Cierpiałem na szkara 
dnie wyglądające wyrzuty na twa 
rzy i rękach, którym towarzyszyło 
swędzenie nie do wytrzymania. W 
nocy zaledwie mógłem spać. Pró 
bowałem różoych medycyn i leka 
rzy, lecz mi me me zdawało się 
pomagać, aż nie począ'en używać 
pańskiego Gomozo. Zużyłem do 
iąd wogóle 8 botele<, a moja twarz 
i ręce są tak czystemi i wolaemi 
od wyrzntów, jak tylko być mogą. 
Skóra moja jest zadziwiająco czy 
stą i gładką Jestem naprawdę 
rad, że począłem używać Gromozo 
i nie omieszkam polecić je przy 
każdej sposobności. 

Dra Piotra Gomozo leczy dole- 
gliwości skóry, dążąc wprost do ko 
rzeni choroby — nieczystości w 
krwi. Aptekarze nie mogą je na- 
być. Sprzedawane jedynie przez 
agentów, lub bezpośrednio przez 
właściciela. Adresujoie: Dr. Peter 
Fabroey, 112 — 114 Bo. Hoyne 
Ave., Cbicago, Ills. 


Wasz ziomek i s'uga 


Nowe książki z Europy. 


Pierwsza Księxarnia Polska w Ameryce 
WŁ. DYNIEWICZA, 
odebrała następujące dzieła: 
Goffine Wykład Lekcyi i Ewangelii 

ks. Leonarda książka do iwissi i Bn Foha NT 
chrześciań-ko-katolickiej czyli krótki wykład Lekcyi i E- 
wangeli ca wszystkie niedziela i Święta wraz z wynikającą 
ztąd nauką wiary i obyczajów i gruntownem wyjaśnieniem 
roku kościelnego, najgłówniejszych obrzędów kościelnych 
mszy Św., nabożeństwa domosego i dla chorych, drogi 
krzyżowej, jakoteż życiorysami Świętych Pańsxich, czczonych 
mianowicie przez lud polsko-katolickt, — W moc. opr., ze 
, złoc. tyt., marmurowe brzegi. $3.50 teraz tylko $1.40 
Nauka Wiary i obyczajów kościoła katolickiego, wyłożona 

obszernie, stwierdzon* i objaśniona m'ejscami z Pisma świ 
tego i Ojców Kościoła. Przewodnik życia dla rodzin chrze- 
Ścizńs<ich, przez ks dr. H-rmana Rolfasa i Tg Brendiego. 
— W pięknej płóciennej oprawie, ze złotymi wyciskami, mar- 
murowemi bryegami; 1256 stronnie formata 8X '1, z kilkuset 
ślicznemi rycivami Oraz wieloma pięknemi chromo litografi»mi. 


Cena zniżona jaż $4.0 


i lasy i te pielęgnował; drugi pracował stale 21 lat w różaych _ 


będzie się drukowało 16 tysięcy, lecz czy to wystarczy, tru- 


r ; i Dla tego spo- 
dziewam się, że Polacy mając pewność, jakie i od kogo . 


logiem drzewek, niech przyśle przynajmaiej za 5 centów 
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E&E GAZETA POLSKA. 


mniej nadzieja odszukania Henryki. 
Jakób (wchodzi). 
No i cóż, jak idą interesa? 


Dwie Sieroty. 


020000 ZE 


Dramat w 5-ciu Aktach a 8-miu 
| Obrazach 
—— PRZEZ —— 
A. D Enneryat Cormon. 


Frochard. 
A prawda! co ci dał doktór? 
Ludwika (oddaje pieniądz). 
Oto jest! (HFrochard chce wziąć. Ja- 
kób wchodzi w środek i chwyta pieniądz). 
Jakób. 


Luidor! proszę! to mi urwiszeci lekarze! 


«DWIE SIEROTY” były grane z wielkiem powodzeniem w | Muszą porządnie odzierać ludzi, kiedy mogą 
teatrach amerykańskich, angielskich, francuzkich, nie- tyle dawać ubogim. 
mieckich, i t.d.) 
Frochard. 
(Ciąg dalszy.) No, oddaj, oddaj! 
Ludwika (drżąca). Jakób. 
O tak, pracowałabym. Zimno matko, zafunduję ci wódki. 
Doktór. Frochard. 


Za moje pieniądze rozbójniku! No chodź 
mój luby! (do Ludwiki) A ty śpiewaj we- 
soło, jak będą wychodzić z kościoła. Ja bę- 
dę tu uważała. 


Uspokój się moje dziecię, a was ma- 
tko proszę bliżej, (odprowadza ją na bok). 
Frvchąrd. 


Jestem, jestem łaskawy panie doktorze... 


(wyciąga rękę). | Ludwika. 
Doktór (cicho). Dobrze Pani. 
Słuchajcie mnie, trzeba ostrożnie ją przy- Jakób. 
gotować, nie mówię jej od razu, jaką ja mam Chodź, chodź matko! 
nadzieję. Frochard. 


Frochard. Piotrze! gdzież Piotr? hej Piotrze! zapro- 


wadź ją na schody do kościoła. 
Piotr. 
Dobrze matko! (zbliża się do Ludwiki). 
Jakób (odtrąca go). 


Pan ma nadzieję? 
Doktór. , 


Toby ją nadto wzruszyło, a krew ude- 
rzyłaby jej do głowy i do oczu. 


Frochard. Idź precz kupidynku, ja to sam zrobię 
Dobrze, dobrze, me dopuścimy do tego. | dla ślepej (bierze Ludwikę za rękę, prowa- 
Doktór. dzi i sadza na schodach. ; 
Ale wam powiem, że operacya może się | Frochard (do Piotra). 
udać. Zostań przy niej i pilnuj, aby z nią nikt 
Frochard. nie rozmawiał. 


Czy podobna? Piotr. 


Będę pilnował, 


Ludwika. 
Co on jej mówi? Jakób (ironicznie). 

Frochard. O, nie ma obawy, aby ją pozwolił u- 
Mae tdłyć kraść (patrzy na Ludwikę). Ona, dopra- 

wod adi. sk wdy bardzo ładna. 

2 pach ital i Frochard. 

Przyprowadźcie mi ją do szpitala świę- Chodźmy. inójJakióaiet 
tego Ludwika. 
Jakób. 


Frochard. 


wiem, byłam tam już (Śnieg 


Idę, idę! (wychodzi z matką), 


Dobrze, dobrze... Oi pai | 


nieraz. 
Doktór. 
Rzeczywiście... przypominam sobie na: 


SCENA TRZECIA. 


.... wy jesteście cza 
wet żem was leczył... tak y j ; i INARIS 
wdową po... AO 
Ludwika (pociąga rękę po ramieniu). 
Frochard. ą i RE KU 
ak E A A Zimno mi! (Piotr robi litościwą minę i 
Jaz A 1 Pan! | zrzuca swoje ubranie). Bardzo. mi zimno! 
Doktór. 


(Piotr zarzuca jej swoje ubranie na ramię), 


Wdową Frochard. Ale nie widziałem u | A! to ty panie Piotrze! 


was tej dziewczyny. Piotr. 
Frochard. Tak panienko, to ja! 
Cierpiała nędzę na prowincyi, przyjęłam Ludwika. 


ją z dobrego serca, aby jej zapewnić los. 
Doktór (na stronie). 


Zapewnić los! (głośno). Za chwilę, gdy 
się cokolwiek uspokci, odkryjcie jej delika- 
tnie część moich nadziei... a później... 


Skoro uczułam, że się ktoś nademną litu- 
je, przyszło mi na myśl twoje imię panie 
Piotrze! (dotyka ubrania). Ależ to twoje u- 
branie... a ty panie Piotrze? 

Piotr. 
Ja... ja mam wierzchnią suknię, wato- 
wany kaftan... a zresztą mnie zanadto ciepło 
(drży od zimna). 


Frochard. 

Dobrze, dobrze, bardzo delikatnie, o, 
spuść się pan na mnie łaskawy panie dokto- 
rze! i Ludwika. 

Gdyby nie ty panie Piotrze, byłabym 
może już umarła. 


Doktór (daje Ludwice pieniądz i oddala się). 
Oto masz biedne moje dziecię, i nabierz 


odwagi, zobaczymy się jeszcze, i powtarzam, Piotr. 
nabierz odwagi! Umarła? 
Frochard (idzie za nim). Ludwika. 


Niech ci Bóg błogosławi łaskawy dokto- 


GR" ; Nie miałabym dosyć odwagi do zniesie- 
rze, niech ci da szczęście i zdrowie! (po- 


nia tego życia, 


wraca). $ 
Ludwika. SS : : 
TEE deko? Prawda, że panienka bardzo nieszczęśliwa, 
Bfe pó ale cóż ja mogę zrobić, by ci ten los osło- 
Frochard. 


dzić? Ja niestety nic zrobić nie mogę. 
Ludwika. 


Usłyszawszy pierwsze słowa z ust twoich, 
poczułam, że będziesz mi moim przyjacielem, 
a może kiedyś opiekunem i obrońcą! 


Piotr. 


Obrońcą! Ależ ja nie mam dość siły! 
serce mi pęka na widok cierpień panienki! 
Gdy widzę, że się z tobą źle obchodzą, na 
pada mnie wściekłość i rozpacz, ale niestety 
jestem nadto słaby! A chociażbym chciał pa 
nience przyjść w pomoc, nie mogę! nic uczy- 
nić nie mogę! 


Mówił mi, że nie warto rozpoczynać ku- 
racyi, bo nie ma żadnej nadziei. 


Ludwika. 

O mój Boże! mój Boże! | 
Frochard (obraca się w stronę w którą odszedł do- 
któr, i mówi na stronie). 

Nie przyprowadzę ci jej kochanku, nie 
pozwolę ci nawet, żebyś ją kiedy jeszcze 
spotkał (głośno). Ludwiko, jąk ja jestem do- 
brą! Skarżysz się że zawsze w jednej kręci- 
my się dzielnicy, teraz przejdziem w inną. 

Ludwika. 


Dziękuję pani! Pozostaje mi przynaj- (Ciąg dalszy nastąpi). 


K. B. CZARNECKI. 


SPIS KSIĄŻEK DO NABOŻEŃSTWA. 
KSIĄŻKI ANGIELSKIE. 


Manuel of the Blessed Virgin. Oprawne w morroko z zło- 
tym krzyżem. $2.50. = > s teraz tylko $1.25. 

Key of Heaven. Ta sama. Oprawne w angielskie linteum z białymi 
brzegami. 85c. - = z z teraz tylko 34c. 


Key of Heaven, Ta sama. Oprawne w najlepsze angielskie linteum 
z złoconymi brzegami. $1.50. 7 ~ = teraz tylko 
The Manuel of the Sacred Heart of Jesus. A Com- 

plete Guide to Catholic Devotion. Adapted to all States and. Condition 
of Life. Oprawne w morroko z wyciskanym krzyżem. $2.85 teraz 
tylko $1.18 
The Manuel of the Sacred Heart of Jesus. Ta sa- 
ma. Oprawne w morroko z srebrnym krzyżem z okuciem i srebną kla- 
merką. $2.90. ` Spe - - teraz tylko $1.45 
The Manuel of Piety for the Catholic Faithful. A Book of 
Approved Prayers and Devotions. Oprawne w morroko z wyciskanym 
krzyżem. 52.85. - = = z -= teraz tylko $1.13. 
The Manuel of Piety. Ta sama. Oprawne w morroko okute i z 
srebrnym zamkiem. $2.75. a rz * teraz tylko $1.38. 
All for Jesus. Approved Devotion and Prayers for Church and 
Home. Oprawne w biały szagryn z kolorowymi i złotymi kwiatami i 
krzyżem złotym z gwiazdką z perłowej macicy i klamerką z złota i 
perłowej macicy $2.00. - = a teraz tylko $1.00. 
All for Jesus. Ta sama. Oprawne ozdobnie w biały szagryn z 
kwiatami z złota i perłowej macicy, złotym krzyżem z klamerką z zło- 
ta i perłowej macicy. 52.00 - - - teraz tylko $1.00. 
The Key of Heaven. Compiled from various sources and revised 
by Kev. J. F. Lang, Chancellor of the Diocese of Fort Wayne. Opra- 
wne ozdobnie w biały szagryn z kolorowymi kwiatami i wyrobami z 
perłowej macicy i z złota, z klamerką z złota i perłowej macicy $2.00. 
teraz tylko $1.00. 
All for Jesus. Ta sama. Ozdobnie oprawne w biały szagryn z kwia- 
tkami z perłowej macicy mosiądzu i metalu z wyrobami z złota, z kla- 
merką z złota i perłowej macicy. 52.00. - teraz tylko $1.00. 
The Key of Heaven. Ta sama. Oprawne ozdobnie w biały 8za- 
gryn z kwiatami z złota z wyrobami z złota i perłowej macicy. $1.25 


teraz tylko 
NIEMIECKA. 


Brod der Engel, oder die,Wunder der goettlichen Liebe im aller- 
heiligsten Altarssacramente. Ślicznie oprawne, w kość słoniową Z Sre- 
brnym krzyżykiem z srebrną klamerką. 82.25. teraz tylko $1.18. 


050. 


65c. 


SPIS KSIĄŻEK SPECYALNYCH. 
ANGLO POLISH-LEXICON by J. J. Bara- 


nowski. (A Grammar for Euglish speaking people to learn 
Polish with pronunciation of Polish words in the Eoglish 
language). — Słownik Polsko-Angielski opracowany przez J. J 
Baranowskiego. — Dzieło to jest dla chcących uczyć się po 
polsku. — W mocnej oprawie pół skórkowej, z wyzł. tvt. i 


marmurowymi brzegami. - Cena $3.75. 


BIBLIA. STARY TESTAMENT podług 


tłóm. księdza Jakóba Wujka, z dodatkiem komentarzy Meno 
chiusza, z k'l*uset rycinami. — NOWY (Pana Naszego Jezusa 
Chrystusa) TESTAMENT z ł:cińskiego na język polski prze 
łożony przez księtza Jakóba Wujka ozdobione 200 rycinami 3 
obrazem kolorowym. Obydwa: Stary i Nowy Testament czyli 
BIBLIA oprawne są w jedną księgę, w pięknej oprawie płó 
ciennej, złotymi i czarnymi wyciskami, marmurowe brzegi. 

- > s Cena $12 00 


PISMA HENRYKA SIENKIEWICZA: | 
Każdy tom osobno oprawny w piękne płótno, ze złoconymi tytulikami. 
Pisma Henryka Sienkiewicza 5 tomow. Tom I: 
Szkice Węglem. — Janko Muzykant. — Stary sługa. — 
Hania. Tom II: Listy « podróży. Tom III: Listy z 
podróży po Ameryce (dokończenie) — Listy z Rzymu, 
Wenecyi i Paryża. — Komedya z pomyłek. Tom IV: 
Przez stepy. — Urso., — Z pamiętnika poznzńskiego nau- 
czyciela. — Czyja wina? - Za chlebem. Tom V: La- 
tarmk. — Niewola Tatarska. — Jamioł. — Na jednę 
kartę. — Bartek Zwycięzca. - - - 
Ogniem i Mieczem. Powieść z lat dawnych, 4 tomy 
Potop, powieść historyczna, 6 tomów - - 
Pan Wołodyjowski, powieść historyczna, 3 tomy 
Ta trzecia — Sachem Sielanka Wspomnienia z 
Maripozy, z puszczy Białowiezkiej, wycieczka do Aten 
Wyrok Zeusa. — Z wrażeń włoskich. — Organista z Po- 
nikły — U źródła. — Lux in tenebris lucet. — Bądź 
błogosławiona! — Pójdźmy za nim! — Listy o Zoli 
Rodzina Połanieckich, powieść w 3 tomach - 
Bez Dogmatu, powieść w trzech tomach - . 
Listy z Afryki. W dwóch tomach; z licznemi ilustra- 
cyami w tekście - 3 ~ 5 
("Wszystkie pisma A, Sienkiewicza uczynią $41.00. 
15" Powyższe dzieła Sienkiewicza są kompletnemi do obecnych czasów 


$6.25 
$5.00 
$7.50 
$3.75 


$1.25 
$1.75 


$5.00 
$5.00 


$5.50 


Biblia łacińsko-polska, czyli Pismo Święte 
Starego i Nowego Tesiamentu, podług tekstu łacińskiego 
Wulgaty, i przekładu polskiego P. Jakóba Wuyka, T. J., z 
komentarzem Menocbinsya, T. J., przełożonym na język pol- 
ski. Wydanie X S. Kozłowskiego, biskupa łuski żytomier- 
skiego. We czterech tomach in 8-vo maj. (fracta pagina). $18.00 

Czyściec to jest zdrowa a gruntowna nauka o Modlitwach 
o Mszach i jałmużnach za umarłe wierne; i o mękach czy- 
ścowych po śmierci. Przez X, Jakóba Wuyka, z Wągrowca, 
MÓC > È $ ć ` ; . 

Cantionale Ecclesiasticn m Complectens ea, quae 
in ecclesiis per Poloniam ex praescripto synodorum provin- 
cialum decantor! solent, cum nislinetione ad Cantum chcrolem. 
Ad Normam P rocessionalis Cracoviensis, adornatum et editum, 
(Z nutami), w mounej oprawie. ` è X 

Domowy Lekarz Homeopata podług dzieł Drów Heringa, 
Testa i innych, przez J. Podwysockiego. - - 


$1.50 


$3.50 


$2.50 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


F. W. KORALESK 1 


ADWOKACI 


Pokój 71, — No. 125 LaSalle Str 


Wieczorem 606 Milwaukee Avenue, 


602 Noble Str. Chicago, ll. 


Ten zegarek absolutnie za darmo! 


Ażeby przedstawić nasze 5-centowe Cygara, robimy niniejszą 


Wielką Ofertę. 


Dia pierwszych 100 pałączy cygar, którzy odpiszę na 
ogłoszenie i 


prześlą $250 , zamówieniem, prześlemy i przesyłkę 
sami opłacimy: 50 naszych wysławionych Cygar i absolu- 
tnie za darmo z każdem zamówieniem ten piękny Elektro- 
złotem napuszczany Zegarek; trzonkiem nakręcany, gwa 
rantowany, że idzie regularnie albo wyślemy Cygara i ze: 
garek przez Express C. O. D. z przywilejem obejrzenia za 


$2.50. 


My jestesmy opinii, że przez podawanietej nigdy nie 
bywałejoferty możemy rekomendować nasze Cygara. 


CIGAR COMPANY, 
Chicago, Illinois. 


CRÓWN 
260 South Clark Street - - 


BACZNOŚCI 


..... Kto? 
CZYTAJCIE DALEJ! 


Przestańcie napróż o wvrzucać pien'ądze na 
pater towe Środki i udajcie się do »sze v insty 
tntu leczniczego, a nigdy tego ne pożałuj cie 
Nasz sposób |-czeni jest zupern'e in 'v. — 
Nie przyrzekamy wyleczyć ws ystkie œ or'by 
jednem lek .rstw+m., lecz przyślemy wam »apy 
tania co do wa zei choroby. n które musicie 
sumienie opowie izieć a my dopwro wam da- 
my zrać, co to za cto oba j k dł g w:źmis 
j wyleczyć i co będzie es’ ow: é. Zao tanie 
nic was nie kos”tuje. Chorob  zastarzałe są 
naszą specyalnością i s't»i luezi, ktorzy napró 
żŻ00 szukali u irny b pomovy pr e7 nas zo-tało 
wyleczonych. Na żądanie wy ełamy isty ludzi 
przez nas wyleczouvch, którzy to co piszemy 
poświ»dczą. R 

Instytut nasz j^st poi zarządem sławnych 
doktorów, któ zy dłu i: lata w szpitala h eu- 
ropej-k ch i ameryk=f-kich spydzili i którym 
tysiyce ludzi życie zaw Iz'ęcza. 

Pamiętajcie, że za vytanie się nic nie kosztuje, 
i że jest łatwiej zapobiedz chorobie jeżeli w c/as 
ea tj znać, niż jeżeli się z dnia na dzień vd- 
wleka. 


Co? 


Zwiekać jest n ebezpiecznie. Czy wecie, że 
tysiące luizi umiv a rocznie przez niedbalstwo | 

Niema « horoby której nie możnaby wyleczyć 
u jeżeli ne można wyl- czyć znpeł iie, t m: źna 
bardzo rlżyć. Cboci:ż wain pow edziano że ta 
chorrya jest nie do wyleczen a nie dajcie Się 
odstraszyć. tylko daj ie nım znać a my wam 
odpiszemy co m ż my "czynić. 


Choroby kobiet jak: krwiotok, nie- 
płodność, białe kępa leczymy 
prędko i tak, że raz wyleczone nigdy 
się nie wrócą. 

Medycyny są wyrabiane pod naszym 
dozorem dla każdego chorego z osobna 
i na jego szczególną chorobę, bo my 
nie leczymy jak inni jednym lekar- 
stwem wszystkich chorób, bo to jest nie 
możebnem. 

Choroby męzkie jax: sekretne «ho- 
roby są naszą specyalnoscią, i tysiące 
ludzi, ZY u innych się na tych 
chorobach leczyli i już stracili na- 
dzieję zupełnie po naszych 1ekach 
wrócili do zdrowia. 

Przyślijcie jednę 2 centową mar- 
kę na odpowiedź. 

Pisać możecie po polsku, angiel- 
sku lub niemiecku, 

Adresajeie: 


PEDICURA CO., 
31 North Wright Street, 
CHICAGO, I. L 


W Pierwszej Księgarni Polskiej 
WŁ. DYNIEWICZA 
532 Noble Str., Chicago, Ills, 
— nabyć można — 


Żywot Pana i Zbawiciela 


JĘGUSA GKRYSTUSA 


I BOGARODZICY DZIEWICY 


MARYI, 


wydał ks. dr. Łakowski. 


Z wieloma ryvinami, format 9x11 
cali, zawiera 750 stronnic wyraźne- 
go czytelnego druku, oprawne w 
angielskie płótno, m rmurowe brze 
gi, z wyzłacanemi tytułami na 
grzbiecie i okładce. 


Gena 4 dolary, 


Żywot Bogarodzicy Naj- 
świętszej 


PANNY MARYI 
I JEJ OBLU JEŃCA 


SW. JOZEFA, 


połączony z opisem najgłówniej 
szych miejsc cudownych czcicieli 
Maryi, opracowane pedłag O. Be- 
nedyktyna, ks. Beat. Robner'a. 

Z przedmową Jego Ksążęco — 
Arcybiskapiej Mości Dr. Fr. Alber- 
ta Kder, Księcia Arcybiskupa w 
Salzburgu. 

Polecone przez 33 Książąt ko- 
ścioła św. 


Ozdobione 8 ślicznemi obrazkami 


kolorowemi i przeszło 700 drzewo- 
rytami, 
Cena 4 dolary. 


se” Przesyłkę opłacamy sami. 
Dzieła tego uie sprzedaje sie po 
zniżonej cenie bo cena ustanowiona 
jest już najniższa. 


Nowożeńcy!! 
Kto chce mieć!? - 
tak piękną pamiątkę jaką jest 


«PAMIĄTKA ŚLUBU” 


obraz rozmiaru 22x28 cali — nie- 
chaj przyśle 500. a otrzyma obraz 
ten przez pocztę bez żadnej dopłaty 


KTO PRZEŚLE 10e. w znaczkach po- | 


cztowych OTRZYMA na okaz “PA- 
MIĄTKĘ ŚLUBU”, format zmniejszo 
ny — później przy zamówieniu obrazu 
22x28 dopłaci tylko 40c. 
WYRABIAM TANIO, PIĘKNIE 
dług najnowszej met tuszowe 
ub kolorowane PORTRETY Z FO- 
TOGRAF Na zapytanie prześlę 
dokładne informacye i cennik. 


QBRAZY Sw. PANSKICH 


w green br kelorach — olejo-chro- 
mo wielkości 16x20 cali "po 25c. jeden 
— przesyłkę opłacam. 

Dla agentów i odbiorców we większej 
ilości odstępuję stósowny procent. 
Kilku więcej Agentów poszukuję!!! 

Pieniądze można przesyłać przez M. 
O. albo w liście registrowanym — albo 
w znaczksch pocztowych. Adresować do: 


J. KWAŚNIEWSKI, 
42 Clarke Str., Milwaukee, Wis. 
albo do: W, DYNIEWICZ, 
532. Noble Str. Chicago, Ill. 


(0207-70 OREW SE E A E TEET) 
Nowy Polski Katalog 
Z obrazkami Zegarków. Harmo: 

ników, Klarnetów, Basówy:.. 
i wiele innych rzeczy, 
wyszedł z druku, 
Kto nam przyśle 2 centowa marki 
iswój adres temu bedzie wysłany. 


4dresować należy: 


Nalepinski Mdse Co. 


1574 N. California Ave. 


Chicago, NI. 


NTIRO MAGII 50 procent 
CASE Ą 
CENTS or H Zniżenia. 
LADIES 
. Wi TERAZ W on PRZEDTEM 
KO szybk'e 
$4. 99 md $9.00 
kowan a na-zego olbrzymiego 
zap»sn Zegarków, postanowili 
śmy zro ić zniże nie 50 procent 
w ws»y-tkich «e ac ze:arków 
p zez nastę ujące 60 dni. 
iMESY A Przyśltjcie nam 'entu anons 
X Rze 8/3 z Waszym pełnym a iresem, a 
c (OSO 2 wyślemy Wam +kspr sem tin- 
©» ta elegan ki, bogato nkiejno- 
cony Zegrrek darmo na obejrzenie jeźl nwa. 
ż cie. że jert on równym każdemu $ © ZŁO- 
TĘ U ZEGARKOWI. zapłaćci nas;g WIELCE 
ZNIŻONĄ CENĘ $4.99 i koszia ekspre-n—a bę- 
dze Waszym; nac ej każcie go zwrócić na nasz 
koszt, Jertto n»'eprzy. najp'gkniejszy i naj- 
tańs y Zerarrk kiedvkolwiek pi zeds'awitony pu- 
hlczneści; nie pozwala na kon*urencyę | po- 
przedoio był przez nas rprz danym po $7.00. 
Coś p: dohnego jak ten zeg rek ni+ m Żna do- 
st é. Wszystk e zegarki 'g gwarantowane. Przy- 
ś'ijcie $1.99 z waszym o Si»lunkiem a dosianie- 
cie darmo r sz siawry, sol dny złotem napeł- 
«jamy łrficuszek Jeden zegarek darmo, jeźli 
kupicie, +przedacie lub sp. wo tujecie sprzedaż 
sz cin. P*ezcie dzisiaj, bo aasz zapas może 
nie starczy długo 
ROYAL MFG CO. (Dept. 104). 

Star Accident Buildi g, Chicago, lilinois. 

wuly 2.—1897.) 


ył 
IANN P 
UR - 
% 


pe spokój temu wykręca- 
nia się 
toszczędzicie ogniwa 1 siły używając “Green 
Seal Belt Dressing.” Gwarantuje się, że żaden 
pas nie umknie się od czasu, skoro zostanie 
założony. Pirzcie do nas, a poślemy wam pa- 
czką dla przejrzenia, a którą możecie przyjąć 
lub nie. 
THE PHOENIX OIL CO., 
Cleveland, O., Potrzeba Agentów. 
(Oct. 1—96). 


„ Obok „Gazety Polskiej” wyda 
jemy „Tygodnik Powie- 
Ściowo Naukowy,” zawiera- 
jący powieści historyczne, romanse, 
opowiaaania i sztuczki teatralne. 
Cena Tygodnika na rok wynosi je- 
dnego dolara. 

Tym, którzy nie - znają jeszcze 
Tygodnika Powieściowo: Naakowe- 
go po-eła się jeden numer na okaz 
bezpłatnie. 

Kto pisze aby mu zmienić adres 
na Gazetę Polską a utrzymuje ta- 
kże Tygodnik, niech pisze aby mu 
i na Tygodnik adres amienić. Przy 
zmianie adresu nalcty nam podać 
stary i nowy adres 

I@ Zwracamy uwagę tym pa- 
nom abouen*om, którzy wykupują 
na poczcie Money Orders (przekazy 

ocztowe niebieskie) aby nam te 
oney Ordery przysełali, gdyż bez 
tychże nie dostaniemy pieniędzy z 
tutejszej poczty. 
Adresować należy: 


W. DYNIEWIiCZ, 
532 Noble Street, - Chicago, Ill, 


Ar moki lenkiszkai? 


„Jagu moki, ir esi miletojas gra- 
żiu skaitrimu, tai parsigabenk saw 
kninga 1Istoriniu, apisaku, moksli- 
szku, Bu dainelems, giesmems, gi- 
wenimus Szwentuju, maldu kningas 
su na toms, su szposais, mokskli- 
szkas ir t. t.r Bzikite tegul prisiun- 
cze jiums Kataloga Kningu, 
Pirmutinia Kniginia Lenki- 
szka Ameriko, aut tokio adreso: 


W. DYNIEWICZ, 
532 Noble Str. Chicago, Ill. 


NN 


Następujący Panowie 


84 upoważnieni do zapisywania abonentów, od 
bierani» obstalunków na książki, robienia kon- 
traktów za anonse, odbierania pieniądzy «ua 
Gazetę i za książki. 


W ALBERTA, MINN. W. Wiśni a 
— ASHTON, Nebr. Thos Plnenia 
— BALTIMORE, MD. Jakób Fiałkowski, 
428 -onuth Bond Str, 
— BERL'N, WIS. Wojciech Treder. 
— BUFFALO, N. Y P. A. Górski 
Johnson, Józef Majchrzycsi, F, zp 
— BAY CITY, Walenty Wrobl 
— BRONSON Wincentty. Eao iseni, 
— BRYAN, TEXAS, Jozef Kosh. 
— CALUMET MICA., L. Wróblewski. 
A a Ear 
m aw " 
PY dolę Wy uferski, Stanisław 
CLEVELANv, OHIO, M. Konrad. 


- CLOVER BOTTOM. Józef Pillot i Fr, Pię- 


— CONNELSVILLE, Pa. Fryderyk A. Kail. 
— CROSBY i DULUTH, Marcin Lepak, 
DELANO, MINN., Szymon Kittok. 
— DUNKIRK, Piotr Szabarga, 
- DUBOIS, Bonifacy Ziarnik. 
— DUELM, MINN., Józef Fischbierek. 
— DETROIT, Mich., Jan Lemke, Józef Deja. 
— DILLONVALE, Ohio, St. Borowski. 
— EAST SAGINAW MICH., Ign. Poplewski. 
— ERIE, PA., Alojzy Nagowski, 
— GRAND RAPIDS, MICH.. Polikarp Dorff. 
— HOFA PARK. WIS., andrzej H 
— HOLYOKE, MASS., Martin pac Z 
— wę Okay d Nowacki. 
PTEN ie amiak; 635 Henenpin $t 
— MILWAUKEE, Jakób Woźniak. 
— MINNESOTA LAKE, MINN., Józ. 
= > N. DARS Fr. Ronkowski 20% 
s? . CARMEL, L. Janko à 
— NANTPICORE, Jan Somnówaki. 
— NEWARK, N. J. Wł. Renz, 35 Jones Str. 
— NEW YORK, J. Oleksiak, 2453 
— NORTAEIM, WIS., Józef Praia AAN 7 
— OWATONNA, Minn., C. Grabarkiewicz. 
— PITTSBURG APA., Jan B 
i Wł. Szewczuga. A TNE 
— PHILADELPHIA, E. H, Friedlander, J. Cha 
dysZEWICZ, 
— POLONIA, A. Sikorski, 
— RADOM, A. Malinowski. 
— SHAMOKIN, PA.. A, J. Złotorzyński. 
— SHENANDOAH, PA., Józef Kudnicki. 
— SOUTH BEND, Fr. Kowalski J, 5 
wski, A. Markowski. iin 
— SOUTH CHICAGO, Wł. Pach 
pg i olski i Józs 
— STEVEN: POINT, WIS. 
W Klellszowawi , S., Jan Kubisiak, 
— ST ANNA. Minn. Ign. Rierzck. 
— ST. HEDWIG, Texas, Thos, Feliks. 
— ST. LOUI5, Mo., Józef Nybak, 132 Blair eve. 


— SOBIESA]I, iLu., i HAMMOND, IND., Adam 
8 achowicz, 

— TOLEDU, O. Karól Czarnecki 

— WILKES BARRE. Józef Czernik 

— WILNO MINN., Anast. Gołata. 

- WINONA MINV. M. Daszkowski, 
Spiczak, 863 E. Broadway. 
YORKTOWN. TEX, J. 8. Kasprzyk. 


Peter 


GOLDZIER & RODGERS, 
ATTORNEYS AND COUSELLORS AT LAW 
CHAMBER OF COMMERCE BLDG 
Róg LaSalle i Wasnington ulic. 

* TAKE ELEVATOR. CHICAGO. 

KASA 

„BeB” W kolomach polskich w A- 
meryce, gdzie nie ma księgarń pol- 
skich chcący trudnić się sprzedażę 
książek polskich do nabożeństwa, 
religijnych i powieściowych mogą 
ładny pieniądz zarobić. Po warun- 
ki i rabat należy się zgłosić do 
pierwszej Księgarni Polskiej Wł. 
Dyniewicza. 532 NobleStr., Chica- 
go, Ta. Ezozegolnie ludzie bez pra- 
cy mogę prowadzić dobry interes 


sprzedażą książek. x 
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GAZETA POLSKA. 


7 


KUCHARKA LITEWSKA. 


ZAWIERAJĄCA: 


Przepisy grantowne i jasne, własnem doświadczeniem sprawdzo- 
ne, sporządzania smacznych, wykwintnych, tanich i prostych 
rozmaitych rodzajów potraw tak mięsnych jako i post- 
nych, oraz ciast, legumin, lodów, kremów, galaret, 
konfitur i innych desserowych przysmaków, tu- 
dzież rozlicznych aptecznych zapraw, konserw 
i rzadszych specyałów. 


Z PRZYDANIEM NA POCZĄTKU KSIĄŻKI: 
DOKŁADNEJ DYSPOZYCYI STOŁU, 
— PRZEZ — 

W. A. L. Z, 


(Ciąg dalszy.) 


10. Brukiew lub galarepa glazurowana. 
Pokroić jedną lub drugą jarzynę w talerzyki i ociągnąć 
ją w rozsolonym ukropie parząc przez kwandrans. — Odce- 
dzić, wysmarować grubo masłem półmisek, ułożyć na nim 
jarzynę, osypać dobrze cukrem, skropić kilku łyżkami buljo- 
nu i wstawić do pieca do zarumienienia. 


11. Fasole zielone ze śmietanką. 


Młode zielone strączki fasoli, ociągnąć z włókien, po- 
kroić ukośnie, odgotować w wodzie osolonej i odcedzić. Do- 
brą łyżkę masła podprażyć z łyżką mąki i włożyć do fasoli, 
dodać trochę soli, nakoniec półtory kwaterki słodkiej śmie- 
tanki, i trochę cukru, i z tem wysadzić do należytej gęstości. 
Chcąc aby była kwaskowatą, zamiast słodkiej, trzeba użyć 
kwaśnej śmietany, dodać trochę suchego buljonu i tuszyć. 


12. Fasole zielone innym sposobem. 


Ociągniętą z włókien, drobno ukośnie pokrajaną i prze- 
mytą fasolę, zalać wrzątkiem, zagotować z solą i odcedzić, 
zalać buljonem lub wrząca wodą i gotować do miękkości. 
Przed samem wydaniem włożyć łyżkę masła, zmieszać i o 
grzać, lecz nie zagotowywać bo utraci zieloność. 


13. Fasole zielone w stręczkach. 


Młode strączki fasoli ociągnąć z włókien i ugotować 
w zasolonej miękkiej wodzie. Odcedzić i zalać rumianem ma- 
slem z sucharkiem, lub masło podać osobno do maczania 
stręczów, tak, jak się do stręczów zielonego grochu podaje. 


14. Fasole białe. 

Ziarna dojrzałej fasoli ugotować w wodzie na miękko i 
odcedzić. Rozpuścić łyżkę masła, zmieszać z łyżką mąki i 
rozbić buljonem; wlać parę łyżek dobrego octu, trochę dro- 
bnego cukru, soli, zmieszać z fasolą i razem zagotować. Ta 
jarzyna wyborna jest do białej sztuki mięsa. 


15. Rzepa z mostkiem baranim. 


Tak samo się urządza jak brukiew. Dla odmiany gotu- 
je się nie na wołowym buljonie, lecz na smaku wygotowa- 
nym z mostku baraniego z włoszczyzną, a na wydaniu o- 
kłada się tymże mostkiem. 


16. Rzepa Teitówka. 


Jarzyna ta niewiele dotąd używana w naszym. kraju, bar- 
dzo jest delikatna i smaczna. Obrać ją jak wszystkie podo 
bne jarzyny, pokroić na duże kawałki podłużne karbowanym 
nożem i ugotować w posolonej wodzie na miękko, — odce- 
dzić i zalać masłem z sucharkiem lub następnym białym so- 
sem. Zasmażyć trochę mąki w maśle rozprowadzić ją wodą, 
w której się jarzyna gotowała, zasłodziwszy ją wprzód cu- 
krem, zagotować to dobrze i oblać jarzynę. 


i, 


Upiec lub ugotować potrzebną ilość słodkich buraków, 
oczyścić i drobno posiekac lub starkować. Podsmażyć w ma: 
śle lub tłustości wieprzowej drobno usiekaną cebulę, dodać 
łyżkę maki, kilka łyżek kwaśnej śmietany, trochę pieprzu, 
soli, kilka łyżek buljonu, i podruszyć to wszystko razem z 
buraczkami. Ta jarzyna służy do pieczonego zająca lub cie- 
trzewia, albo się okłada usmażoną kiełbasą, kotletami z cie- 
lęciny lub baraniny, oraz mostkiem baranim ugotowanym w 
kawałkach, umaczanym w jajach i sucharku i podsmażonym 
w maśle. Do zaprawy buraczków, w miejscu śmietany mo- 
żna użyć trochę mocno ugotowanego octu. 


Buraczki czerwone słodkie. 


18. Buraczki postne na półmisek. 


Ugotowane lub upieczone buraki ćwikłowe obrać i dro- 
bno usiekać lub starkować. Podsmażyć w oliwie trochę ce- 
bulki usiekanej i wyciśniętej, zmieszać to z buraczkami, wło- 
żyć garść przemytych drobnych rodzenek, trochę octu, cu- 
kru i soli do smaku, i tuszyć mieszając, aby nie przypadły 
do rądla. Na wydaniu obłożyć rybą smażoną na oliwie, lub 
grzybami ugotowanemi, osypanemi mąką i podsmażonemi w 
oliwie. 


19. Pasternak. 


Czysto oskrobany i wypłókany pasternak pokroić w du- 
że kawałki, nastawić z wrzącą wodą, a skoro się parę razy 
zagotuje, odcedzić, Zalać buljonem już podgotowanym z ka- 
wałkami mięsa wołowego czy baraniny bez włoszczyzny, lecz 
z solą i kilku ziarnami angielskiego pieprzu. Zasmażyć łyżkę 
mąki w maśle, dolać jeszcze trochę buljonu, włożyć do pa- 
sternaka, niech się do miękkości gotuje. 

Wydaje się z mięsem, którem się zręcznie okłada. 


20. Szpinak lub lebioda. 


Przebrać, opłókać z piasku i odcedzić. Wrzucić do wrzą- 
cej zasolonej wody, skoro się kilka razy przewróci i będzie 


| miękki, przełożyć do zimnej wody, przepłókać, wycisnąć i u 
siekać drobno. Rozpuścić łyżkę masła, zmieszać z takąż ilo 
ścią mąki, rozbić buljonem lub śmietanką i zagotować. Wło- 
żyć szpinak, rozmieszać, posolić, mocno ogrzać, lecz nie za- 
gotowywać bo zczernieje, i wydać obłożony grzankami w 
maśle usmażonemi, perdutą, siekanem jajem omletem, lub 
cielęcą usmażoną wątróbką. 

Młoda pokrzywa, sałata, młody radyśnik, tak samo się 
urządzają, lecz zamiast mleka trzeba użyć do rozprowadzenia 
buljonu. 

21. Szczaw świeży na jarzynę. 

Zmieszać świeżego szczawiu po połowie z sałatą, prze 
myć, wycisnąć, usiekać i tuszyć w maśle. — Pod koniec 
włożyć parę łyżek śmietany, trochę cukru, podtuszyć i obło- 
żyć grzuneczkami podsmażonemi w maśle, lub kotletami. 


22. Nzczaw marynowany. 


Parę garści solonego szczawiu wypłókać w kilku wo- 
dach, wycisnąć, i drobno usiekać. Rozpuściś łyżkę masła, 
podtuszyć w niem szczaw z dodaniem > kilku łyżek buljonu, 
włożyć trochę cukru, parę łyżek śmietany, rozbić kilku żół- 
tkami, ogrzać mocno i wydać z grzankami, 


23 4 GLUJŁOKU. 


Oczyścić kalafiory z liści, przełamać dla wynalezienia 
pomiędzy kwiatem robactwa, przepłókać, spuścić do wrzącej 
rozsolonej wody i ugotować. Wyjąć na sito, skoro woda 
ściecze, ułożyć na półmisku kwiatem do góry i zalać zaru- 
mienionem masłem z sucharkiem, lub szodowym sosem. 


24. Gruszki na jarzynę. 

Dojrzałe gruszki (najlepiej mniej słodkie) obrać, pokroić 
na 4 części, ugotować we wrzątku i oblać sklarowanem ma- 
słem z sucharkiem. 

Tę jarzynę dawać wtenczas, kiedy się ich podaje kilka 
gatunków na jednym półmisku. 


25. Jarmusz. 


Gdy mróz nieco zwarzy jarmusz, wybrać same listki z 
wierzchu, wyplókać i ugotować we wrzątku. Skoro zmięknie, 
wybrać na durszlak, wrzucić do zimnej wody, wycisnąć z 
niej i drobno posiekać. Utarć na tarce parę marchwi słod- 
kich i burak ćwikłowy, usiekać drobno cebulę, zmieszać, 
włożyć do wysmażonej tłustości ze słoniny, podsmażyć mie- 
szając; włożyć jarmusz, posolić, zalać buljonem, nakryć, i po 
stawić na żar lub do pieca dla vtuszenia. 

Można go okładać schabkami pieczonemi, kiełbaską, 
szynką lub ozorem. 


26. Kapusta zielona Safojka, czyli włoska. 

Obraną z zewnętrznych liści pokroić na cztery części, 
opłókać, zalać wrzącą rozsoloną wodą, niech się podgotuje 
Odcedzoną, przelać zimną wodą, wycisnąć, ułożyć szczelnie 
w rądlu. zalać buljonem z łyżką masła i gotować na miękko 
do wysadzenia. Podsmażyć łyżkę mąki w maśle na żółto, i 
zalać tem kapustę w rądlu dla zgęszczenia sosu; poczem je- 
szcze trochę razem podtu:zyć. 


27. Kapusta włoska lub biała, nadziewana po litewsku. 


Kilka głów kapusty obrać z zewnętrznych liści, przerznąć 
każdą na cztery części, ugotować na pół w rozsolonej wo- 
dzie, i wycisnąć; nałożyć między liście siekaniny z mięsa 
(sporządzonej jak na kołduny), obwiązać nitką, podsmażyć 
na patelni w maśle, aby się zarum:eniła, złożyć szczelnie do 
rądla, podlać wodą, podpalić mąką z masłem, przykryć i tu- 
„szyć lub zapiec. Na wydaniu, wyłożyć ną półmisek osypać 
sucharkiem i zalać sosem. 


28. Kapusta słodka nadziewana farszem grzybowym. 

Kilka główek białej lub włoskiej kapusty, oczyścić, po- 
kroić na 4 części, ugotować do połowy w rozsolonej wodzie, 
i wycisnąć. — Ugotować suszone borowiki, usiekać, podsma- 
żyć w maśle, posolić, popieprzyć, zmieszać po połowie z u 
gotowanym ryżem wbić 2 jaja, wmieszać dobrze, i przekła- 
dać tym farszem kapustę pomiędzy liściami, obwiązać nitką, 
złożyć szczelnie do rądla, podlać sosem zrobionym z mąki, 
masła i wrzącej wody lub grzybowego smaku, przykryć i 
tuszyć, í 

Na wydaniu osypać sucharkiem. 


29. Kapusta biata z farszem, po francuzku. 


Niewielkie główki kapusty obrać z zewnętrznych liści, prze- 
rznąć na pół, ociągnąć rozsolonym wrzątkiem i odcedzić. 
Usiekać kawałek pieczonej cielęcej pieczeni, pół kopy odgo- 
towanych rakowych szyjek, trochę wołowego szpiku, zrobić 
rakowe masło ze skorupy i nóżek, włożyć trochę bułki, kwa- 
terkę śmietany, 2 żółtka i jedno całe jaje, posolić, (można 
dodać trochę muszkatowego kwiatu) i wymieszać wszystko 
razem do pulchności. 

Z ostudzonej kapusty powyrzynać środki, ponakładać w 
nie farszu, zwinąć tak, aby miała kształt małej podłużnej 
główki, obwiązać nicią, ułożyć do pokrywy grubo wysmaro- 
wanej masłem, położyć kilka kawałeczków masła na wierzch 
kapusty, postawić na żar nakryć szczelnie, nasypać żaru na 
wierzch i podpiec. 


30. Kapusta pod nazwaniem: Wyrostki Brukselskie. 

Na jednej łodydze tej kapusty znajduje się kilkanaście 
malvtkich główek, i te się tylko używają, liście zaś wielkie 
i łodygi nie są przydatne. Same małe główki odgotować 
we wrzącej rozsolonej wodzie, odcedzić na durszlak, wyłożyć 
na pół.nisek i zalać masłem zarumienionem z utluczonym su- 
charkiem, lub maślanym sosem, który tak się robi: — Ły- 
żkę mąki zmieszać z łyzką roztopionego masła, rozprowadzić 
buljonem do należytej gęstości, zagotować i zalać jarzynę. 
Można do tego sosu dodać trochę cukru. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


W Pierwszej Ksiegarni Polskiej w Ameryce 


WŁ, DYNIEWICZA, 


532 Nople Str., =- = - Chicago, Ils., 
JEST DO NABYCIA 


WSPANIAŁE DZIEŁO: 


Żywoty Świętych 
STAREGO | NOWEGO ZAKONU 


NA KAŻDY DZIEŃ PRZEZ CAŁY ROK. 


Wybrane z poważnych pisarzów i doktorów kościelnych. 
Do których przydane są niektóre duchowne obroki i nauki przeciwko 
kacerstwom, przytem kazania krótkie na te święta, które pewny dzień 
w miesiącu mają. 
—— PRZEZ —— 


KS. PIOTRA SKARGE, 
TOM Ii TOM II. 


Dzieło to obejmuje przeszło 1300 stronnie wielkiego 


wyraźnego druku na pięknym papierze. 
CENY SĄ NASTĘPUJĄCE: 


Oprawne w półskórek, ze złotymi tytulikami. $ 6.00 
Oprawne cało w skórę ^ * & $ 8.00 
Oprawne całe w skórę wyzłacane brzegi ze 
złotymi tytulikami $10.00 
Drukowane na pargaminie ozdobnieoprawne $25.00 


Dzieło powyższe ŻYWOTY ŚWIĘTYCH napisane zostało przez 
Polaka dla Polaków i nie ma wyborniejszego wydania Żywotów Świę 
tych jak księdza Piotra Skargi. 

Dzieło to powinno znajdować się w każdym domu polskim, czy 
ubogim lub zamożnym. Jest fundamentem wychowania wzorowo do 
rastających dzieci a dla starszych osób jest pożytecznem i zbawiennem 


poczytaniem. : 
DO NABYCIA ' 
w Pierwszej Księgarni Polskiej w Ameryce, 


w. DYNIEWICZA, 
CHICACO, ILLS. 


Powyższe dzieło: <Żywoty Świętych” przez Ks. 
Piotra Skargę na krótki czas sprzedajemy po 40c. 
za jednego dolara. 


Książka która kosztowała $6.00 teraz tylko $2.40 
« « « $8.00 « « $i 20 
R ©07..810.003 0-480 M0 
i 3 z $25.00 ac SK 0” 


BONANZA CRIPPLE CREEK 
GOLD MINING COMPANY. 


Towarzystwo Akcyjne Kovalni złota pod powyższą firmą inkorporowane 
podług praw Stanu Illinois, nabyło na własność i opłaciło w zuvełności cztery 
kopalnie złota w Cripple Creek Colorado. Dziesięciodolarowe akcye sprzeda- 
ją się obecnie po dwa dolary, 

RUDOLPH MODRZEJEWSKI, Prez HENRYK ŁUBIENSKI, Sekretarz, 
760 MONADNOTK BLOCK. Chucaso. I'l 


STANDARD GE%R0LLER ORGAN. 


ORGANY TE SĄ DZIWEM WIEKU. 

Wygrywają przeszło 300 sztuk. Tak pojedyńcze, że dziecko może grać na nich. 
M e, Nasze Gem Roller Organy stoją obecnie nieprze- 
wyższone w historyi automatycznych muzy- 
i cznych instrumentów; przybliżają się o ty- 
* e do ideału doskonałego instrumentu do- 
mowego, o ile jest możliwem zrobić je 
akowymi. Nie potrzebując znać muzy- 
ki człowiek może grać najpiękniejsze 
najtrudniejsze sztuki Muzyki kościel- 
ej, Waltze, Schottische, Polki, Kwa- 
dryle, Medleys, Hornpipes it.d. 
Doskonale towarzyszą przy 
śpiewach. Oszczędzą ich ko- 
szta w jednym wieczorze, do- 
starczając muzyki do tańców. 
Piszczałki są zupełnej wielko- 
ści i dostarczają tyle siły, co 

zwyczajne organy. Żywa, 
wałków tak samo jak skrzynie 
muzyczne i nigdy się nie zuży- 
RES ję. wykonane w najlepszym 
stylu i jak najwyborniej. Są upiększycie- 
lem domn w każdym sensie. Pomyślcie tyłko. Zu- 


M 


Ni 
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A 3 sa === peme piszczałkowe organy wygrywające 300 sztuk za tylko 
$6.00. Obecnie jest czas ozdobić wasze mieszkanie tym pigknym instrumentem. Jeżeli chcecie naj- 
lepsze udajcie się wprost do nas. 

Przyślijcie $3.00 z zamówieniem i przyślemy wam te piękne organy, a pozostałe $3.00 zapłacicie 
po odebraniu ich. 

ŚWIADECTWO.— Otrzymujemy codzień listy od naszych kostumerów, którzy kupili Gem i Concert 
Organy. Jedno świadectwo jest tak dobre jak milion, Rdyś wszyscy mówią to samo. Patrzcie co p. 
F. M, Tong powiada: Sellars, Ky., 16 kwietnia, 1895. 

Standard Manufacturing Co., 45 Vesey Str.. N w York City. 

PANOWIE — Gem Organy, które kupiłem od panów otrzymałem w dobrym porządku. Zspłaci- 
tem pozostałe $3,00 agentowi ekspresowemu w Munt Sterling. Jestem bardzo z nich zadowolony i 
nie wziąłbym $20 za nie, gdybym nie mógł dostać innych. Czasy są ciężkie, lecz muzyka sprawia, 
że'możemy takowe lepiej znosić. Używamy ich przy śpiewie w tł r kościele, Szkole Niedziel- 
nej, jako je domu u famili. szacunkiem F. M. LUNG. 


Adres’ Standard Manufacturing Co. 
P 0. BOX 1355. 45 Vesey Streat, Naw York. (March 5—97) 
[acz m KPA AFEIRA WEN APC TYM CBE OI LA R NTW 0 


Od WA 856 Ri Ch cago. Wanted—An Idea a zek 
Kozminski & Co. Protect your ideas; they may, bring you wealth. 


Write JÓRN WEDDERI nt Attor- 
neys, y n, D. C „for thetr 6190 prise ofer 
164 — 166 Randolph Str. 
do wypożyczenia po najniż- 


Washi 
and ist of two hundred inventions 
Pieniądze szych procen.ach p» własność 


w Chicago. Najlepsze hipoteki i akcye się 
sprzedają. 


E. M. DYNIEWICZ, 
NOTARYUSZ PUBLICZNY, 


— WYRABIA — 


. konsularne i nota 
Pełnomocnictwa zysine potwierdzo- 
ne Ściągamy w sposób jak najtańszy spadki 
zonc Prawne Hipoteki, Dokumenta, Kon- 
trakty, Pełnomocnictwa, Testamenta, 
1 wszelkie interesa w zakres nota- 


ryacki wchodzące. 
532 Noble Str., 


. . i E 
Bilety pasażerskie arazo tanio. 


i wypłaty pocztowe na wszystki: 

Weksle strony kuli ziem=kiej. 
do Earopy 
Wyprawa pakunków awarazyty 


godniowo szybko i tanio 


Farmy iGruntana Farmy! 


MAMY TUTAJ PIĘKNĄ ŻYZNĄ ZIEMIĘ, 
PODDOSTATKIEM ŁĄK, STRUMYKÓW I JEZIOR, 
PODDOSTATKIEM ŁADNEGO DRZEWA BUDULCOWEG0, 
ZDROWĄ WODĘ I KLIMAT, 

WYBORNE TARGI DO SPRZEDAŻY I KUPNA, 

WIELE LINII KOLEJOWYCH I OKRĘTOWYCH 


dochodzących i przechodzących przez nasze daże i szybko wzrastające 
miasto GREEN BAY które obecnie jest jednem z najbardziej , kwitną- 
cych miast w Ameryce, a które położonem jest tylko w krótkiej odle- 
głości od tych gruntów. 

Mamy jeszcze dosyć gruntu, że może wystarczyć na przeszło tysiąc 
(1000) pięknych i urodzajnych farm. Setki mil doskonałych drogi, są 
jaż porobione przez te grunta. 

Względem cen i bliższych informacyi piszcie po książeczkę i mapę. 
Także piszcie po kartę tykietową “jak wykupić tykiet kolejowy” tak a- 
byście nie zbłądzili w drodze. Wszyscy powinni wykupić tykiet wprost 
do SOBIESKI na kolei CHICAGO, MILWAUKEE & ST. PAUL. 


Jadąc zaś do Sobieskiego nie zatrzymujcie się w Milwaukee. 
Wszystkie listy adresujcie do: 


J. J. HOF, LAND CO. Milwaukee, Wis. 


Chicago, Il. 


Słynny na cały świań 


dill 


z ystkie choroby zastarzałe, jako to: 
Duszność, spazmy, paraliż, dychawicę, wodną pu- 
chlinę, reumatyzm, ból g owy, uszu, ócz i nosa, 
choroby żołądka, gardła, piersi kanałów odchodo” ~ 
wych, febrę, wyrzuty na głowie i skórne, choro- 
by maciczne, zboczenia regularności, krwiotok, 
białe upławy, niepłodność, boleści łogowe, 
puchlinę, rany, otwory na ciele, różę, choccb ki- 
szek, ból krzyża i w piersiach, katar, neuralgią, 
bronchitis, podagrę, świerzb, zapalenie mózgu, 
otyłość, chroby pęcherza, raka, kolki, wysych 


anie 
mleczu, osłabienie nóg, enchoty, choroby wątrob 
i nerek, tyfus, odrę, glisty, robactwo, liszaje i t. d. 
ZYZN. 
wylecze- 


wyleczył już 
a przez innych lekarzy nie mogli być 
Ludzie ci wszędzie rozgłaszają imię Dra Ham 
i znajomym go polecają. Udajcie się do niego to 
was wyleczy. > 


CHOROBY ZARAŹLIWE 


obojga płci (czy to nabyte lub z rodeiców przeka- 
zane) leczy skutecznie i prędko. Nie trzeba się 
wstydzić, tylko leczyć, bo zaniedbywanie takich 
chorób sprowadza złe skutki na przyszłość. 

„_ Porada darmo! Dr. Ham każdemu udzie- 
li rady darmo. Opiszcie chorobę, podajcie wiek cho- 
rego, przyślijcie w liście trochę włosów z głowy 
i >-centową markę pocztową, to dostaniecie odpo- 


wiedź natychmiast, czy choroba jest do wylecze- 
nia i wiele będzie lekarstwo kosztować. Można pi- 
sač po polaka, angielsku lub niemiecku. 

Adreg: 


DR. C. B. HAM, 
34 


BOX Pa TOLEDO, OHIO. 
(OFFICE: COR. ZND & WASHINGTON STS.) 


Pulaski Cycle Co., 


522 Noble Street, 
Chicago, = a Illinois. 


Po cóż chodzić 


kiedy możecie podróżować szybciej i 
użyć lepszego zdrowia jechaniem na 


k OŁOWCU. 


Szczególnie Chłopcy i Dziewczęta 
w kontrach powinni nabyć “KOŁO” 
a to im oszczędzi często długiego 
i nuzącego chodzenia. 

“KOŁA” które kupić można za 
$65 są lepszymi od wielu KÓŁ 
ofiar wanych za $100. Waga 22 do 
25 funtów. Obręcze gnmowe są z 
fabryki Morgan % Wright. Wykoń- 
czenie jest najlepszego hebanowo 
czarnego poleru. Ce.a $65. 

Mamy również mowne drożne koła 
cenione ua $75.00, które możemy 
Wam sprzedać po $5v. 

Mamy także drugoręczne 
w cenach od 20 do $3*.00. 

Ceny kołowców 24 i 26 calowych 
posełamy na zgłoszenie się po nie. 

Poleca właścicielom kołowców na- 
stępujące przybory i utensylia, któ- 
re są najlepszego fabrykatu: 


koła 


Pumpa ręczna 40c. 
Pumpa nogowa $1.50 
Paka zawierająca po- 

trzebne przedmioty do 

reparacyi 20c. 
Lampa Japonizowana $1.00 

“  Niklowana $1.20 
Zamki 50c. 
Dzwonki 20c. do $2.20 
Cyclometer $2.00 
Kana olejowa 20c. i 30c. 
Siodła $2 50 do $7.00 
Obręcze gumowe $ 4.00 i $1500 
Miechy na 50 . i 70e. 
„Ochroay do spodni 10c. i 20c. 
Kiucze 60c. 


Piszcie po bliższe informacye do: 


Pulaski Cyc e Co., 


522 Noble Str., Chicago, Ill. 
Poszukuje się agentów w każdej 

miejscowości do sprzedawania ko- 

łowców i przyborów do tychże. 


Specyalna oferta: 

Mamy j-szoze tylko kilka “New 
Crown” kołowców, 
my 10 $4:850 

IE" Piszcie po nowy polski kata- 
log kołowcowy, przysełając zuaczek 
2 centowy., 


które sprzeda- 


w 48 CODZ'NACH 


zostają zatrzymane gonorrhoea 
i odpływy z moczowych orga- 
nów przez SANTAL MIDY ka- 
psnułki bez niedogodności. 


J. J. HAWELKA 


PASAŻERSKI AGENT. 


Lake Shore & Michigan Southern 
kolei żelaznej. 
Ofis w dworcu kolei. Wieczorami 
w swem pomieszkaniu. 
No. 997 Le Moyne ul. 
Wyrabia Karty Okrętowe i Bilety na 
koleje żelazne. 


$1800.00 
GIVEN AWAY TO INVENTORS. 


oo every month given away to any one who ap- 
itorious patent during 


zep track 
to impress upon 


IT'S THE SIMPLE, TRIVIAL INVENTIONS 
THAT YIELD FORTUNES, 


and down without breaking the passenger's back, 
“í sauce-pan,” *'collar-button,”” 
stopper,” and a thousand other little pan y- that most 
any one can find a way of improving; m 
inventions are the ones ing largest returns to 
author. Try to think g to invent. 


capitalists and manufacturers, z i 
attention the merits of the invention. 
All communications regarded strictly confidential. 


JOHN WEDDERBURN & CO., 
of American and Foreign 


618 F Street, N. W., 
Box 385. waskiagtoa,: D.C. 
BW I a T 00703 


FATAST, 
{ x 


vy" 


"207 Hopkins Str, 


WEURALG odob: enorobom, 
ny m z uł podizwie ścisłych 
NIEMI ECKICH 
PRAW MEDYCZNYCH 
sławny Dr. RICHTERA 


«KOTWICZNY” 


A 13 alij. Własne fabryki Szkła, 
25 i 50c. w Chicago na sprzedaż u Di- 
net i Delfosse, 665 Wells Str. V. Bar 
doński, 638 Noble Str. J. Nowak. 
724 W. 18-th Str. 


gt 


1 
? t 
Meh apteksr79 w 


POSZUKIWANIA, 


Porgi kuję Piotra Na r Chiero, Jest młyna- 


rzem 24 Starego Kr»ju. Ktoby wi :zisł o pim, 
lub ca sam, prorzę się zs} mé ped adre-cm: 

Nick Gerisch, Marqmsville, Polk Co., Iowa, 
(Dec.| %., 


o 
Peszukuję sw: go szwagra Le polda Mu-zyń- 
skigo Pochorzi z guternii Lomi has ‘j > 
wsi Grnmdy Wonieck)e. On ;osznkiwał mnie 
trzy mieszce tmu Upra-z»m Sap Row ków 
ktcby wiedasł o m ejscu jego pobytu, aby moie 
łaskawie ¿on'es onv. 
Wojcierh K "win: wski, 
Roslyv, L. I., N. Y.- - (49—51) 
Poszukuję tovsrzyrz i życia, panny lub wdo- 
wy, cd lat 50 o2 Mió mi Ć jedno dziecko 
Mam dwóch chłop: w na mł «szy lbt 5 Mam 
lat 26 i r sadam k Ika s t d larów. Pro-sę -ig 
zgłosić | stowwe poua ua e-m: 
Ignacy Daniela, L.B. 10, Nelson, B. C, 
(40—43) 1 avada, 


m m 
Po-zukuję sari mojej żony. Franciszki. 
A naa jroz lt, poem wy cała do 
teter za 5ew Yorkiem (uewnow M -sracaLa 
Nie mamy żaduej o n e) wiadomości. 
Waleuty Wo- es, 
War-aw, Walsh Co., Norih Dakota. 


getts. 


S 

Poszekuję m: go breti Józef Javirti g iso 
stry Anten vy (z domu Jınuk ) Wyj caah do 
Ameryk : br: sóref z Borów AA "estru Antu 
nina < Pr szcza. Dokga w Ameryce pojec. ali, 
nie wien, 

Pr "a; was bracie i s'ostro przyślijcie mi swoją 
a rem, »lbo jeŹŃ który z neszycu przyjacół o 
nich wie. ` 

Ans-ts7ya Kubslewska, (z domu Janicka). 

Adre-owaćĆ presz=: . 

Mici a? Kubz leweki, 
L+mont, Cock Co, 1s. (42—44) 
—— „ZE żyj 

Po mkunig -wego męża W wrayńca Gutwień 
skieg: ; jjs rodem e 5z Ze an'wic, Z pows o 
tarnow rigo w Gwiicyi, Pred dwema liy 
przebywał w Fi tsburgu a teraz nie wiem gd ie 
sig moans je. 3 

toby z szan. rodaków w'edział onim lubon 
sam, uprasz«m ni d neść 'od adre em: 
Agat» Go'w efńska, 
609 Schoo! All-y, Soutb Bethl+ hem, Pa. (12-43 


Po-xnkr'ją :najomego moiego Jans C ssko 
wski go. Pocbodzi z gunernii kal'skiej, z jed 
wista konitskievo, z i't cwk» Shena, Ma 
podobmo zamieszk'wsć w Chic go. 

Ańolt Przybyiski, 
1829—14 ave. % 19 Sir., Altoona, Pa, 


— 
Posznk ję znejom: go mi Jana Bila sski go 
z zaw dn szlf.r/a, z Czegowa, w powece 
mław-kim, pod Mos<al m. 
Ki by o nm wiedział, lub on sam, proszę mi 


h Władysław Talma, 
199—14 ave, % .9 Str, Altcona, Pa. 
—— | 


Poszakujy Mich) ła Ma ak», który przed dvo 
ma misg ari rb,wat w H rr. Morana 
Potrzebny jea mi w ważn: m inter "ie za ŚWwiau 
ka. Siwr e był ahorentem *G ze'y Pol kiej”. 

Tony Buckee, Belt. Moniaua, 


Prz: bytem w tvm roku do New B-itr»in, Conn., 
w mie: gen m ja. D st: m r botę we fabryce 
w k'órej wyabiają c gle zew uwryn="m=bLg gi 
tonk»; pracowzłer na jard i=, gd ie było 240- 
gous żeł «0. Jejneto w: o~ zw lło s'g że- 
lazo ns mii» 1a roge i na m 'j-Cn ią od uło a 
Teszię ' owtorzy odp łowal w s pilalu. Byłem w 

5 


nim b ig dhi 1 wne odw ezioro co | uz u 
który: bye m na st neyi Leżę w -óżku jak 
E zer. prisaam 18 a 


be żadne | m cv. 
redak rm O'ać o m łą nędzy w «una h “Ga 
zey Pe -kiej” a może znaj”. ie 5 q jaki ucze wy 
polex) ad okat, ktoryby zejął się moją sprawą 
— jasę chetu è poari le a pôt z nim. 

Micia Ki-ło = i 
2335 My'tle Str, New Brittain, Conn. 


e z w i i nnn 
Potrzeba Nauczyciela. 


Taki kiórv może słożyć g'snin n+ do:arie 
2giej 1 r 80") kasy cer yi kan M m dobr:- 
go rsuczyciel+, kióry dovomoże © Zły er ia 
egam'uv. Hrneys jest $5 nx uiesiąc. Skota 
rczpcczyna się 4 ve opad: lub w końcn paź z 
iirwa 5 mesęcy Zs t> n: dngi rok «atwo 
dostanie 45 lub 5' oolsrów 1a  ie- gc. à 

Rev. sos. 1 Klein 
Flurter v Ile, Texas. 


i a a 
Torznsnją br ra stryj: cznego Jó* fa Pamdow 
„PP, ze si Huta 


skiego. ocho si z W Ka» 
Pado ewsk: Przeszłorcyteryl ia jak przy ec ar 
do aper k. Btoby z zən. odstówwe 'ało 


nim jub o' sum, proszę rę ziłosć jot adie-: 
Jóse! aauoweki, 2329 A n rir., 
Pert Richmond, Pii adelp 1a, Pa. 


Poe”nk ię Słowaka Jozef: Leszko J's* on 
wer su éro eg, bez >vrortn. liczy It 23, 
medcawue przyjro a' ta z M nnesnfy, gd ie 
mierwk» j go sjo ta i swger Mea Bu. 
Kio mi wsuaże ego adre* a stan e $5 i sgrody. 

Staud w Zad. l, 
Luxor, Werimorelana Co.. Pa. 
pu wz" 

Porze ają M'chsł» Mysz wieza Pochodzi » 
pod zatr. moskiew:k g». z guhermii tocki j 
powia u płoń nie c, gmn S rnown, ze w*i Go- 
mowo. Bl by z są n. gr grze yz eny o jego 

ce, pr są mi dan è: o! ns w: 
4609 -Jóxef B u dirsi, 
823 Wosbingion str, Braddo k, Pa 


a ZZ NN 
Pra u*vją Jakćb Woj ow cza, Ja i on 'az m 
wyląitow] my w irido u 15%: r  Pochod. my 
z oówia m jasielsk e o, ze ws' Z rroaca, W Ga- 
M. mi © «rski, 
L. B 736, Chi opre Fails, Mass. 


Potrzeba 
$5 00 A nawet więcej można za- 

robić dziennie Każdemu 
gw rantuj-my taki z rob'k. jeżei 
weźmie agentu ę na-zych obra<ow 
patryotycznych i re igijnych. Ni<t 
nic nie ryzykuje  Pis»cie do: 0. & S. 
Silberman, Dep't. G. P. 2 St. P ul, 
Minn. (Oct 15-97) 


ŻĄD*NI SĄ GÓKNICY., 

W Wo «na, Dla Prtrz rujewy 10 t raz Ma- 
my k'mimk y kolejjwe 1 d brę p 4: ie ma 
żadny,' «łopotów: płac my ckięg.we myto; 
przybąuście n'ez*/0 z Je. 


WENONA COAL (0, 
; z M enons, Ills. 


Portrety 


naturalnej wielkości 


wykonyw:m za bardzo nizką cenę 
z zwy'z jny'h fot grafii. Portret 
wielkości 16x2u cali z piękną sze- 
roką ramę tylko 4 dolary. Portret 
kolorowy 5 dol. Pi+niątze najle 
piej przysyłać przysyłać w liście 
razem z fit grafią. adrerując: 
Wz A: VOST, 
Brooklyn, N. Y. 
42— 3) 


Ostatnie Wiadomości. 


CHICAGO, 21 p źiz. Wozoraj 
wieczorem zaregistirowało sę w 
Chicago 383,515 głosów. W New 
Yorku zaregistrowało się 831,8 
głosów. Chicago posiada 52,335 
głosów w'ęcej niż New York. 


MARSHFIELD, Oregon, 20 go 
paźdz. zatopił się parowiec Arago 
płynący z Coos B y do San Fran 
circo Zatopiło się 12 ludzi. 

CHICAGO, 21 p:»źdz Pożar wy- 
buchty pn. 6--8—10 Wabash ave. 
powyjędzał wszystkiuh gości o g. 
1:30 w nocy z Fort Dearborn ho 
telu i Schillings hotelu. Szkody 


są na $20,000. 


GHIGAGOC. 


Lepsze cz:sy dla wszy- 
stkich sę niedalekimi. Zwiastunem 
ich jest statystyka zagranicznego 
handlu za ubiegłych 9 miesięcy do 
dnia 30 września, 

W czasie tym w porównaniu z 
rokiem poprzednim, wywóz w war 
tości rozmaitych artykułów handlu 
wzmógł się o $108,101,92' podczas 
wwóz (import) zmniejszył się o 
%76,984 995, tak że netto różnica 
na korzyść Stanów Zjednoczopych 
wynosi $187,086 915. 

To jest przyczyną, że. tyle euro- 
pejskiego złota stale przychodzi do 
Ameryki. 

Do tego wywóz wciąż się wzma 
ga a najwięc.i zboża, przy coraz 
to wyższych cenach szczególnie za 
pszenicę. 

W obecnym czasie w drodze do 


Ameryki jest złota za $59,000 a 


kwota ta się powiększy do 70 mi- 
lionów dolarów zanim niniejszy 
tydzień minie. 

Oabycie się wyborów 3 Listopa- 
da z republikańskiem zwycięztwem 
przyspieszy powrót “lepszych cza 
sów.” 


— Ma szczęście. Panna 
Aona Maloney, służąca u pam J 
J. Dowlnig, No. 137 Pearson ul., 
jest właścicielką pół karatowego 
dyamentu, szacowanego na $35, 
który w wtorek poprzedni znalazła 
w żołądku kury w czasie przygo- 
towywania jej na upieczenie. Ty- 
dzień przedtem w ten sam sposób 
Auna znalazła 10 centów srebrnych. 


— Złodzieje w Ch cago 
coraz to nowe niespodziauki szy 
kują policyi. W ubiegły czwartek, 
w brały dzień, o godzinie 1:30 pe 
poł. kilku złodziei wozem z.jecha 
ło po Warren ave., przed dom p. 
Johna J. M: Carthy, no. 763 i gdy 
się przekorali, że nikogo z rodziny 
nie ma w domu wynieśli całą gar: 
dervbę i srebro stołowe oraz wszy 
stko co miało wartość i wczem za- 
wieźli niewiadomo dókąd. Obłowili 
się na $2000 wartości. 

Po złodziejach nie ma dotąd ża- 
dnych śladów. 


— W przedmieściu Do- 
wner”s Groye, w powiecie DuPage 
grasuje epidemicznie dyfterya i lu 
dność miasteczka tego jest w wiel 
kiej trwodze. Nawet umarł na nią 
jeden doktor nazwiskiem Siddons, 
który się zaraził w Czasie iecze- 
nia jednego pacyenta. 

— Znalazł $30,000 w 
listach zastawnych w starym ku 
frze. W Saratega hotelu służący 
znalazł listów zastawnych na $30, 
000 w jednym starym kufrze, za 
trzymanym przez hotel za dług — 
jeszcze z czasów wystawy śŚwiato 
wej. Dokumenta te jednakowoż 
słuzba hotelu wręczyła policyi któ 
ra zajmie sę wynalezieniem wła 
ściciela. 

,— W. F. Koudelka, a- 
dwokat, mający ofis w izbie No. 83, 
119 LaSalle ul, w ubiegły p'ątek 
o godzinie 6ej wieczorem został 
znaleziony w swojem b'urze z cza- 
szką uszkodzoną we dwóch miej 
scach. Przytem miał głębokie cię 
cie nad prawą skronią a krew stru 
mieniem oblała jegó garnitur. Po 
licya śledzi i pragnie wykryć ja 
kim sposobem i przez kogo został 
Koadelka tak okropnie poraniony. 
Ou sam, gdy przyszedł do przyto 
mności, pie chciał nie powiedzieć, 
nawet nie pow edział jak się nazy 
wa lecz tego dowiedział się dete 
ktyw Flynn od innych. 

Ranionego odwieziono do szpita- 
la powiatowego, gdzie lekarze orze 
kli, że rany są niebezpiecznemi i 
mogą okazać się tatalnemi 
szpitalu powiedział jednemu służą 
cemu, że spadł ze schodów i gło 
wą uderzył o słuv. Policya zaś 
mniema, że napadł go jak'ś oboy 
człowiek, z którym Koudelka tego 
doia po południu *hulał po salo- 
nach.” 


— W ubiegły piątek po- 
licya przyaresztowała si dmiu oszu 
stów loter;jnych, których nazwi- 
ska £3: 

PHILIP LAUTENSCHLAGER, 
MAYO TAYLOR, 

G. H. SOLTO, 

R. S. SWALEN, 

JANES MOSKOWITZ. 
W'LIAM BENSON, 

R. J. SIMPSON. 

Przytem po icya zabrała, 25,060 
loterzjnych biletów “Król. wskiej 
Lotergi Hiszpańskiej” Oszuści 
powyżsi bilety dawali drukować w 
Evansville, Ind., i naturalnie żaden 
“grający” nigdy nic nie *wyg'ał.” 
Podobno oszuści dostawali $15 000 
co miesiąc od łatwowiernych *głu 
pców.” 


— W piątek w południe 
wagon kab'owy West Madison ul, 
linu przejechał na śmierć 6 letnie 
go Pawła Burson, z pn. 111 H» 
nore ul. Chłopiec bawił w) r ulicy 
z rówieśnikami i giv uh'dał z 
drogi jednemu wagonowi, dostał 
się pod koła innego wagonu jadą 
cego z przeciwnego kierunku, 

mierć jego była natychm'as ową. 


— W piątek z tęsknoty 
za stronami rodziun: mi,w napa irie 
chwilowej roznaczy i marko: nośoi 
otrał się morfi 4 dr. Herman Gatt- 
schmidt, w doma pani Elzbiety 
Benwise, pn. &u S. Morgan ul. 


Zmarły doktor liczył lat 37 i był 


bardzo spokojnego prowadzenia się. 
Miał pochodzić z szlacheckiej nie- 
mieckiej rodziny. 

— Złodziej *» obrati ofia- 
rę z peniędzy a potem 1 ze spodni. 
W ubiegły piątek wieczorem n'e 
znani dwaj złodzieje obrabowali 
Teodora Mogilıne z $'5 na Canal 
port syvenue, bhzko Żlej ulicy a 
potem zdjęli z niego *podn'ei inne 
części odzienia i w stroju Adamo 
wym puścili ra wolneść. Mogiline 
usiłował czemprędzej przybiedz do 


dniu w Chicago i 


cznika kompanii No. 1, 


GAZETA POLSEA. 


swego domu pn. 287 South Peoria 
ul, i begł uliczkami, lecz nim do- 
leciał zabrał go w opiekę policyant, 
któremu opowiedział o rabunku 


— W przeszłym tygo- 
a Blue Ilana 
przyaresztowano Emila H Pohlson, 


byłego szefa straży ogniowej w 


Blue Island a teraźniejszego poru 
«']|' onego 
Maddz, Fritza” Wogt i Jerzego 
Dashayne za podpalanie. Polcya 
wykryła, że powyżsi ludzie byli 
sprawcami wielkiego ognia, ktory 
nawiedził Blue Island w maja, br., 
a który spustoszył około 60 domów. 
Policya dowiedziała się, że podpa 
lacze dl: tego podkładali ogień, 
ażeby ochotniczą straż pożarną mia 
sto Blue Island uczyniło stałą i 
płatną. 


`~- Z kończeniem się je- 
sieni w miejsce dwukołowca nowe 
*szaleństwo” stał» się modnem. A 
tem jest "amatorowa fotogr=fia.” 
* Król bisykiel” ustępuje kamerze 
fotogr fi-znej. 

Właściciele składów, w których 
do nabycia są aparata fotografi szne 
amatorowe, utrzymują, że jeszcze 
żadnego roku tak dobrego biznesu 
w tej gałęzi handlu nie mieli co 
teraz. 


— Sędziwy somnambu: 
listą upadł fataiuie. Benjamin A. 
Cresler, sędziwy somnuambolista, 
który we Śnie wyszedł z okna trze 
ciego piętra swojego domu No. 
l01t North Clark ul., o północy z 
soboty na niedzielę, zmarł w po- 
niedziałek rano o godz. 5ej. 

Paa Cresler liczył lat 84L i od 
wielu lat był somnambulistą tj. 
cierpiał na chodzenie we Śnie. O 
dziany był jedynie w koszulę no 
cng gdy wyszedł przez okuo. U 
padł 35 stóp i uderzył z całą siłą na 
balustradę schodów. Zranił się we 
wnętrznie oraz fatalnie po nad pra 
wem okiem. i 

Koroner odprawił śledztwo po 
śmiertne tego samego dnia. 


— 0 “kryminologii”? 
miewa odczyty dr. G. Frank Lvd- 
ston na zebraniach towarzystwa 
Antropologów w handli Handet'a. 
Dia objaśnienia lepszego swych 
argumentów, dr. Lydston przygoto- 
wał na stole cały stos czaszek lu- 
dzkich. Lydston utrzymuje, że na 
wykorzenienie zbrodni należy ogra 
niczyć prawa Ślubne i należy zro- 
bić prawo. któreby uważało za zbro- 
dnię zaślubieuie się osób mających 
kryminalne tendencye. Dalej o 
świadczył się przeciwnikiem kary 
kapitalnej tj. kary śmierci 1 że mo 
żna zapobiedz szerzeniu się zbrodni 
za pomovą usunięcia dziatwy z kon- 
troli kryminalnych rodziców i odda- 
nia jej w otoczenie zdrowe i po- 
rządne, 


— Rabusie odlewni *We- 
stern Fouudry * o.” zostali s hwy 
tani. Polceya przyaresztowała 1a- 
busiów, ktorzy obrabowali z $ 6 0 
odlewnią przy West 13ej ul, kiika 
tygodni temu. Ujęci rabusie na- 
zywają się: Harry Featherstone, 
który już siedział w Stanowem wię 
zieniu w Joliet za obrabowanie ban 
ku w South Chicago; Felix Shar 
key, ktory także był dwa razy w 
Joiet i Jobn Sharkey. Feathersto 
ne mieszkał w domu no. 361 East 
Iud'ana ul., Felix Sharkey w domu 
nar. 48ej ul. i Ashland ave, a 
Jobn Sbarkey No. 1314 Van Horn 
ulicy. 

— Armeńczyk do Ar- 
meńczyków.— W niedzielę wieczo- 
rem do przeszło 500 Armeńczyków 
zebranych w Normannia bali, No. 
245 Milwaukee ave., przemówił ich 
rodak kapitan Garabed Der H go 
pian, jeden ze czterech sławnych 


| przewódzców armeńskich powstań 


ców w Zeitoun. Przemawiał w ję 
zyku rodzinnym; opowiedział o o- 
krucieństwach i rzeziach popełnio 
nych przez Turków Der Hagopian 
pozostanie tak długo w Ameryce 
az się nie nauczy po angielska a 
potem wróci do stron ojczystych. 


— Na chorobę serca na- 
gle zmarła p. Augusta Janikowska, 
licząca lat 64, z pn. 242) North 
Oakley ave., w ubiegłą sobotę. 


— W pierwszym oniu 
registracyi, dało 8ię zapisać 293,507 
obywateli. Przedwcz”raj (we wto 
rek) zapisało wię 90,008, razem 
383,515. Jeszcze nigdy tak cyfcy 
nie były wysokiemi jak tym razem. 


— Jeden « lekarzy chi- 
cagoskich uirzymuje, ze wielka 
liczba ludności naszej cierpi na 
katar dlatego, że nie nosi *okrycia 
vocnego” na głow'ch gdy się uda- 
je ba spoczynek. Lekarz ten tak 
się wyraził: 

«Któz dzsiaj nosi okrycia nocne 
na głowach? Nikt, prawie. Był 
czs, i to nie tak bardzo dawuo 
tema, kiedy częścią nieodzowną no- 
vnej toalety było nakrycie na gło 
wę przy udawania się na spoczy 
nek, i pa tę część odzienia "wra 
cano tyle uwagi ile dzisiaj na inne 


części się zwraca; szczegolnie panie' 


nigdy bez niego się nie obywały. 
Okrycie na głowie było ariykułt-m 
powszechnego użytku tak u starych 
jak i młody:h ladzi obydwu płoi. 
Charles D ckers uigdy:vie opuść ł 

o w Opisywaniu toalety swoich 
charakterów w powieściach, i np 
pan Pickwick i Sairy Gamp przy- 
czynili się niemało do sławy nocne 
go okrycia głowy. 

«Weźmy np dzisiaj przeważną 
część amerykańskiego narodu; épi 
ona zwyczajnie w ebłydnych apar- 
tameutach Temperatura zimą jes! 
może zero lub niżej, lecz nasz na- 
ród, czyli większa jego część, sypia 
przy nieco spnszczonym oknie aby 
pozwolić dostępowi świeżego powie 
trza do pokoju sypialnego/ To jest 
bardzo chwalebnem. Ctłodna stan 
cya i Świeże powietrze—są wybor 
nemi rzeczami. Lecz nasi ludzie, 
podczas gdy ciepło okryją całe 
swoje ciało przed zimnem, pozosta- 
wiają głowy wystawione na zerową 
atmosferę. Podczas sou cyrkulacya 


(bieg) krwi jest w najniższem sta 
dyam i zwykła jej ilość nie docho 
dzi do głowy. Przeto Śpiąca osoba 
wystawia głowę przez 7 lub 8 go 
dzin na zimne powietrze, kiedy nie 
powinna tego wcale uczynić z po 
woda zmniej<zonej cyrkulacyi krwi 
i stosunkowego zmniejszania się 
wewnętrznej ciepłoty głowy. Jeźli 
byście wymagali od tej samej osoby 
ażeby w zerowej atmosferze stanęła 
na dworze z odkrytą głową, toby 
uważała, że postawią swoje życie 
w  niebezpieczeństwo, a przecież 
bezpieczniej jest wystawić głowę 
w tym czasie jak podczas sna. Nie 
wątpię, że większą część przypad- 
ków katara można przypisać wła- 
śnie tej przyczynie ” 

A więc wszyscy powinni nosić 
czepki na noc. 


— Tutejsze “Stowarzy- 
szenie handlowe i robotnicze” nie 
dawno temu wysłało komisyą z 
dwóch: pp. P. J. Maas i Patryka 
Earight, de Meksyku dla przejrzenia 
i zaznajomienia się z stauowiskiem, 
położeniem i warunkami klasy ro- 
botniczej w Meksyku i dla zd:nia 
sumienuego raportu stowarzyszenia. 
Komisya ta powróciła i zdała ra 
port, według którego wszyscy ame- 
rykańscy robotnicy zostawają o 
strzeżeni aby na niepewne nie pu 
szczali się do Meksyka Robotnicy 
dostawają liche myto a dzień pracy 
składa się z 12 do 14 godzin. Praca 
na <<hacievdach” (po awor cb, plan 
tacyacb) jest od 18 do 25 centów 
na dzień i to, nie pieniędzmi, lecz 
kredytem w składzie dworu Jedy 
nie w święta i na danie danin ko 
ścielnych robotnicy dostawają pie 
niądze do ręki. Za pomocą systemu 
kredytowania w składzie dworu, 
robotmk (peon) znajduje się ciągle 
w dtugu u swego pana. Generacya 
za geueracyą pracuje u tej samej 
rodziny i żyje w tej samej chacie 


— W niedzielę przed 
godz. 6. wieczorem zostało popeł 
nione morderstwo w dzielnicy pol- 
skiej, przy ulicy Division, blisko 
Milwaukee ave. 

W doma pn. 155 W. Division ul., 
na dole mieszka z rodziną Włady 
sław Węgrzynowski; na drugiem 
zaś piętrze mieszka Teodor Szula- 
recki, także z rodziną. 

Węgrzynowski i Szularecki żyli 
w dobrych dosyć stosankach ze so 
bə, chociaż podobro między ich 
żonami nie panowała wielka zgoda 
W ostatnich czasach obydwaj byli 
bez zatrudniema, a zwła-zcza u 
Szulareckiego panował wielki nie 
dostatek. Opowiadają, że w sobotę 
jeszcze Szularecki musi:ł pożyczyć 
sobie lu centów na chleb dla ro 
dziny. : 

W sobotę wieczorem niejaki Gold- 
stein, mieszkający w tymże doma, 
zeszedł na dół za potrzebą, a kiedy 
powrócił, spostrzegł, że zguhił $45 
zawiniętych w papierze. Ze-szedł 
zaraz Da doł i szukał tych pienię 
dzy, ale ich już nie znalazł. Na 
tychmiast żalił się sąsiadom, że taką 
stratę poaiósł, i prosił, jeżeliby kto 
znalazł te pieniądze, ażeby mu zwró- 
cił $20, a $> zatrzymał. Pani Wẹ- 
grzynowska powiedziała ma, że 
widziała, jak niejaki Bliss, teść 
Szulareckiego, u tegoż mieszkający, 
p dnióst jakiś papier ze zieun, 1 
radziła mu, by poszedł na górę do 
Szulareckich 1 zapytał się, a może 
to byiy pieniądze owe stracone ) 
może je odzyska. 

Goldstein ustuchał, ale u Szula- 
reckiego mu powiedziano, że ża 
dnych pieniędzy nikt nie znalazł. 

Powstało jednak u Szalareckich 
wielkie oburzenie na Węgrzynow- 
ską. Ta opowiada, że w nocy o 
godz. pół do drugiej jaż ktoś do 
bijat się do nich, ale nie otworzono 
drzwi: Węgrzynowscy jednak sły 
szeli, jak Szalareccy bo oni to być 
mieli—do siebie mówili: *Już my 
ich dostaniemy.” 

Na drugi dzień podobno u Szbla 
reckich pito duzo i wszyscy tąm 
się popili. Sprawa ta wydała się 
najbardziej podejrzaną tym, którzy 
posądza 1 Blissa o znalezienie owych 
pieuiędzy Goldsteina. 

Po południu o godzinie 2 Szula- 
recki zeszedł na dół i zapuk»ł do 
Węgrzynowskich. Na zapytanie 
Węyrzynowskiej, czego żąda, zapy 
tat się, czy Węgrzynowski jest w 
domu. Kiedy mu odpowiedziano, że 
nie ma, pomruczał 1 odszedł. 

Wieczorem o godz. 6 tej, mocniej 
jeszcze pijany, 1 widocznie w za 
miarze zrobienia awantury, Szala 
recki zeszedł znów na dół i zauzął 
się dobijać do Węgrzynowskiego, 
pomimo, że żona jego, która za nim 
wyszła, wstrzymywała go. 

Węgrzynowski z wnętrza zawc łał, 
ażeby Szułarecki poszedł sobie swo 
ją drogą, a kiedy dob janie się nie 
ustawaio, Węgrzyuowski dla po- 
grózki porwał rewolwer i strzelił 
do drzwi, poczem rzucił rewolwer 
na łóżko. 

Szularecki pomimo tego dostał się 
do wuętrza, 1 porwawszy Węgrzy 
uowskiego, rzucił go na łóżko, wi 
docznie chcące go jeszcze obić: wte 
dy Węyrzynowski porwał znów re 
wolwer na łóżku Jeżący, strzelił 
dwukrotnie i Szularecki upadł. Je 
szcze chciał porwać się i rzucić na 
Węgzrzynowskiego, jeszcze żona 
chciała go odeiągnąć 1 odprowadzić, 
ale za chwilę upadł i życie z niego 
uleciało. Kala jak się okazało, 
przeszyłą mu serce. 

Syn właściciela domu, H. Ochsa, 
nadbiegłszy i ujrzawszy co się sta- 
ło, natychmiast dał znać policyi 
Węgrzynowski, przerażony tem, co 
uczynił, pozostał jak rkamieniały i 
nie próbował ani uciekać, ani bro 
nić się. Nadjechał wóz policyjny 
i na nim przybyli policyanci Ray 


eroft. Kłos i Matysiak, i ci Węz zy 


nowski go przyaresztowawszy, Za- 
wieźli na stacsvą przy Rawson ul 

Szularecki liczył 28 lat, Węgrzy 
nowski 56. 

— W poniedziałek wie- 
czorew na dworcu Nickel Plate ko- 
li usiłowała popełnić samobójstwo 
Zufia Grainke, z pn. 32 Edgemont 


ul.. za pomocą napicia się laudanum 

Dworcowy  policyaut Sspiesznie 
przywołał pomoc lekarską i po pe 
wnym czasie udało się doktorowi 
niedoszłą samobójczynię zachować 
przy życiu. 
kłopotów famil:jaych i pieniężnych. 


„— Rodak'm w Chicago 
i okolicv polecamy p 'lskiego “plum 
bera” p na Jana Januszewskiego, 
który jest także zakładaczem rur 
do gazu i pary i podejmuje się prac 
‘surowych? Ares p. Januszew 
skiego jest N © 20 Chapin ul., bli 
zko Noble. Popierajmy swoich. 


— W poniedzi:łek roz- 
poczęło się przedstawienie i wido 
wisko Barnum % Bailey najwię 
k-zego cyrku na świecie i twać bę 
dzie w Coliseum całe dwa tygo- 
dnie. Przedstawienia będą dwa 
razy ra dzień, o godz. 2giej po 
poł. io godz. 8 wieczorem. Wejść 
można o lej io 7ej. 

W Coliseam pomieści się wygo 
godnie kilkanaście tvsięcy Osób. 
Jestto największe miejsce t:kiej 
budowy i objętości w świecie. Cyrk 
zawiera wszystkie szczególne zwie 
rzęta Świata, największe i najrzad- 
sze, dobrze wyuresowane. Konie, 
pochodzące z najlepszych stadain, 
same są szacowane na $300,00v. 
Jest ich blizko 500 a pomiędzy tą 
liczbą dwa czystej krwi araby, pra- 
wdopodobnie jedyne w Ameryce. 


— W poniedziałek r: no 
popełniła samobójstwo Maryaona 
Tobolik, 17 letma polska dziewczy 
na, w domu p. Ludwika Dubeck, 
no. 2237 Wabash, u kiórego familii 
była służącą. Znaleziono ją w łóżka 
bez duszy a w pokoju wszystkie 
gazy były poodkręcane. nierć 
nastała z wciągnięcia gazu. Dziew 
czynua ta dawniej mieszkała u swo 
jej cioci pn. 4816 Cook ul., i nie 
dawno pracowała u pp. Dabeck. 
Od pewnego czasu była w rozpacz 
liwym stauie umysłu. 

lakwest koronerki odbył się we 
wtorek o g. l0ej do poł. 


— Białe dziewczyny wy- 
szły za mąż za Chiń zyków. W u 
biegły poniedziałek odbyło się po 
dwójne wesela w Armory policyj 
nej stacyi. Dwóch Mongołów zaślu 
biło się z dwoma dziewczynami 
rasy kanukazkiej. Ślub odbył się 
w prywatnym ofisie policyjnego 
kapitana Kocha a ceremonij doko 
nał sędzia pokoju Richardson. 

, Llan Davis stała się żoną Lee'a 
Sing'a a K:tarzyna Burns została 
panig Moy Gan. 

Drużbą Siag’a był Moy Ching a 
Moy’a Gana rodak jego Hop Wah 
t Panom młodym” towarzyszyła 
niejaka Maud Williams. Kilku ofi- 
Cyalistów służyło za świaaków. 


Ceremonie zaślubin odbyły się 
«na krótkie zawiadomienie.” Oka- 
zało się, że w niedzielę w nocy 
detektywi *wybrali” wszystkich o 
becnych w pewnym domu zabawy 
przy Ciark ul. i pomiędzy tymi 
“wybranym”? znajdowali się powy- 
żej opisani dwaj Chinczycy i dwie 
białe dziewczyny. Dla uniknięcia 
wytoczenia .im kroków sądowych, 
“wybrane” osoby pobrały wię. 


TYRXANIA BIORKA. 


+ O domu 
co wewors, z uż ni um sł wo i fzicz ie. 
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Coż n»j kae'zniej przywróci wim żŻżycio 4 
en rią? Wase bi» dowody świadc 4 e je »nie 
H sl iteras > O osch B iteig je t najbezpi zn  - 
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ttzyma zd ow, nowy impals. Ni ma środki 
ró eg "Bitter-owi ni n rwowyść | bezsearo ć, 
na dys e >-yg, zarwardze.ie i żó' i weść. Usi» 
wa) le zy wszelk'e rodz je "ala yjuvcn n edo 
magsih i jest z rad sym śroak em przeciw rea 
ma yzmow: i newr gii 


Listy polskie na poczcie. 
Listy poniżej podane znajdują się 
aa głównej poczcie. Po dwóch tygo- 
dniach zostaną odesłane do “Dead 
Letter Office" w Washingtonie, tam 
costaną rozpieczętowane i odesłane na 
adresy tych którzy listy pisali 


883 A lamik Ant 997 Kuczla Jó ef 
88 B:c.k»wski Jan J100 Kå Joz f 
583 B g b ki Fr ©* LŚ i wsk: Franc 
834 Barikows a Józefa 10:0 Lihu hei J 

8w B uko Paweł 1i mtoe K zmierz 
59. B randi G 1012 Livni k J 

8% B rK tirzyna 10.9 use noM 

934 Beczyński I6 f 1020 Maine: And 

815 B sa Franc zka 102 Marno jte Józef 
598 Bodziskow kaWer 10.2 Ma c nek Fra 

9 0 Bolet Wojci ca 1044 W -łowaj dn 
98un nr sta- sław 1031 “ks. an 

92: Draewi cki And 107 Mos rek lan 


22 Dumie lo>-f 103 wyśle *-«j Jan 
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114: O lizło Mi nał 
1047 ra anek : 

1043 Paw iczek Wł 
1043 Psrkowicz Ma ya 
105! Panli ak  raty< 
105? Pav likow:ki 1óżc£ 


946 Gru za A: toni 
939 G on ta st n 
a4 G ryua Wuh el 
945 Gon arz Józef 
947 Gou s fs: la" 
9:9 Gordrek F »ne 


10.4 Rauczkow k 4 
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971 Jurgnius K im 107 R,bsr< 

973 Kunaon hk KJ 10 6 S :caw-k' Ign cv 
974 Kavlon Ch 104 skori- zny Fan 
67; Kard tia Pwet 109> Rar lvo Adaa 
97, Korol w k Roman 1/98 Sig ik Wil 


1096 Spuc o Kaz 

109 stusiek Ma" 

10: ~zer a +.wsł 
123 W ł chowie M 
11:0Wcyń "Tm sz 
103! Wi zow ty M uł 
1% Wój k Wskiorya 
1097 Wz: A" 

10 9 Zaira k Antoni 
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1:43 Zelńs:i To nasz 
1144 4 ewC.A t 
1145 Zuti z Msrciv. 


7 K'etb sa ian 
9:Ki-11: saR 
980 »leinew cz K 

98 Kim zak Tan 

937 Klm Juzf 

94 K fczykow kt St 
989 Kura e icz K 
490 <k: Terera 

9 Kwskowski Iga 
92 «0 ub)w=ki jan 
966 K zymńk Jan 
'47 Ko DIA rrn 

69» Kujawa Stauisław 


— CZYLI — 


PODARU NKI 


dla dobrych Abonentów 


„GAZETY POLSKIEJ” - 


którzy opłacą Głazetę 
na cały 1897 rok to jest do 
1 Stycznia 1898 roku. 


Jak w latach poprzednich, tak 
też i w tym roku, Ci panowie 
abonenci, którzy opłacą  *Ga- 


zetę Polską” ma cały rok 1897 tv 
aż do 1-go Stycznia 1898, mają 


Chciała sę otruć z | 


prawo wybrać sobie w premii 
czyli w podarunka za jednego 
dolara wartości książek tak z po- 
wieściowych,i historycznych jak i 
do nabożeństwa. 

Premia $i oo liczy się w cenach 
całych podawanych a nie w zni 
żonych 

Jeżeli która książxa wynosi wię 
cej niż $1.00, to abonent od 
ciągnie sobie jednego dolara premii 
od tej ceny a resztę przyśle z pre 
numeratą, 


Np., Kto sobie życzy nabyć Ży- 
woty Św. Pańskich X P. Skargi 
w cenie całej 6 dolarów a sprzeda 
wanych za gotówkę za $240, po 
nieważ liczy się 406. za dolara. 

Oi całej ceny 6.00 odciąga się 
1.00 premii a pozostające 500 do 
larów liczy się po 40c. za każdego 
dolara - co uczyni 2.00. Tak więc 
Gazeta na rok  . $2.00 
Dopłata do Żyw. Św. 2 00 


razem wynosi $4 vu. 


„Gazeta Polska? na rok wynosi 


tylko DWA DOLARY. 


Pieniąd:e rależy do nas przesy- 
tać przez Money Order, expressem 
albo w liście registrowanym. 


Kto nie ma w. domu 1go Ro- 
cznika „Tygodnika a życzy sobie 
vo mieć, może odebrać w pre 
mii za dopłaceniem 850. za oprawę 
tegoż „Tygodnika”. Ten pierwszy 


rocznik Tygodoika wysyłamy Ex- 


pressem. Który z abonentów chciał- 
by, abyśiy przesyłkę sami tu o- 

acili, niechaj do tych pieniędzy 
pA 406. za przesyłkę pocztową, 
Razem Gazeta na rok i I-szy roczni 
Tygodnika z przesyłką uczynią 
$3.25, bez opłacenia przesyłki $2.85. 
Odbierający expressem sam prze 
syłkę opłaca.— Innych roczników 
nie ódstępujemy za zapłaceniem o- 
prawy. Od cen następnych ro- 
ezników (II, Illgo, lVgo, Vgo, 
Vigo, Vllgo, VIlilgo i IXgo) 
odchodzi jeden dolar premii. 

Do premii mają prawo tak nowi 
jak i starzy abonenci. 


Jeszcze jedną znaczną ko- 
rzyść przeznaczamy dla na- 
przód płatnych za “Gazetę Pol 
ską” na rok 1896. — Każdy a- 
bonent ''Gazety Polskiej'* od 
teraz i na cały rok 1897 ma 
prawo do zapisywania sobie 
lub dla innych w mniejszej ılo- 
ści książek za pół ceny, — o- 
prócz książek szkólnych — (do 
łączając do każdych 10 centów 
jeden cent na koszta prze- 
syłki). Inni zaś nie trzymający 
Gazety Polskiej muszą konie 
cznie przyseł:ć najmniej $5 oo 
a odbiorą za $1000 książek i 
opłacą sami koszta przesyłki. 

Kto więc chce korzystać z 

tej sposobności, nabyć sobie 
pięknych dzieł i książek a i 
po kilka centów od swych zna 
jomych zarobić sprowadzając 
dla nich książki lub też im się 
przysłużyć, niech opłaci Gaze- 
tę Polską do 1 Stycznia 1898, 
roku i książki w małej ilości 
sprowadza. 
uw Nowi abonenci mogą zapisać 
sobie Gazetę każdego czasu. Zipi 
sujący sobie teraz, dopłacić muszą 
za każły miesiąc 18 centów do No 
wego Roku a od Nowego Roku 
897 do 1--I1— 1898 $2.00. Na 14 
miesięcy Gazeta więc wynos! 2.35 
ua 13 miesięcy $2 18, narok 2 do- 
lary. 


Extra premie: 


Što przyśle 2 nowych abonen- 
tów może wybrać sobie książek za 
50e., za 3 nowych abonentów 75c., 
za 4 nowych abonentów za $1.00, 
za 6 nowych abonentów za $1.50, 
za 8 abonentów za $2.00, za 10 no- 
wych abonentów za $2.50. Przytem 
każdy nowy abonent dostaje swoją 
premię za $1.00 książek. 


Ceny Targowe. 
Chicago. 20-go paźdz., 1896 


Pszenica, buszel 
Latowa No. 2 75 — 184 
Zimowa No. 2 czerwona 784 —8J4 


GZING: 852009 > 15 

Kukurydza, buszel 

No. 2 biała i . 254—264 

No. 2 żółta > 254 264 
Owies, buszel i 

No. 2. 206 183-324 

No. 3. 154—20 
Zyw, buszel 

No. 2. > o 404—41 
Jęczmień è 7 334—537 
Wieprzowina, 100 f.  7.15—717ġ 
Zebra, 100 fur tow 3.75—3.774 
Jmalec 160 funtów 4324 435 


Mąka: 
Winter patents beczka 3.50 —3.75 
Straights k . 3 25—3.50 
Spring patents «  8.50—4.00 
Piekarska,worek 196ft 2 80—2 60 


Żytnia. 20 » 1.60—1.85 
Siemiona, 100 funtów 
lniane . . . 15—83 
koniczyna 7/03 POES 
tymotka . . + 8.00 27u 
Siano 
W yborna tymotka 8'50—9 00 
No. 1 EZAN 8 00— 3.50 
No. 2 . A 6 50—75' 
No. 3 . > . 500—60' 
Choice prairie . .  755—85' 
No 1 . . 6 50—7 50 
No 3 . «- .  5.0U—6.00 
No 3 . è . 4 50— 5 00 
No 4 . . 474.1 /8.80—400 
Słoma, wagon : 6 00 
Ospa (bran) . ż 5 75 
Jarzyny: k je : 
EAE 100 głów  1.50—1.75 


`| 856 Dearborn Str., ; Ch a 


Kalafiory, pudło 50 - 1.00 

wikła, beczka 60 15 
Cebula miech . . 25—35 
Zielona kukurydza miech !234 16 
Zielony pieprz cay. 1ż$ bu 60-65 


Sałata, case 25—40 
Selera, pęczek 12 —15 
Redyski, tazin pęcz. 12 —15 
Ogórki, worek è 20—30 
Pomidory, baszel 35—40 

« zielona, buszel 10—15 


Rzepa, miech 1$ buszla 25 50 
Pie plant, tnzin .  156—30 
Pietruszka tuzin pęczków 10—320 
Marchew beczka 60—70 
Ziel. bób strękowy miech 

I i pół buszla 1.25—1.0 


Egg plant, tuzin 45 —30 
Oster plant, tuzin . „ 25—40 
Sałata, case - 25—50 
Kovrbale, tuzin, 60—75 
Owoce: 
Jabłka beczka 
Zielone 15—1.08 
Fancy Duchess 1.00—1.25 


« Maden Blush 100—1.35 
Banany, pęk 90—1.00 
Gruszki Bartletta, becz-3 50—3 00 


Cytryny, padło 3 00—4.00 
Pomarańcze, padło 5.00 - 5.50 
Brzoskwinie koszyk: 
Miebigańskie à 12 -18 
Mask melony, koszyk. . 10—15 
Winogrona, 
Obios, koszyk F 8— 
Concord, koszyk Ý . 8ł-—9 
New York 9—94 
Delawares 15—18 
Borówki, beczką 4.75 —5 00 
Kasztany, funt 34—44 
Masto: 
Creamery, fte „, . 18 
D:iry 16—.Y 
Packing ` 6—1 
Łój ; 4—5 
Drób żywy: 
Indyki, funt k 8—9 
Kury, funt i » T 
Kurczęta à T 
Kaczki, funt å 8—9 
Gesi, tuzin í . 4.00— 6.50 
Dziczyzna: 
Dzikie kaczki tuzin, 1.75—350 
Karopatwy z z 4 00 
Przepiórki = 2.50—8.50 
Bekasy a à 1.50 
Plover, złote, “ 1.50 
Szynki sarny fant 15— 6 
‘s niedźwiedzia $ 13 
Ser: Young America 84—9 
Twins - > 74 -8 
Cheddars - 1—TĘ 
Brick - "64 T 
Szwajcarski 8 S$ 
Limburger 5—54 
Jaja, tuzin 15—i5$ 
Cielęcina: 
W yborna, funt . Tę 
Dobra 64 7 
Cienka : $ 4—5 
Kartofle: 
Ohio i Illinois, bu. 16—18 
Hebrons, bu. ś 21—23 
Barbaoks, bu. Fi 24—24 
Minnesota, ba. 19—320 
Kansas Rose ba. 20—322 


Słodkie kartofle beczka 1.25—1.35 
Bób: 


Navy, zbierany ręką, b. 1.00 1.0% 
Kidney, czerwony bu. 1.00—1.05 
Lima, 109 funtów, 2.50—2.60 
Groch, buszel 50—].06 


By'iło, sto funtów: 
Woły 1,200 do 1,400 f. 4 80 —5.70 
Wyborne woły 1,460 do 
1.700 fuutów 4.15—4 70 
Zwykłe woły 3.40—3 60 
Zachodnie krowy i ja- 


j łówki 2.0—3.10 
Texaskie woły 2.55—3.15 
*< krowy i byki 1.70—2.40 


Wyborne krowy i ja- 
łówki 2.80—3 60 

Krowy 600 do 9u0 fun- 
tów 120—2.10 


Cielęta 2.75—65.15 
Świnie 100 funtów: 

W yhorne à 835 3.45 

Zwyczajne 3.20—3.40 


Sortowane 180 do 140 
funtów i mniej 3.45—3 55 


Najtań-ze r 1.85 3.10 
Owce, lvQ funtów: 

W yborne 3.00—3.256 

Zachodnie 2 86—3.10 

Jedno roczne 3.20—3.60 

J»g ięta wiosenne 1.65—3,65 

Wyborne jagnięta 3.65—4.75 
Skóry: No. l, zielone, solone, ft. 64 

No. 2, « « 5 


No.i,cielęce —. R TĘ 
Wełna: ` 


Piękna nie myta 8—10 
rednia nie myta , 11—13 
Quarter-blood, myta 17—18 
ve « nie myta 11—18 


Wódka—stale na fundamencie 
ceny $:.18 galon za “high wines” 
tj. spiryt. > 

W Egin, iil, w przeszły ponie- 
działek ofiarowano 90,300 fuotów 


masła; sprzedano: 67.260 funtów 
po 208 funt 


JAN JANUSZEWSKI, 


POLSKI PLUMB3ZR 


(OŁOWNIK.) 
Zakłada rury gazowe i parowe 
i kopie eury. 


20 Chapin ul., Chicago, Ills. 
(O~. 25—97) 


WA RMO 7723% 


Ani Aby przedstawić na- 
dfsze Cygara amy d:rmo 
snŻden. ra«+emn ko-tn- 


> h vtowne' cen'e $4.96 
a 100 j dn z'yci pig- 
kn cn Idk złotem p ata 
wznych kop ry polo ni- 
cu), n k'ę'anvch im iti- 
wa yh zinkem zezar 
ków; 4 b ws o uk! jno :0- 


nyn wekem g~u ravo- 
wany na 5| '. Równy we wygądze 1 ki-mu- 
low:k $45 złotem n'pe? fjaemi zegarzawi. 


Pr'yśljsi: nan wa z» nszsisko i atres s wy- . 

"l 'm w m p kę 109 ass sych Koy West Uyzarow 

i ten ślczny zegarek kır sem © O. D. na 

+rze'rzenie, 1 gdy z ‘ajizi Ce go zada valnisią- 

cym a>łachi agen'ew ekiores w muac giry 
1z-g rek beda "a z*mi 

NATION 'L CONSOLIDATED CO., 

icago, Ilis. 

—45) 


